AIX Ziezd Wszechzwiazkowej Romunis 


Rezolucje XIX Zjazdu WKP(b)! 


O zmianie nazwy Partii 


Agencja TASS podaje tekst rezolncji XIX Zjazdu Partii o zmia- 
nle nazwy Partii. Rezolucja została przyjęta jednomyślnie. Re- 
zolucja brzmł: 

Podwójna nazwa naszej Partii „komunistyczna“ — „bolsze- 
wicka* ukształtowała się historycznie w wyniku walki z mień- 
szewikami i miała na celu odgrodzenie się od mieńszewizmu. 
Skoro jednak partia mieńszewicka w ZSRR dawno już zeszła 
ze sceny, podwójna nazwa partii straciła sens, tym bardziej, że 
pojęcie „komunistyczna“ wyraża najściślej marksistowską treść 
zadań partii, podczas gdy pojęcie „bolszewicka“ wyraża jedynie 
historyczny fakt, który dawno już utracił znaczenie, a mianowi- 
cle, że na II Zjeździe partii w 1903 r. leninowcy uzyskali więk- 
szość głosów i dlatego zostali nazwani „bolszewikami“, zaś opor- 
tunistyczna część pozostała w muiejszości i otrzymała nazwę 
„mieńszewików*. 

W związku z tym XIX Zjazd Partlli postanawia: 

Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię bolszewików (WKP(b) 
od dnia dzisiejszego nazwać „Komunistyczną Partią Związku 
Radzieckiego" (KPZR). 


O zmianach w Statucie 


WKP(b) 


Agencja TASS podaje: 

XIX Zjazd WKP(b) uchwalił rezolucję o zmianach w Statucie 
partii. Rezolucja została przyjęta jednomyślnie. 

XIX Zjazd Partii postanawia: 

1) Zatwierdzić przedłożony przez KC WKP(b) projekt Statutu 
Partii z poprawkami I uzupelnieniami komisji Zjazdu. 

2) Uważać w przyszłości zatwierdzony przez Zjazd Statut Partii 
za Statut Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 


W sprawie ponownego 
opracowania programu 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 


Agencja TASS podaje tekst rezolucji XIX Zjazdu WKP(b) 
w sprawie ponownego opracowania programu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Rezolucja została przyjęta jedno- 
myślnie. Tekst rezolucji jest następujący: 

XIX Zjazd partii stwierdza, że w okresie od VIII Zjazdu partii 
(1919 r.), na którym uchwalony został istniejący program Partii, 
zaszły gruntowne zmiany zarówno w dziedzinie stosunków mię- 
dzynarodowych, jak i w dziedzinie budowy socjalizmu w ZSRR, 
w związku z czym szereg tez programu i sformnłowane w nim 
zadania Partii — wobec ich zrealizowania w tym okresie — nie 
odpowiadają już obecnym warunkom | nowym zadaniom Partii. 

Zważywszy powyższe, Zjazd postanawia: 

1) Uznać za konieczne I aktualne dokonanie ponownego opre- 
cowania istniejącego programu Partii. 

2) Przy ponownym opracowaniu programu kierować się pod- 
stawowymi tezami pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR“. 

3) Dokonanie ponownego opracowania programu powierzyć ko- 
misji w następującym składzie: 

1. J. W. Stalin — przewodniczący, 

2. Ł. P. Beria, 

3. L M. Kaganowicz, 

4. ©. W. Kuusinen, 

5. G. M. Malenkow, 

6. W. M. Mołotow, 

4. P. N. Pospiełow, 

8 A. M. Rumiancew, 

9. M. Z. Saburow, 

10. D. I. Czesnokow, 
11. P. F. Judin. 

4) Projekt ponownie opracowanego programu Partii przedłożyć 
de rozpatrzenia następnemu Zjazdowi Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 


Zmiany w Statucie WKP(b) 
Referat sekretarza KC WKP(b) 
tow. N. S$. Chruszczowa 
Przemówienie (ow. A. I. Mikojana 
str. 4, 5,6i7 


Z agitatorami po Warszawie 


Brrr.. zimno na dworze! 
Dobrze jest wejść do ciepiej 
sali Technikum Kolejowego 
na Chmielnej. gdzie ma teraz 
swoją siedzibę Obwedowy Ko- 
mitet Wyborczy Frontu Naro- 
dowego nr. 59. 

Dwie ZMP-ówki — księgo- 
we z Centralnego Domu To~ 
warowegọ delegatka na 
Zlot, Marysia Kalinowska | 
Zenobia Konopka. biorą ar- 
kusz sprawozdawczy i siadają 
w niskiej i zbyt ciasnej ławce 
szkolnej, aby napisać o wę- 


drówce, którą przed chwilą 
odbyły. 
Ulica, numer domu... Złota 


83. Zaraz staje przed oczami 
wielka, mroczna bryła czyn- 
szowej kamienicy z zatęch- 
łym, studziennym  podwór- 
kiem, trzeszczące. kręte scho- 
dy, na których można sobie 
nogę złamać i to najgorsze — 
czwarte piętro, ciasnota, odra- 
pane ściany. Jeżeli chcesz 
wiedzieć, co to znaczy „spu- 
ścizna kapitalizmu“ to 
chodź po Warszawie i oglądaj 
takie domy, jak na Złotej pod 
numerem 83; tylko oglądaj 
póki czas, bo za parę lat to 
ich już nie bedzie — zostaną 
lich fotografie w muzeach. 


Lokale... O, sporo tych lo- 
kali. Piętnaście. 

Ogólne przyjęcie... Seordecz- 
ne! Tu mieszkają robociarze, 
ludzie ciężkiej pracy, którzy 
rozumieją doskonale, że agl- 
tator po to przychodzi, aby 
wyjaśnić ważne życiowe za- 
gadnienia, rozwiać wątpliwo- 
ści. odpowiedzieć na pytania 
Ba — a nieraz i pomóc. Przed 
młodymi dziewczętami otwie- 
rają się szeroko drzwi. 

Wchodzą i mówią 
jedna przez drugą: 
Przynłosłyśmy Żaprosze- 
nie na spotkanie 7 kandyda- 
tami na postów — Markawem 
i Skórzyńskim. Qdbędzie się 
w piatek o wpół da szóstej. 
Na to zapraszenie może wejść 
osób. ile chce. Prosimy ko- 
niecznie przyjść. Przecież 
trzeba zapoznać się z naszymi 
kandydatami. Trzeba im po- 
wiedzieć o wszystkim 
o tym, co dobre, I o tym, to 
złe. 

Od tego zwykle zaczyna się 
krótka rozmowa. W jednym 
z mieszkań kobieta, która po- 
czątkowo powiedziała okołęt- 
nie: „Dobrze, to syn pójdzie” 
— gdy Marysia Kalinowska 
wyjaśniła sens zebrania, oży- 
wiła się nagle i powiedziała: 

— A moje podanie o mie- 


trochę 


szkanie już parę lat leży! 
Pewnie, że pójdę i powiem! 

— Powiedzieć trzeba — wy- 

jaśnia agitatorka. — Bo choć 
wszystkim potrzebującym w 
tej chwili mieszkań dać nie 
można, to jednak zadaniem 
naszych posłów będzie troska 
o warunki życia obywateli! 
) W innym mieszkaniu zasta- 
ją czytającego gazetę starsze- 
go człowieka. To wartownik 
fabryczny. 

— Poszedłbym, poszedłbym, 
ale mam 24 godziny służby. 
Akurat w piątek, bo potem 
mam 48 godzin odpoczynku. 

— Tak, jak mój tatuś — 
śmieje się Kalinowska. 
Szkoda, bo warto by przyjść... 
Będą kandydaci na posłów... 

— Ee, ja to myślę, że robot- 
nik zawsze będzie do roboty, 
a nie do rządzenia... 

— No, jeśli tak, to przypom- 
nijcie sobie, że do Sejmu kan- 
dyduje Markow — murarz od 
kielni i Skórzyński — beto- 
nłarz. Teraz są takie czasy, że 
robotnicy rządzą! 

— Pewnie, pewniłe, 
takie czasy wiele lat 
łem. 

Dwie siostry — staruszki. 
abywatelki K., mieszkają w 
ciasnej klitce bez światła e- 
lektrycznego. 

— Dlaczego tu nie ma świa- 
tła? — interesuje się żywa jak 
iskra, Zenobia Konopka. 
Trzeba to zanotować! 

Wyciąga ołówek, notes, ale 
jedna z sióstr podskoczyła tak 
szybko, czego by się nikt 
po jej wieku nie spodziewał i 
omal nie wyszarpnęła Zenobii 
ołówka. 

— Nie! Niech pani nic nie 
pisze! My nie chcemy żadne- 
go światła! Wystarczy nam 
lampka naftowa! Nie chcemy 
światła, nic nie chcemy, skąd 
też państwo są, żeby człowie- 
kowi pomóc! Ja nikomu nie 
wierzę! Mówią że chodzą ta- 
kie komisje, żeby popisać, a 
potem mieszkanie odebrać! 

W pierwszej chwili agitator- 
kt są rzywalone potokiem 
słów. gestów, okrzyków. Dru- 
ga kobieta, leżąca w łóżku. u- 
siłuje uspokoić siostrę: 

— Daj spokój... Widzą panie. 
ona taka nerwowa. My jesteś- 
my biedne kobiety, na tym 
wszystkim się nie rozumie- 
my... 

— To proszę przyjść na ze- 
branie w piątek, o wpół dt szó- 
stej. Eędą kandydaci na pr- 
słów... 

— A po co nam przycho- 
dzić — gwałtownie przerywa 


ja na 
czeka- 


pierwszą — tam tylko uczeni- 
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montowaliśmy poza 
W ten sposób ludzie pracy witają wielki dzień wyborów. 
Warty wyborcze młodzieży 
Fabryki Armatur w Łagiewnikach 
(Informacja własna) 


W wielu fabrykach panuje dotrzymuje słowa. Coraz wię- 
już od kilku dni szczególnie |cej i lepiej wyremontowanych 
uroczysty nastrój. tokarek, frezarek,  rewolwe - 

W Fabryce Armatur w Ła- |rówek oddaje ona do użytku. 


Ostatnio chłopcy podjęli się 
dodatkowo — skomplikowanego 
| remontu pompy ciśnieniowej. 
|Zastanawiali się wprawdzie po- 
ważnie — czy przystąpić do tej 


giewnikach, na frontonie gmachu 
widnieje olbrzymi transparent 
z napisem: „Wzmożoną pracą 
witamy wybory“. 

Robotnicy pracują w skupie- 


niu. Transparenty i sztandarki | roboty, czy podołają. 
w halach produkcyjnych gło- Jeśli nie starczy im wie- 
szą, że wiele brygad młodzieżo- | dzy fachowej, powiedzieli so- 
wych zaciągnęło Warty Wy- |bie, zwrócą się po radę do 
bercze. starszych towarzyszy, takich jak 
Dość często spotyka się przy |tow. Szymański, który jest do- 
peszczególnych stanowiskach | brym fachowcem, który tak 
pracy tablice z napisem: Tu |pięknie realizuje swoje zobo- 
pracuje młodzieżowa brygada | wiązanie wyborcze. 


im. XIX Zjazdu WKP(b). 

Taką nazwę nosi również no- 
wopowstała młodzieżowa bry- 
gada remontowa Michała Dan- 
ka, który jest brygadzistą i 
przewodniczącym Zarządu Za- 


Do przodujących w realizacji 
zobowiązań wyborczych należy 
w Fabryce Armatur młodzieżo- 
wa brygada Marysi Brozek z 
odlewni, która wykonuje pra- 
wie 200 proc. normy i wyróż- 
kładowego ZMP. Brygada po-|nia się szczególnie aktywną 
stawiła sobie za punkt honoru | pracą społeczną, biorąc żywy 
jak najlepsze wykonanie swe -|udział w pracy ekip łączności 
go zobowiązania wyborczego |i|miasta ze wsią. 


Młodzież Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pile 


wykonała już swo'e zobowiązania ' 
Informacja własna) 


My, młodzież Zakładów Na- | Dzierżyński, Zawadzki, 
prawczych Taboru Kolejowego | Kudliński i Musiał. 
w Pile meldujemy, że nasze zo- 
bowiązania wyborcze na sumę 
64.880 zł wykonaliśmy. 

Zobowiązania te były podję- 
te na najtrudniejszych odcin- 
kach w naszych Zakładach, 
dzięki nim po raz pierwszy od 
czterech miesięcy wykonaliśmy 
plan miesięczny z nadwyżką, w 
105 proc. 

Szczególnie wyróżnili się mło- 
dzi robotnicy: Leński, Palacz, 


Szpot, 


W realizacji naszych zobowią- 
zań pomogli nam wydatnie star- 
si towarzysze, tacy jak tow. 
tow. Domagalski, Tyksiński, Ra- 
jek, Purgiel, Guziński, Lewan- 
dowski, Klepka i Stachowski. 


Obecnie razem ze starszymi 


ludzie, a my — baby od skro- 
bania kartofli. 

— To dla młodych, to dla 
młodych — pojednawczo wtrą- 
ca druga. 

Marysia chce już wyjść, ałe 
Zenobia jest z chłopska upar- 
ta. Podrywa ją: 

— Ani to jest tylko dla mło- 
dych, ani tylko dla uczonych. 
To co, że ktoś zajmuje się 
skrobaniem kartofli w kuch- 
ni? — dla takich też czasy na- 
staly.. Ot, choćby ja — ojciec 
mój miał ręce połamane od 
roboty, ja niedawno sama 
krowy pasłam, nigdy nie my- 
ślałam o tym, że będę praco- 
wać w Centralnym Domu To- 
warowym w Warszawie! Nasi 
kandydaci na posłów też ro- 
bociarze i prezydent Bierut 
był robociarzem.. A że dla M 
młodych tylko — też niepraw- 
da. Polska Ludowa szanuje 
starych ludzi, co życie w pra- 
cy sterali. Zapewni im na 
starość lepsze życie. 

Ta pierwsza opryskliwa i 
nieufna patrzy na mówiącą 
spod naftowej lampki } nagle 
pyta z błyszczącymi oczyma: 

— Nie rozumiem, powiedz- 
cie, po co tyle czasu tracicie 
dla gadania ze starymi, głupi- 
mi babami? 

— Bo wy jesteście obywatele 
— odpowiedź pada bez namy- 
słu. 

— Obywatele? Co właściwie . 
znaczy — obywatele? 

To pytanie zaskoczyło i zdu- 
miało agitatorki. Bo słowo 
„Obywatel“ rozumieli dotąd 
wszyscy — każdy z tych ro- 
botników, u których były czuł 
i wiedział doskonale. że jest 
pełnoprawnym obywatelem 
swojego kraju. Znał swoje wy- 
walczone prawa į obowiązki. 
Straszna i ciężka musiała być 
młodość tych starych kobiet, 
które zawsze od świtu do no- 
cy służyły u obcych ludzi, u 
ludzi, którzy byli uprzywilejo- 


Redakcja 
„Sztandar Młodych“ 
Warszawa 
Przesyłamy Wam „Błyskawicę"* mówiącą o realizacji wykonanych zobo- 
wiązań, którą wydała w naszych Zakładach 5 bm. młodzieżowa brygada 
montażowa tow. Góralskiego. Na drugi dzień po wywieszeniu tej „Błyska- 
wicy* kontrolę wykonania swoich zobowiązań. przeprowadziła brygada tow. 


kę; s * go zobowiązania wyborczego © 13 procent. Młodych”. 
Siada u i Kalat EE W ślad za tymi dwoma „Błyskawicami* pojawtają się dalsze. Wszystkie bry- P Brygady młodzieżowe 
klora topnieje wprawdzie Mo. gady młodzieżowe odpowiadają na wezwanie b:ygady tow. Góralskiego. Po- Zakładów cy czyn Przyrządów Pomiarowych 
chaipóu Żaremwslow E stanowiliśmy tę formę kontroli utrzymać. Każda brygada będzie wywieszała im. Janka Krasickiego we Włochach 
Gi ale którą będzie można swoją „Błyskawicę" kontrolną co dwa dni. $ 
SG |ESSBISO “długiej = Musimy się przyznać, że chociaż u nas w Zakładach podjęliśmy wiele 
TODE GOR po, 9 zobowiązań dla uczczenia wyborów, z kontrolą ich do niedawna było bardzo „Blyskawice” kontrolne I harmonogramy kontrolne zastosowane przez to- | 


trwałej pracy. 

Zenobia pisze w- sprawozda- 
niu pad „sprawy wymagające 
interwencji": „należałoby za- 
łożyć światło u słóstr K. Trze- 
ba te staruszki otoczyć opieką 
i przelamać ich nieufność". 

— Pomożemy im. nawet je- 
śli tego nie chcą — mówi z 
właściwym sobie uporem. 


JERZY ZIELEŃSKI 


sztatu narzędziowego. 


| dydatami 


towarzyszami 
podjąć dla uczczenia wyborów 


wiązania na sumę 34.400 zł i za- 


Dumni jesteśmy, że 


Ponad tysiąc górników, robot- 
ników kopalni „Bolesław 
Chrobry“ i Zakładów Chemicz- 
nych przybyło wraz z rodzina- 
mi na spotkanie ze swymi kan- 
na posłów z wielo- 
krotnym przodownikiem pracy, 


jczołowym brygadzistą z kopal- 


ni im. Maurycego Thoreza w 
Wałbrzychu — Bolesławem Fiet 
ko i młodą ZMP-ówką, maj- 
strem Dolnośląskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego w Ka- 


Wśród 45 agitatorów, którzy 
zaznajamiają mieszkańców Ba- 
bimostu w woj. Zielona Góra, 
z Programem Wyborczym Fron- 
tu Narodowego i z ordynacją 
wyborczą, 
pracą przedstawiciel rdzennej 
ludności Bronisław Kieronczyk. 


Swój obchód KieronczyKk roz- 


| począł 11 bm. od rodziny Ale- 


ksandra Lewandowskiego. Ocze- 
kiwano go tam już z niecierpli- 
wością, bo miał ze sobą przy- 
nieść nowe broszury wyborcze. 
Kieronczyk i Lewandowski ma- 
ją wiele wspólnych wspomnień 


|" o 
l 


Włóczyńskiego, która w „Błyskawicy" 


słabo Wielu robotników nie wiedziało jaką część zobowiązania już wykonało 
Przed kilkoma dniami pierwsza w Zakladach przystąpiła do systematycz- 
nej kontroli wykonania swego zobowiązania młodzieżowa brygada z war- 


Brygada ta spofrądziła sobie specjalny harmonogram Jest to tablica, na 
której obok nazwisk robotników widnieją dwie linie — czarna i czerwona. 
Czerwona oznacza podjęte zobowiązanie, czarna — obrazuje w ilu procen- 
tach zobowiązanie to zostało już zrealizowane. 

W ciągu tych kilku dni piowadzenia systematycznej kontroli przekona- 
liśmy się jak wielkie ma ona znaczenie, jaki ma duży wpływ na zwiększe- 


m Taaa 


—„daliśmy wiele ton węgla 


postanawiamy 


i XIX Zjazdu dodatkowe zebo- 


wyróżnia się swoja | 


0 spotkaniu to w. 


zameldowała o przekroczeniu swoje- 


ycznej Partii (bolszewików) 


"R "R, "Ty "R "R a "R "W 
; Warszawa, 


środa 

15 października 
IŁ. r: 

Nr 246 (764) B 


Cena 15 gr 


sił, dia, rozkwitu zjednoczonej Ojczyzny 


iająe swe głosy 
atów Frontu Narodowego | 
zameldujemy 6 zwycięskim wykonaniu zobowiązań 


Z setek zakładów pracy nadchodzą wciąż nowe meldunki: 
godzinami pracy uszkodzone maszyny". 


ponad plan“,  ...„„wyre- 
|glaznąć młodzieżowe Wart 
Wyborcze. 
M. SZNAPKO 


J. BYKOWSKI 


będziemy wybierać 


naszą koleżankę — zetempówkę 
— mówią młodzi wyborcy z Wałbrzycha 


Górze 


miennej — Amelią 


Szczęrbą. 


bacz z kopalni „Bolesław Chro- 
| bry”, Dalecki. „Co mówić o pra 
wach wyborczych młodzieży 
orźed wojną, gdy nawet prawa 


do pracy nie było dla mlodych. | 


Dumni jesteśmy, że będziemy 
wybierać do Sejmu naszą ko- 
leżankę — ZMP-ówkę. My, mło- 
dzi górnicy poprzemy nasze gło- 
sy tysiącami ton węgla wydo- 
dytego ponad normę“. 


Agitatorzy z Babimostu wśród wyborców 


z okresu. kiedy junkrzy i hitle- 
rowcy chcieli zetrzeć z powierz- 
chni zierai ślady polskości na 
tych ziemiach. 

Były to tak ciężkie czasy, że 
nie chce się o tym wspominać 
— mówi Lewandowski — ale 
I trudno też o tym zapomnieć. 
A jednak przetrwaliśmy wszyst- 
ko. Wyswobodziła mas Armia 
Radziecka I Wojsko Polskie, a 
dziś Państwo Ludowe wynagra- 
dza nam sowicie nasze cłerpie- 
nia. Diatego gorąco popieramy 
Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego — program lepszego 
jutra. 


Bolesława Bieruta 
z młodzieżą polską studiującą w Moskwie 


czytaj na str. 2 
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nie wydajności pracy. A nam przecież o to chodzi najbardziej, żeby wyniki 
naszej pracy były jak najlepsze. Wzrost produkcji to wzrost dobrobytu 
i potęgi naszej kochanej Ojczyzny. 
Frontu Narodowego. 

Tyle o naszych doświadczeniach i formach kontroli; 
wszystkimi młodzieżowymi brygadami w Polsce. Pragnęlibyśmy wiedzieć 
również, jak prowadzą kontrolę zobowiązań inne brygady młodzieżowe, wzy- 
wamy je do podzielenia się swoimi doświadczeniami na łamach „Sztandaru 
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Przemawiał również młody rę-! 
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Młodzież woj. koszalińskiego organizuje wie- 


|czory dyskusyjne. Młodzi agitatorzy wygłosili 


dotychczas ponad 400 odczytów o Programie 
Wyborczym Frontu Narodowego 
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Podziękowania za życzenia 
z okazji święta 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Do 
Prezydenta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 
Warszawa 
W imieniu narodu i Rządu Chińskiego przesyłam szczere po 
dziękowanie za gratulacje nadesłane przez Was w imieniu włase 
nym i narodu polskiego z okazji IHI Rocznicy Utworzenia 


Chińskiej Republiki Ludowej. 
(©) MAO TSE-TUNG 
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NTROLE WYKONYWANIA 
Kuzuacie PRACA 
STV FRONTU NARODOWEGO = 


MŁODZIEŻOWA BRYGADA MONTAŻOWA 


Do 
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
Warszawa 
Serdecznie dziekuję Wam oraz Rządowi Polskiej Rzeczypose 
poliitej Ludowej za gratulacje z okazji III Rocznicy Utworze* 


(©) CZOU EN-LAE 
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Premier Czou En-lai wystosował podziękowanie za życzenia 
również do Ministra Spraw Zagr. tow. St. Skrzeszewskiego. 
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to realizacja Programu Wyborczego 


dzielimy się nimi ze 


warzyszy w Zakładach im. Janka Krasickiego, to naprawdę dobre į cieka- 
we formy kontroli zobowiązań. Warto, ażeby je zastosewało jak najwięcej 
trygad młodzieżowych w naszym kraju. 


Wiele brygad stosuje zapewne jeszcze inne formy kontrolł, wzywamy je 


by odpowiedziały na apel 
i opowiedziały o nich w listach do „Sztandaru". Nadsyłajcie równieź, towa- 
rzysze, Wasze „Blyskawice*, fotografie harmonogramów kontrolnych, gazetki 


brygad z Zakładów im. Janka Krasickiego 


ścienne. w których mówtcte o tym jak kontrolujecie swoje zobowiązania wy- 


Ł.rcze. Piszcie o trudnościach, które hamują wykonywanie zobowiązań. 


Redakcja 
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SPRAWA ODWAŻNYC 


Nie sa od was ani więksi, 
ani silniejsi. Chłopcy o takiej 
sile i wzroście — takich jak 
Mietek Błaszkiewicz, Leon We- 
szka. czy Juszczyk znajdziecie 
setki wśród was. Nie są to 
również tacy, którzy by nie 
mogli gdzieindziej znaleźć so- 
bie miejsca. Skądże... Wszyscy 
niema! mają skończone szkoły 
powszechne, Seweryn kończy 
szkołę zawodową, Błaszkie- 
wicz również kończy — tysią- 
ce dróg przed nimi — młody- 
mi, zdrowymi chłopcami stoi 
dziś otworem. 

Myliłby się też również i 
ten kto by sądził, że mamy do 
czynienia z jakimiś ryzakan- 
tami, którzy zwykli najpierw 
coś zrobić, a później pomyśleć. 
Też nie. Miał obawy Mietek— 
czy też od nich — nie zwy- 
kłych tego rodzaju pracy 
nie będą żądać od razu t$le, co 
od starych fachowców, nie 
przyuczywszy przedtem co trze 
ba robić i jak. 

Zastanawiał się Seweryn — 
będzie mógł też uczyć się ko- 
respondencyjnie, jak ma na to 
ochotę, czy też nie. Zastana- 
wiał się długo Tadek Chrzan 
— kto ma więcej racji — ten 
Gaja, który podejrzanie dłu- 
go opowiada niesamowite hi- 
storie o pracy w kopalni, ma- 
luje wszystko w ciemnych bar- 
wach — czy też Markiewicz, 
znany wszystkim do niedaw- 


nością, mają pełne prawo do 
nazwy dzielnych. W pełni za- 
sługują na to miano — oni 
— którzy swoją miłość do oj- 
czystego kraju, do ziemi ro- 
dzinnej, zadokumentować chcą 
śmiałym, pionierskim wysił- 
kiem tam, gdzie ten wysiłek 
jest najbardziej potrzebny. 

I sprawa ta o której piszą 
do Zarządu Głównego ZMP to 
sprawa odważnych chłopaków, 
rałodych patriotów. 

Wśród ludzi spotykamy róż- 
nych: są tacy jak ciasto: 
bezwolni, gnuśni—w każdym 
miejscu, w każdej sytuacji 
przylepią się, zastoją, zakrzep- 
ną, nie zdobędą się na nic in- 


nego poza biadoleniem zale- 
dwie. 
1 są jak dynamit — który 


działa tym silniej, im większy 
sprzeciw w swoim działaniu 
napotyka. Tacy, którzy nie 
szukają najłatwiejszych dróg. 
najlżejszych prac najcichszvch 
miejsc — którzy znając poczu- 
cie swojej mocy szukają wy- 
siłków tej mocy godnych. 

Tacv byli ci, których życie 
jest dla młodzieży wzorem i 
drogowskazem: Dzierżyński. 
Walter. Hanka Sawicka, Janek 
Krasicki... 

Na wzorach ich życia wycho 
wuje swoich członków nasza 
organizacja: ona ukazuje set- 
kom i tysiącom młodych i 
odważnych ludzi te główne 


łionom rodzin robotniczych i 
chłopskich. po to wreszcie — 
bv za węgiel główne bo- 
gactwo naszego kraju. móc 
przywozić zza granicy towary, 
których jeszcze w Polsce nie 
mamy — do pracy w kopal- 


niach trzeba wiele młodych, 
dzielnych ramion. 
Węgiel nazywają chlebem 


przemysłu. Jak chleba człowie- 
kowi tak wegla coraz 
więcej węgla potrzeba nasze- 
m  przemysłowemu krajowi. 
by rósł on w siłę i potęgę. w 
kraj dobrobytu swoich oby- 
wateli. 

Nic też dziwnego. że żaka- 
mieniali wrogowie Polski Lu- 
dawej--wregowie Polski silnej 
i bogatej że szczególną żaja- 
diością starają się młodym lu- 
dziom zohydzić pracę w ko- 
palni. zastraszyć ich, odciąg- 
nać od myśli umacniania Pol- 
ski pracą na tym wysuniętym 
odcinku frontu socjalistycznej 
budowy. 

Opowiadają o niebezpieczeń- 
stwie tej pracy — choć wia- 
domo. jak wielką troskę przy 
wiązuje państwo, aby zabez- 
pieczyć życie i zdrowie górni- 
ka. 

Opowiadają o pracy nad si- 
ły — choć wiadomo, że mimo, 
iż praca nie jest lekka 
dziesiątki tysięcy górników 
starych i młodych daje sobie 
z nią radę i — co wroga spe- 


| 
Jasne, że o tym wszystkim | 
słyszeli chłopcy z Cieszęcina. 
Oczywiście, że i do ich uszu i 
uszu ich rodziców dochodziły 
najprzeróżniejsze „przestrogi“, 
których cel był jeden: odciąg- 
nąć od pracy w przemyśle wę- 
glowym jeszcze kilku... 


Wróg liczył jednak na tchó- 
rzów — a napotkał na odwaz- 
nych chłopaków. 


— A ja się nie boję — po- 
wiedział kroiko Leon. Podob- 
nie i inni. 


Nie boją się ani pracv. — 
po pracę. po zawód przecież 
jadą. Nie boją się wrogich 
bredni — na sprawę tę mają 
swój własny sąd. Nie boją się 
szerokiego Świata — ciągnie 
on ich bowiem z nieprzepartą 
siłą. 


Do takich właśnie śmiałych. 
kochających swoją Ojczyznę, 
młodych ludzi ze wsi skiero- | 
wany jest Apel Zarządu Głów | 
nego ZMP wzywający do pra- ! 
cy w kopalniach. Nie ulega 
wątpliwości, że śladem chłop- | 
ców z Cieszęcina pójdą inni. | 
Sprawa pracy w węglu — to | 
sprawa odważnych chłopa- | 
ków -— gorących. młodych pa- | 
triotów. A takich u nas nie! 
brak. 


JERZY WISNIOWSKI 


HH Oni zgłosili się 


do pionierskiego zaciągu 


walki o przyszłość narodu 


Zyqmumi Żach 


monterem samo- 


— Jestem 
chodowym. Kocham swój za- 
wód i chcę osiągać w nim co 
raz lepsze wyniki. Słowa Ape- 
lu ZG ZMP: „Zgłaszajcie się 


do pracy w aajważniejszych 
zakłudach przemysłu metalo- 
wego, tam gdzie trzeba opa- 


nować najnowocześniejszą i 
najbardziej skomplikowaną 
technikę“ — były wypowie- 
dzeniem moich marzeń. 

Chcę walczyć z wrogami na- 
szej przyszłości, z trudnościa- 
mi naszego budownictwa tam, 
gdzie moja walka jest naipo- 
trzebmiejsza. gdzie walczyć 
będzie najciężej... 

Tak mówi Zygmunt Żach, 
który wespół z towarzyszami 
pracy z Zakładów Transpor- 
towych Budownictwa m. War- 
szawy stanął do zaciągu pio- 
nierskiego. 

Zygmunt nie boi się trud- 
ności. Nie bał się przecież ja- 
ko 19-letni chłopak opuścić 
rodzinnej wsi, w której na 
6-hektarowym gospodarstwie 
gnieździ się jego rodzice i 
sześcioro rodzeństwa. Z wg- 
zełkiem w ręku zawiłał do 
wielkiej, nieznanej Warszawy, 
w której miał zdobyć zawód 

Pięć lat pracy Zygnunia w 
Zakładach Transportowych 
Budownictwa Warszawy 
można podzielić na kilka eta- 


ny, 


grnunt wstępuje do ZMP. 
Przeszkala i wychowuje dwóch 
swoich pomocników Engiera i 
Zaruckiego. Wykonuje prze- 
ciętnie 180 procent normy mie- 
sięcznie, Należy do czołowych 
przodowników Zalładów. 


— Trzech towarzyszy z na- 


szych Zakładów stanęło do 
zaciagu pionierskiego —- mó- 
wi Zygmunt. — Wśród tych 
trzech jestem i ja. Pojadę 
tam, gdzie najtrudniej, aby, 
jak głosza słowa Apelu, „ła- 
mać przeszkody, zdobywać 


nowe pozycje w bitwie o Pian 
6-letni". 
D. R. 


Mieczysław Piwko 


W Zaktadach Sprzętu Budotw- 
nictwa Miejskiego pracuje ja- 
ko elektryk. Ma 19 lat. Jego 
specjalnością jest nawijanie 
silników. Orgunizacja zetem- 
powska wychowała go na 
przodownilea pracy, wyrabia- 
jącego 173 proc. normy. Dziś 
uczęszcza na kurs wieczo- 
rowy. 


Tadeusz Smoliński 


W tym roku 
niku mechaniczne. 
dach Sprzętu pracuje jako 
pianista. Ma 20 lot. Wraz z 
bratem  Stanisiawem zgłosił 
się do zaciagu pionierskiego. 


ukończył tech- 
W Zakła- 


Stanisław Smoliński 


Ma dopiero 17 lat. Pracując 
jako elektryk na wydziale me- 
chanicznyum osiąga 130 proc. 
normy. W tym roku wstąpił 
do ZMP. W ramach zobowią= 
zań wyborczych zradiojonizo= 
wał zakład. Do zaciągu zgło” 
sił się jako pierwszy w fa- 
bryce. 


lapoznać całą młodzież z porywającymi zadaniami 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego 


(IG nr Miesięcznika lastrukcy,nego „Kasze kolo praceje”] 
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Niemal jak za „dawnych, dobrych czasów“ 


Rozrzuceni po wszystkich 
nienal krajach kapitalizmu, 
przyjmowani do pracy ostat- 
ni, wyrzucani na bruk pierw- 
si, gnieżdżący się w barakach 
z rodzinami. bezrobotni od 
paru lat, nikomu niepotrze- 
Dni 

Kto? 

Ci wszyscy polscy emigran- 
ci, którzy rzuceni w czasie 
ostatniej wojny na zachód 
zdecydowali się nie wracać do 
kraju. Ci którzy uwie- 
rzyli  rozszalałej propagan- 
dzie kłamstw i oszczerstw a 
Polsce, o Związku  Radziec- 
kim, o krajach demokracji lu- 
dowej. Ci, którzy uwierzyli, że 
w Stanach Zjednoczonych jest 
a w Kanadzie czeka na 
nich dobra praca i znakomite 
zarobki. Cała masa ogłupio- 
nych, otumanionych DP-isów, 
którym emigracyjni przywód=" 
cv przeznaczyli rolę przy- 
szłych żołnierzy w walce o 
władzę dla obszarników i ka- 
pitalistów, o ich majątki o 
prawo do wyzysku. 

Od czasu do czasu na łamy 
reakcyjnej emigracyjnej pra- 
sy przedziera się wiadomość , 
o tym, jak wygląda dziś ży- 
cie tych ludzi, którym powie- 
dziano, że w Polsce czeka ich 
nędza, a na zachodzie dobro- 
byt. 


Cytujemy tu szereg infor-" 


macji mówiących o warun- 
kach bytowania tych ludzi. 
Wszystkie informacje 


pochodzą z reakcyjnej prasy 
emigracyjnej. Przytaczamy je 
dosłownie. 


Argentyna 

Donosi np. wychodzący w 
Winnipeg organ Kongresu Po- 
lonii Kanadyjskiej „Czas* o 
życiu Polaków w Argentynie: 
„Srogie rozczarowanie spot- 
kało znaczną większość Pola- 
ków, którzy w pierwszych la- 
tach powojennych wyuemigro- 
wali do Argentyny. Kraj, któ- 
ry przed kilku latu wydawał 
sie doskonałym terenem osie- 
dlenia, okazał się po kilku la- 
tach ziemią niegościnną. Wie- 
kszość Połaków, przybyłych 
po wojnie do Argentyny ma- 
rzy w tej chwili o wyjeździe 
z Południowej Ameryki... 


Większość Polaków argentyń- 
skich znajduje się w krytycz- 
nym położeniu. Marzą oni o 
wyjeździe do jakiegoś innego 
kraju, najczęściej do Kanady". 


Kanada 

„Ośrodki rozdzielcze — peł- 
ne są ludzi żałujących, że 
przyjechali do Kanady. Nie 
mogą oni znaleźć ani pracy, 
ani mieszkania, których spa- 
dziewali się na podstawie te- 
go, co imn mówiono. I ma się 
wrażenie, że nikt nie ma ocho- 
ty im pomóc w tym kraju 
wielkichh możliwości. Oba- 
wiam się, że pierwsze wraże- 
nie odniesione przez nich w 


tej wielkiej demokracji nie 
jest bardzo dobre“ — tak pi- 
sał wychodzący w Toronto 


(Kanada) „Związkowiec, — 
przedruxowując przemówienie 
burmistrza Oshawy — Micha- 
ela Starra. 

Burmistrz Starr na pewno 
wyrażał się oględnie. Bvwa 
jeszcze gorzej. Oto. co pisze 
ulazujący się także w To- 
ronto „Głos Polski“ w arty- 
kule pt.: „Zabity —- bo mówił 
po polsku". 

„Uderzony w ałowe dlate- 
go, że nie mówił po angielsku, 
Stanisław Dereń, lat około 40, 
druwal, zmarł w szpitalu w 
Vacouver. Policja stwierdziła, 
że Dereń stał na skrzyżowa- 
niu ulic, rozmawiając ze swo- 
ia znajoma po polsku, gdy 
nagle podszedł do niego jakiś 
meżczyzna i zapytał: „Why 
dowt you speak Englisch?" 
(Czemu nie mówisz po angiel- 
sku?) Gdy Dereń odpowie- 
dział: „Its a free country" 
(To jest wolny kraj), nieznajo- 
my uderzył go w głowę. De- 
reń upadł i w siedem godzin 
potem zmarł...* 

Bezrobocie, nędza, głód, 
prześladowania, a czasami i 
śmierć z reki „nadczłowieka“ 
— oto los wiekszości Polaków, 
prostych ludzi. którzy dali się 
oszukać i pozostali na ob- 
czyźżnie. 


Amerykański raj 


A może w tak reklamowa- 
nym przez „Głos Ameryki“ 
„raju amerykańskim“ w USA 
jest lepiej? 


W „Dzienniku Polskim“, 
wychodzącym w Detroit (USA) 
czytamy: „sytuacja uchodź- 
ców jest bardzo krytyczna, z 
powodu bezrobocia cierpią oni 
bardzo... Wielu nowoprzyby- 
tuch popadło w kiepskie czan- 
sy przesilenia gospodarczego. 
Jedni jeszcze pracy nie zna- 
leżli, nni ją po krótkim cza- 
sie utracili... Około 700 
uchodźców w Hamtramck do- 
slownie głoduje. Łatwo tę 
wiadomość sprawdzić. Gło- 
duje“. 

Nic dziwnego, że wielu Po- 
laków, którzy znależli się za 
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Atlantykiem, chce wywędro- 
wać w poszukiwaniu chleba 
do innego kraju. Dziennik 
„Hamilton Spectator" zamieścił 
list pewnego wygnańca pol- 
skiego w Kanadzie: „Jestem 
już 6 tygodni bez pracy. W 
tyin czasie przewędrowatem. 
co najmniej sto mil w poszu- 
kiwaniu zajecia... skoro tylko 
otrzymam pracę, zacznę 
oszczędzać na kupno biletu 
powrotnego do Anglii". 


Wielka Brytania 


„Dziennik Polski i Dzien- 
nik Żołnierza* wychodzący w 


= m r Ą 
Fodocizwe 


Oto wycinek z dziennika nowojorskiego „Nowy Swiat“ z 21 
lipca 1952 r. W dekscie wiadomości czytamy m. in.: 


„Hamburg. 


W hamburskim obozie DP Lokstaedter ro- 


zegrał się straszliwy dramat w rodzinie małżonków Włady- 
sława i Marii Bartosików, którzy poranili się niebezpiecznie 


siekierą. Zanim doszło do 


zaciętej walki, 


jedno z małżon- 


ków, prawdopodobnie Maria Bartosik, powiesiła swa dwu- 
letnią córeczkę Barbarę w przedsionku baraku... 


Ciężko rannego Bartostka, 


który 


ma poderinięte gardio, 


przewieziono wraz z żona do szpitala... 


Podczas pierwszego przesłuchania Bartosikowa 
niaż sam podciął sobie gardło, 


zeznała, że 
a ona chciała się powiesić... 


Sasiedzi twierdza. że Bartosików zmuszono do tego rozpa- 


czliwego kroku, ponieważ 


uniemośliwiano 


im stale emigra- 


cję. Komisje różnych krajów odmawiały ini prawa wyjazdu. 


ponieważ Bartosik zachorował 


na gruźlicę". 


Londynie pisze: „Duża fabry- 
ka linoleum „Barry Ostlerea 
Shepherd Ltd" w Krikoacla- 
dy w Szkocji... wymówiła na- 
gle w piątek 18.4. br. pracę w 
pierwszej kolejności Pola- 
kom... sytuacja zredukowa- 
nych Polaków staje się tym 
sm.utniejsza, że możliwości za- 
trudnienia ich w innych gałę- 
ziach przemysłu są prawie 
żadne”. 


W Australii 


Endeckie „Słowo Polskie" 
w artykule pt. „Bezrobocie, 
bieda i rozgoryczenie" tak pi- 
sze 0 sytuacji polskich 
DP-isów w Australii: 


„Nastąpił tu nagle bez 
przejść okres całkowitej sta- 
gnacji i tzw. kryzysu. Fabryki 
zaczęły zwalniać nadmiar rąk 
roboczych. Ofiarą padli rzecz 
prosta, emigranci... Tragiczna 
stała się przede wszystkim 
sytuacja tych emigrantów, a 
wielu wśród nich jest Pola- 
ków, którzy mują po kilkoro 
dzieci. Ich położenie jest na- 
prawdę beznadziejne... Zuczy- 
najacy się wkradać niedosta- 
tek, niepewność i troska coraz 
większa o jutro robia swoje... 
Na ustach pojawia się nieod- 
mienne pytanie: jak to się 
skończy? Przykro jest patrzeć 
zwłaszcza na naszą polską 
młodzież... Szerzy się pijań- 
stwo wśród naszych braci..." 


Niemcy zachodnie 


„Dziennik Polski i Dzien- 
nik Żołnierza" z 22.9. br. Za- 
mieszcza reportaż T. Nowa- 
kowskiego, także obrazujący 
tragiczne położenie DP-isów w 
Niemczech zachodnich: „Ja- 
dac do obozu Feldafing w Ba- 
warii — pisze Nowakowski — 
byłem przygotowany na nor- 
malne złe warunki. To jest ta- 
kie, jakie od lat panują w 
obozach dla dipisów. Wszyscy 
się już do tego przyzwyczaili, 
że dipist to jakby najgorszu 
odmiana ludzi, nie mająca 
prawa do normalnego ludz- 
kiego życia”. 

To. co pan Nowakowski z0- 


baczył, przeszło nawet jego 
oczekiwania. Oto, co pisze 
dalej: „Zaczyna się inny 


świat, jaskiniowy świat trędo- 
watych dipisów.. Nauczyciel 
na progu obozu jest smutny 
i dzieci sa śmiertelnie poważ- 
ne.. Wita nas „starszy obo- 
zu“, p. Edmund Stankiewicz. 
Prosi do mieszkania. Trudno 
tę lepiankę i ruderę nazwać 
mieszkaniem. Gospodarz wy- 
glada na 55 lat. Ma lat 40. 
Przygarbiony, żółty na twa- 
rzy, oczy głęboko schowane 
w  oczodołach.. W norze cu- 
chnie wilgocią. Z sufitu sypie 
się tynk. Na ścianach grzyb... 
Panie, powiedz pan, za jakie 
grzechy? mówi 


| 


| 


Stankie- ` 


wicz. — Co to jest za życie?. 


Gorsze od śmierci!“ 


* 


Ci. którzy ponoszą winę za 
los tych ludzi — niewiele so- 
bie z tego robią. Otrzymawszy 
za brudną robotę odpowiednie 
wynagrodzenie — żyją dostat- 
nio. Pieniędzy wystarczy 
jak nie wystarczy, można je 
przecież ukraść. O takich wła- 
śnie skradzionych sumach pi- 


sze „Narodowiec', którego re- 


daktorzy  zdenerwowali 
najwidoczniej, że forsa dosta- 
ła się innej klice — tym ra- 
zem londyńsko-sanacyjnej: 


„Ogłoszono wreszcie raport, 


w którym mówiono ogólniko- ; 
wo o takich i innych milio- | 


nach dolarów, ale nie podano 
nic ścisłego, a przede wszyst- 
kim nie 


się 


wskazano na całość | 


osób odpowiedzialnych od ro- 


ku 1845 za odebrane przez nie 
pieniądze publiczne... Za pie- 
niądze te kupuje się domy w 


Anglii i Francji, kupuje do- 


meny i pałace dla osobistego 
użytku, jeździ się do drogich 


miejsc kapielowych, żyje sie. 


wystawnie..." 
* 


'Tak oto wyglada w świetle 
fragmentów z reakcyjnej pra- 
sy emigracyjnej emigra- 
cyjne srodowisko. 


ca z głodu 

grancka. 
Niemal jak za 

przedwojennych czasów... 


Z. M. 


szara 


„dobrych. 


j „Żyjący | 
wystawnie* przywódcy i giną- | 
masa emi-. 
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autor stwierdza: „Naszym ce- 
lem w kampanii wyborczej 
jest zjednoczenie młodzieży 
wokół Partii, władzy ludowej 
wę Froncie Narodowym do 
wykonania zadań Programu 
Frontu Narodowego, przeciwko 
wrogom wewnętrznym j 7e- 
wnętrznym naszej Q©jczyzny... 

W kampanii wyborczej po- 
czucie wsnólgosnodarza , musi 
się stać udziałem jak najszer- 
szych mas młodzieży. Bowiem 
być współgospodarzem kraju. 
to przecież nie tvlko oddać 
swój głos w wyborach. Być 
współgospodarzem — to ma- 
czy rzetelną pracą i nauką 
pomnażać bogactwa  narodo- 
we | siły Ojczyzny, walczyć ze 
wszystkich sił z biurokracją, 
marnotrawstwem, kunmioter- 
stwem, złodziejstwem i szizod- 
nictwem; lo znaczy świadomie 
i aktywnie uczestniczyć w 
wielkim dzie!e przebudowy 
Życia w naszym kraju, wyty- 
czenym w Planie 6-letnim i 
porywających założeniach no- 
wego, 5-letniego planu". 

O tym jak wypeiniać te za- 
dania mówi następny artykuł 
pt. „O masową i ofensywną 
agitację wyborczą“. Wskazuje 
on przede wszystkim na rolą 
agitatorów wyborczych oraz 
szczególnie ważne zadania w 
obwodzie wyborczym. Czytamy: 
„Centraluą figura w kampanii 
wyborczej jest agitator, Od je- 
kn umiejęimości przekonywa- 
nia, przysłuchiwania się giaso- 
wi wyborców, ich życzeniom 
t skargom, wyczuwania na- 
strojów, demaskowania i roz- 
bijania wrogiej propagandy— 
zależy w dużej mierze sukces 
wyborów.. Obwodowy Komi- 
tet Frontu Narodowego jest 
podstawowym ośrodkiem agi- 
taeji wyborczej. Tutaj roz- 
strzygną się losy kampanil 
wyborczej. Tutaj ludność od- 
da w komisjach wyborczych 
swoje głosy”. 


Dornełnieniem tego cyklu są 
materialy „Z kampanii wy- 
berczej', pokazujące wiele cie- 
kawych form pracy z młodzie_ 
Żą stosowanych przez instan- 
cje ZMP. 


Tak więc z artykułów tych 
aktywiści ZMP-owcy mogą 
dużo skorzystać, zdobyć wiele 
ciekawych doświadczeń, aby 
móc je później zastosować w 
swej pracy. Y 

Tylko młodzież śmiała i od- 
ważna, młodzież o gorących 
i żuryliwych sercach, realizo- 
wać potrafi wielkie zasztzyt- 
ne zadania jakie stoją przed 
młodymi budowniczymi socja- 
lizmu w Polsce i o jakich mó- 
wi Program Wyborczy Frontu 
Narodowego. Te cechy wyka- 
zuje obecnie młodzież, która 
na wezwanie Zarządu Głów- 
nego ZMP staje do ochotni- 
czego zaciągu pionierskiego, 
do przemysłu metalowego i 
węgla. O pionierskim zaciągu 
pisze Felicja Rappapori w ar- 
tykule pt. „Ojczyzna wzywa 
najiepszych*, Wskazuje ona 
na potężny rozwój przemysłu 
polskiego į związane z tym 
zapotrzebowanie na młode i 
wykwalifikowane ręce do pra. 
cy. Wskazuje na cel zaciągu 
pienierskiego, głęboką treść 
nionierstwa i przodownictwa, 
przykład bohaterskiej mło- 
dzieży komsomolskiej. na za- 
dania aktywistów i instancji 
zetempowskich w tym zacią- 


gu. 
W artykule m. In. czyta- 
my:  „Fatriotyczną młodzież 


gorąco pragnie, aby „Polska 
byla przodującym, pięknym 
i silnym krajem. Miodzi chłop- 
cy i dziewczęta marzą o tym, 
żeby pracować na najbardziej 
odpowiedzialnych posterun- 
kach, pragną być pionierami, 
pragną zrealizować swe ukry- 
te marzenia o bohaterstwie, 
swój romantyzm, swą chęć do- 
kopania w życiu wielkich czy- 
nów dia Ojczyzny. Te bogac- 
twa uczuć trzeba wyzwolić 1 
skierować na konkretne zada- 
nia., Praca pelityczno-wy ja- 
śniająca, treść zaciągu musi 
być oparia o rzeczowe argu- 
menty, o siłę naszej idei, mu- 
si wzniecać zapał i ambicję, 
ofiarność | wytrwałość. Wy- 
korzystać w niej trzeba wszy- 
sikie środki propagandy i agi- 
tacji: książkę i film, prasę i 
świetlicę, agiłację i odczyty, 
gazetki ścienne i wieczorni- 
ce." 

Niezwykle ciekawe zagad- 
nienia poruszają artykuły z 
cyklu „Z doświadczeń zetem- 
powskich organizacji". 

O tym jak organizacja byd- 
goska wychowuje młodzież zęt- 
empowska na świadomych 
budowniczych socjalizmu, jak 
przygotowuje najlepszych 
ZMP-owców do wstąpienia w 
szeregi Partii pisze tow. 
E. Sarkiewicz, kier. Wydziału 
orzanizacyjnego ZW ZMP w 
Bydgoszczy. 

Tow. L. Grześkowiak, kier. 
Wydz. Propagandy ZW ZMP 
w Rzeszowie w artykule pt. 
„O szkoleniu decyduje praca 
z propagandyvstami* dzieli się 
doświadczeniami szkolenia zet- 
empowskiego z ubiegłego ro- 
ku oraz pisze o planach i za- 
daniach w roku bieżącym, 

Poza tym w numerze znaidu 
ją się artykuły „O zadaniach 
organizacji w zakresie szko- 
lenia zawodowego oraz „W 
Namysłowie młodzież pomaga 
budować spółdzielnie produk- 
cyjne”. 

Osobną uwagę należy po- 
święcić artykułowi kpr. Julia- 
na Nadolskiego, ZMP-owca z 
jednostk; wojskowej. W ar- 
tykule pt. „Legitymacja 
ZMP-owska" pisze on o tym 
jakie znaczenie dla żołnierzy 


ZMP-owców posiada  legity- 
macja. 
Aktywiści ZMP-owscy po- 


winni szczegółowo i uważnie 
przeczytać ten artykuł jak i 
wszystkie poprzednie oraz 
przedyskutować je szeroko w 
ramach dyskusji urządzanych 
z młodzieżą. 

Wiele ciekawych spraw do- 
wiedzieć się można również z 
omówienia ksiażki Igora Ne- 
weriego „Pamiątka z Celulo- 
zy“. 

„A jest ta aktywistom ZMP- 
əwskim potrzebne tym bardziej 
teraz. kiedy liczne koła zet- 
empowskie urządzają dysku- 
sje mad „tą książką. Cen- 
tralna dyskusja odbędzie się 
we Włocławku z udziałem au- 
tora i bohaterów powieści. 

Liczne listy i wnioski doty- 
czące pracy organizacji ZMP- 
owskiej nadesłane przez akty- 
wistów z terenu zamykają nu- 
mer Miesięcznika Instrukcyj- 
nego ZMP cyklem „Rozma- 
wiamy z czytelnikami". 

Październikowy numer Mie- 
sięcznika Instrukcyjnego ZMP 
„Nasze koło pracuje* jest bo- 
gaty i ciekawy. Będzie pomo- 
Cą w pracv aktywistów ZMP- 
owskich, jako dobry materiał 
instruujący. 


L. MARTYNOWICZ 


jitujemy na rzecz Frontu Narodowego 
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Hwiększoną produkcja, lepszą nauką 


Tysiące 


obywate!om wątzeliwości, 
prawdy o naszym życiu i 


domość, 
propagandę i działalność 


AGITATORÓW 
W powiecie Dzierżoniów 
ła do 
WISTÓW, 

„CEDLER* 


niczej Walcownia. 


również najmłodsi. 


Wyborczych. 


Wujaśnianie Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego łączą agitatorzy ści- 
śle z agitacją za wypełnieniem obowiąz- 


młodzieżowych 
Programu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego pracuje w obwodach wyborczych 
w miastach i we wsiach, wyjaśniając 


aktywizując masy i podnosząc ich świa- 
zwalczając bojowo i żarliwie 


W województwie zielonogórskim bie- 
rze udział w kampanii wyborczej 2.170 
ZETEMPOWSKICH. 


skie, organizacja ZMP-owska przydzieli- 
racy w obwodach 1.500 AKTY- 


20-tu młodych przodujących robotni- 
ków i pracowników umysłowych HUTY 
w Sosnowcu samorzutnie 
zgłosiło się do agitacji w kolonii robot- 


W kampanii wyboręzej biorą udział 
1.000 HARCERZY 
Z TORUNIA roznosi zaproszenia na ze- 
brania, maluje na ulicach i murach ha- 
sła Frontu Narodowego, dekoruje loka- 
le Obwodowych Komitetów i Komisji 
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agitatorów 


niosąc słowa 
budownictwie, ZAJNTUJAC 
torzy: 


wroga. CHAJNA. 


woj. wrocław- Wyborczego 


DZIEŃ 


Trudna ale odpowiedzialna i zaszczyt- 
na jest praca agitatora wuberczego, agi- 
tatora porywających zadań Programu 


WYBORÓW ZBLIŻA SIĘ 
SZYBKO. NIE CAŁE DWA TYGODNIE 
DZIELĄ NAS OD TEGO DNIA., 
TRZEBA WIĘC Z JESZCZE WIĘK- 
SZĄ ENERGIĄ I PASJĄ PROWADZIĆ 
PRACĘ AGITACYJNĄ W OBWODACH | 
WYBORCZYCH, ŚMIAŁO DEMASKO- | 


NIE KAMIEŃ POW. NISKO dzięki pra- 
cy polityczno-wyjaśniającej agitatorów 
w dwa dni gmina ta ODSTAWIŁA PAŃ- | 
STWU RESZTĘ ZALEGŁEGO ZBOŻA | 
I PRZEKROCZYŁA PLAN O 15 PROC. 


PIERWSZE MIEJSCE W 


POWIECIE. Dużą zasługę mają tu agita- 
EDWARD MAJCZAK I JAN 


Frontu Narodowego. 


WAĆ WSZELKIE PRÓBY OSZUKI- 


WATELE 


POTĘGĄ I 
ZNY. 


WANIA, DEMOBILIZACJI, 
WET ZASTRASZANIA OBYWATELI, 
STOSOWANE 
PRZEZ WROGA. DAWAĆ MU ŚMIA- 
ŁĄ ODPRAWĘ, BOJOWO, ŻARLIWIE 
I Z PASJĄ AGITOWAĆ, ABY W 
DNIU WYBORÓW WSZYSCY OBY- 
ZŁOŻYLI 
SWÓJ GŁOS, ZA PRZYSZŁOŚCIĄ, | 


A NA- 


NIEJEDNOKROTNIE 


| 
| 
ŚWIADOMIE | 


DOBROBYTEM OJCZY- 
I. M. 


W pracy Obwodowego Ko- 
mitetu Wyborczego nr 6 w To- 
runiu aktywny udział bierze 
młodzież z Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców. 


Zarząd Koła ZMP przy PSS 
kieruje do pracy w Komitecie 
Wyborczym zarówno zetem- 
powców, jak młodzież niezor- 
ganizowaną. Członek ZMP Sa- 
bina Hiszpańska prowadzi 
agitację wspólnie z Gabrielą 
Gołembiowską, która nie na- 
leży do ZMP, ale agituje z za- 
pałem i odwagą. 

Dziewczęta odwiedzają w 
mieszkaniach ludzi i rozma- 
wiają z nimi o Froncie Naro- 
dowym, wyborach i codzien- 
nych sprawach. Nawet gdy 
napotykają na obojętność nie 
zrażają się nią, lecz żarliwie 
wyjaśniają Pregram Wybor- 
czy Frontu Narodowego. 

Pracownik magazynu Kurat- 
czyk, z ul. Piekary niechętnie 
ustosunkował się początzowo 
do obu agitatorek, które od- 
wiedziły go w mieszkaniu. 

— Co mnie obchodzą wybo- 
ry — powiedział wprost. Niech 
wybierają, kogo chcą. Mnie 
chodzi tylko o to, żebym za- 
robił, żeby dobrze powodziło 
się mnie i mojej rodzinie. 

Dziewczęta bynajmniej nie 
stropiły się takim przyjęciem. 
Sabina Hiszpańska wzięła sło- 
wa Kuratczyka za punkt wyj- 
ścia do dalszej rozmowy. 

— Przecież Program Wybor- 
czy Frontu Narodowego to 
właśnie droga do tego, aby 
nam wszystkim powodziło się 
dobrze. Wy przecież też pracu- 
jecie dla Ojczyzny, a ta praca 
to właśnie realizacja Progra- 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego... 

Kuratczyk przyznał widocz- 
nie w duchu słuszność słowom 
dziewczyny, bo zamyślił się, 
ale nie chciał dać za wygra- 
ną. Gdy więc Hiszpańska na- 
wiązała do życia ludzi pracy 
przed wojną, w ustroju kapi- 
talistyczno-oig$zarniczym, Wy- 
stąpił z nowymi argumentami: 

— Ja też byłem przed woj- 
ną bez pracy i nie musicie mi 
o tym mówić. Ale co tu dużo 
gadać, przed wojną wybierali 
na posłów panów, a teraz 
znowu samych partyjnych. 

Na te słowa poczuła się w 
obowiązku odpowiedzieć Go- 
łembiowska, którą zarzut Ku- 
ratczyka poruszył do żywego. 


2 nom 


— Nieprawda! — przerwała 
mu z oburzeniem — kandyda- 
tami Frontu Narodowego Są 
nie tylko partyjni, ale i bez- 
partyjni. Weźcie choćby Ci- 
chońską z naszego wojewódz- 
twa. To jest prosta bezpartyj- 
na kobieta ze wsi, a wysunięto 
ją na kandydata na posła, bo 
dobrze gospodaruje na roli, 
wywiązuje się ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa. 
I właśnie Partia walczy o to, 
żeby w Sejmie było więcej 
posłów bezpartyjnych, niż do- 
tąd. 

Żoma  .Kuratczyka. która 
przysłuchiwała się całej roz- 
mowie, wsstchnęła, i ni stąd 
i zowąd powiedziała: 

— Żeby tylko wojny nie 
było... 

Dziewczęta z zapałem pod- 
jęły nowy temat rozmowy. 

— Patrzcie, cały Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
wskazuje nam drogę uirwale- 
nia pokoju. Im silniejsza jest 
nasza Ojczyzna, tym silniejsze 
są siły pokoju. Dlatego Kto 
jest patriota, ten zwalczać po- 
winien bez litości spekulan- 
tów i kułaków, którzy chcą 
siać zamęt i osłabiać naszą go- 
spodarkę. Tak samo Front Na- 
rodowy skierowany jest prze- 
ciwko szpiegom, sabotażystom 
i innym  zdrajcom narodu. 
Podżegacze wojenni boją się 
naszych sił i dlatego każdy z 
nas powinien pracować coraz 
lepiej, wydajniej, aby nasze 
siły rosły jeszcze szybciej... 


* 


Początkowo nie wiadomo 
było, czy agitacja odniosła ja- 
kiś skutek, ale potem dziew- 
częta zobaczyły Kuratczyka na 
zebraniu przedwyborczym w 
obwodzie nr 6. Musiało go coś 
poruszyć, jeśli przyszedł na 
zebranie. Młode agitatorki po- 
czuły zadowolenie. 

Sabina Hiszpańska i Gabrie- 
la Gołembiowska pracują 
wraz z innymi dziewczętami 
i chłopcami w komitecie ob- 
wodowym nr 6. Grupa agita- 
cyjna składa się z 34 młodych 

" dziewcząt i chłopców, poza 
tym młodzież zajmuje się de- 
korowaniem świetlicy Komi- 
tetu, organizowaniem wieczor- 
nic, opiekuje się gazetami |i 
pismami oraz sprzedażą bro- 
szur i książek. r 


acą agitatorom wyborczym 


Maria Machnowska i Kazi- 
miera Zarzycka same sprzeda- 
ły już ludziom, odwiedzającym 


komitet, kilkaset broszur i 
książek za ponad 1000 zło- 
tych... 


Młodzież PSS w Toruniu 
dzielnie pomaga Komitetowi 
Wyborczemu Frontu Narodo- 
wego. 

ST. NOCHCIŃSKI 


popieramy 


r7 amatorskiej fotografii pa- 

trzą na nas młode roześ- 
miane twarze. Ten śmiech nie 
przeszkadza jednak, jak widać 
w pracy, bo kilofy są „jak ży- 
we“, widać, że trzymające je 
ręce nie próżnują. Ręce — ju- 
naków 71 BRYGADY SP im. 
Komuny Paryskiej, realizują- 
cych swoje przedwyborcze zo- 
bowiązanie. 


y ŚRÓD wielu listów, dono- 

szących nam, jak mio- 
-dzież wprowadza w czyn swo- 
je postanowienie uczczenia 
wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b) znałazła się właśnie 
ta fotografia. Niestety, jest tak 


mało „ostra“, że  zamieś- 
cić jej nie możemy. ale 
piszemy, żeby dowiedziała 


się o tym cała młodzież, że ju- 
nacy 71 brygady z zapałem 
pomagają Klubowi Sportowe- 
mu „Budewlani* w Przemyśłu. 
Tak brzmiało ich zobowiązanie, 
które z zapałem realizują. 

A oto inny list. Pisze nasz 
korespondent JANUSZ PALA 
z Dąbrowy Górniczej: 


„Zetempowcy huty im. Fe- 
liksa Dzierżyńskiego nie pozo- 
stali w tyle za innymi i pod- 
ję liczne zobowiązania, któ- 
re w znacznej części zostały 
już zrealizowane. I tak np. ze- 
tempowska brygada wytazia- 
czy Stanisława Niećwieji, któ- 
ra zobowiązała się wykonać 


8 przyśpieszonych wytopów, do 
25.I%. wykonała już 6. 

Brygada kol. Nowaka, pra- 
cująca na zgniataczu realizuje 
swe zobowiązania przy insta- 
łacjj wyciągu przeciętnie w 
150 — 168 proc. 

Pracujący na warsztatach 
mechanicznych kol. Lucjan 
Wolski i ko'. Wierzbowski o- 
siązaja od 130 — 200 proc. 
dziennej normy*. 

M ŁODZIEŻ z Państwowych 

Zakładów Włókien Sztu- 
cznych w Gorzowie postano- 
wiła pomóc pobliskiemu PGR- 
owi przy wykopkach ziemnia- 
ków. W realizacji tego zobo- 
wiązania wzięli udział rów - 
nież junacy SP. Kol. TADE- 
USZ SZYLDEROWICZ tak o 
tym pisze: 

„Do PGR w Różankach przy- 
była 28-osobowa ekipa mło - 
dzieży z Gorzowa, która w cią- 
gu 8 godzin pracy zebrała zie- 
mniaki z 3 ka. W pracy szcze- 
gólnie wyróżnili się: Zofia Dur- 
ta, jun. Irena Skieresz, Kry- 
styna  Sierszów, Stanisława 
Haruta i Michalski. 

Po skończonej pracy w pięk- 
nie udekorowanej świetlicy e- 
kipa wraz z miejscową mło - 
dzieżą zorganizowała wesołą 
zabawę”. 

Zobowiązania młodych ro- 
botników zatrudnionych w Za- 
kładach Gorzowskich nie o- 
graniczyły się tylko do pomo- 


cy PGRowi. Podjęto wiele zo- 
bowiązań produkcyjnych, któ- 
re — jak nam donoszą zetem- 
powcy z Zarządu Zakładowe- 
go ZMP w PZWS w Gorzo- 
wie — są już realizowane. 
Wykonanie ich przysporzy na- 
szej gospodarce ponad 30%0.000 
zł. 


teraz przenieśmy się do 
= =Bielska, do Fabryki Ma- 
szyn „Befama”. Realizacja pod 
jętych zobowiązań jest tam w 
pełnym toku. Komisja Współ- 
zawodnictwa Pracy, od której 
otrzymałiśmy dane dotyczące 
przebiegu realizacji, podkreśla, 
że młodzież „Ecfamy* nie u- 
stępuje ani nå krok starszym 
robotnikom. 


Oto zanotowano np. sukces 
dwu 14-osobowych brygad mło 
dzieży przyuczającej się. pro- 
wadzonych przez ZMP-owca 
Kazimierza Matlocha na 
I-szych tokarniach. 


Zobowiazanie sierpniowe Í 
wrześniowe na ' zmniejszenie 
braków o 5 procent zostało 
przez te brygady przekroczone. 
Wpływa to — oczywiście 
dodatnio na caly oddział ob- 
róbki mechanicznej, który sły- 


nąc do niedawna z brakorób- _ 


stwa — dziś wysunął się na 
czoło tych oddziałów, które 
mają braków najmniej, 
Piękne zobowiązanie podjęła 
też młodzież Zakładów Cera- 


Pracujemy dla jednego celu 


Miodzi górnicy z 
u swych kolegów ze wsi 


„Młodzi przodowniey pracy, górnicy i 
wspólnie stoją w szeregach Frontu Narodowego" 


wiejska 
pod 


młodzież 


tym hasłem młodzież z kopalni „Katowice“ udała się w; od- 
wiedziny do swych wiejskich kolegów z Międzyświecia, pow. 
Cieszyn, aby podzielić się swymi osiągnięciami į opowiedzieć 


o doświadczeniach zdobytych w 


Sześciolatki. 
A utobus szybko mknie: pięk- 
ną szeroką szosą. Młodzi 


górnicy skracają sobie czas 
śpiewem i wesołymi rozmowa- 
mi. 

— Heniek, wiesz — rozlega 
się czyjś głos — na tej wsi to 
muszą być „fajne dziołszki”.. 

— E, co ty mówisz, Fran- 
cik — odpowiada inny głos 
— toć przecie nie jedziemy na 
zaloty, ale pogadać z nimi o 


wyborach. 
— No tak, ale trzeba też i 
pogadać o sercu — upiera się 


Francik. Słowom tym towa- 
izyszy wybuch młodzieńczego 
śmiechu. Śmieją się również 
obaj rozmawiający Franciszek 
Kozik, rębacz przodowy. przo- 
downik pracy i Henryk En- 


glisz, ładowacz. 
W Międzyświecie czekają 
*" na gómików chłopcy i 
dziewczęta ze wsi oraz ucznio- 
wie Technikum Rolniczego, 
wraz z jego dyrektorem, tow. 
Gajdą. Powitanie jest bardzo 
serdeczne. 
W świetlicy Technikum przy 
wspólnym posiłku nawiązano 


toku realizacji wielkiej 


pierwsze nici przyjaźni. A po- 
tem następuje wspólne zwie- 


dzenie gospodarstwa przy- 
szłych agrotechników... 
W spółdzielni produkcyjnej 


w Międzyświeciu witają gości 
członkowie młodzieżowej bry- 
gady, która zdobyła proporzec 
złotowy ZG ZMP. Przewodni- 
czący spółdzielni mówi © 
przedwyborczych  zobowiąza- 
niach spółdzielców. 

— Postanowiliśmy syste- 
mem gospodarczym wybydo- 
wać szklarnię o powierzchni 
1.200 metrów kw., co przynie- 
sie 1.000.000 zł oszczędności. 
Mury nowej szklarni już ros- 
ną... 

I tu także nawiązują się 
serdeczne, przyjazne rozmowy 
gości z gospodarzami. 


JĄCE czas już wracać do wsi. 

w świetlicy gromadzkiej 
ma odbyć się współne zebra- 
nie. Sala zapełnia się stopnio- 


wo. Przybyli także uczniowie 
szkoły ogólnokształcącej z 
Wisły. 


KOP. „Katewice” 


Zebranie "rozpoczyna referat 
o osiągnięciach i zadaniach 
młcdzieży, o tym jak młodzi 
chłopcy i dziewczęta z miast i 
wsi, z kopalń i hut z PGR-ów 
1 POM-ów przyczyniają się 
swą pracą do realizacji Planu 
6-letniego. jak wspólnie wal- 
czą o lepsze wyniki w pracy. 
Po referacie nastąpiła ożywio- 
na dyskusja. 

Młodzi górnicy mówią. jak 
zmienia się praca w  górnic- 
twie. Kiedyś górnik zjeżdżał 
na linie w ciemną otchłań 
podziemi, kilofem rąbał twar- 
dy węgiel, zgarniał go gracką 
do niecek i zanosił do wózków, 
które konie ciągnęły po drew- 
nianych szynach. Dzień pracy 
trwał 12 godzin, a zarcbek był 
taki, że w domu górnika nie- 
raz chleba brakło. A  bezro- 
botni chodzili do biedaszybów. 


A teraz praca górnika jest 
coraz bardziej zmechanizowa- 
na. Już często nie kilofem i 
gracą fedruje. ale kom:bajnem, 
a wózki ciągną nie konie. lecz 
elektrowozy. 

Mówią też młodzi górnicy 
o nowych zarobkach, o opiece 
jaką Państwo Ludowe otacza 
brać górniczą, o tym, że zawód 
górnika stał się u nas najza- 
szczytniejszym zawodem. 

Na mównicę wchodzi rów- 


nież Franciszek Kozik. Omo- 
wiada, jak to on został przo- 
downikiem pracy. A na zakań- 
czenie mówi: 

— Pierwszy raz w moim ży- 
ciu pójdę do urny wyborczej. 
Kiedy oddam swój głos na li- 
stę kandydatów Frontu Naro- 
dowego, to poprę swój wybór 
jeszcze 145 proc. normy, która 
zobowiązałem się wykonywać. 

Słowom tym towarzyszy bu- 
rza oklasków. Z kolei mówią 
o swej pracy koledzy ze wsi, 
z Technikum Rolniczego, ze 
szkoły w Wiśle. I oni podej- 
mują zobowiązania, którymi 
chcą uczcić dzień wyborów i 
wyrazić swoje gorące poparcie 
dla Programu Wyborczego 


Frontu Narodowego. 

Naa dobiega końca. Po- 
nad dachami chałup płyną 

słowa hymnu ŚFMD. A po na- 

radzie — wspólna zabawa 1 

występy artystyczne. 

Późnym wieczorem mlodzi 
górnicy serdecznie żegnan: od- 
jeżdżają. Odjeżdźają z myślą, 
że oni i młodzież ze wsi są 
zawsze razem, razem w cCoO- 
dziennej i zaszczytnej pracy 
dla wspólnej, lepszej przyszło- 
Ści. 

korespondent 
STEFAN ZAWADZKI 
kop. „Katowice“ 


W braterskiej jedności działania partyjnych i bezpartyjnych 
rośnie siłna i bogata Polska Ludowa 


„Front Narodowy jest braicrską jednością działania pariyj- 


nych i beznartyjnych, 
wspólną pracą i walką o lepsze 


(Z Programu Wyborczego 


Nie ma — jak Polska długa 
i szeroka — takiego zakątka w 
kraju, gdzieby nie rozgrywała 
się walka o lepsze jutro, gdzie- 
by codzienna, wspólna praca 
dla dobra Ojczyzny nie wiąza- 
ła najściślej najszerszych mas 
narodu — członków partii i lu- 
dzi do niej nienależących. W 
każdej fabryce, w każdej wsi, w 
każdej uczelni pracują dla do- 
bra kraju, stojąc obok siebie 
przy warsztacie, orząc sąsiadu- 
jące ze sobą pola, razem zdoby- 
wając wiedzę — partyjni, bez- 
partyjni, ZSL-owcy, członkowie 
Stronnictwa Demokratycznego. 
W każdej Radzie Narodowej za- 
siadają razem członkowie partii 
i bezpartyjni, aby radzić nad 
sprawami gminy, powiatu, mia- 
sta, województwa. I w nowo- 
wybranym Sejmie, w ławach 
poselskich zasiadać będą obok 
członków PZPR — bezpartyjni, 
członkowie ZSL, SD, przedsta- 
wiciele organizacji społecznych 
i spółdzielczych, słowem ludzie, 
którzy niezależnie od swej przy- 
należności partyjnej — swoją 
pracą dla Polski Ludowej zasłu- 
Żyli na zaszczyt reprezentowa- 
nia narodu w organie najwyż- 
szej władzy w naszym kraju, 


związanych wzajemnym zaufaniem, 


jutro“, 


Frontu Narodowego) 


e 

Bo, wysuwając 
najlepszych obywateli na po- 
słów do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, każdą kan- 
dydaturę oceniano wedlug za- 
sług, jakie człowiek ten położył 
w pracy dla Polski Ludowej, 
według jego realnego wkładu 
w walkę o lepsze jutro wszy- 
stkich ludzi pracy w Polsce. 


Towarzysz BIERUT uczy, że 
„Siła, autorytet, wpływ ideowy 
i polityczny naszej partii opiera 
się na jak najsciślejszej łączno- 
ści, na codzłennym związku z 
masami pracującymi“. Umac- 
nianie, rozszerzanie i pogłębia- 
nie więzi z masarni partia reali- 
zuje w praktycąnej pracy, kie- 
rując masami, troskliwie przy- 
słuchując się ich głosowi, ucząc 
masy i ucząc się od mas. Wyni- 
kiem tej pracy partii jest rosną- 
ca z każdym dniem ufność naj- 
szerszych mas narodu polskiego 
wobec partii. 


W czym się to „przejawia? 
Przejawia się to w zacieśnianiu 
się braterskiej jedności działa- 
nia partyjnych i bezpartyjnych 


w pracy dla Polski Ludowej. W 
jedności, którą rodzi gorąca mi- 
łość do Polski Ludowej i niena- 


kandydatury | 


wiść do wrogów naszej Ojczy- 
zny, wrogów ludu pracującego. 
Jedności wypływającej z tego, 
że partia reprezentuje interesy 
najszerszych mas narodu pol- 
skiego i walczy o nie. Przejawia 
się to we wzrastającej aktywno- 
ści mas pracujących w życiu go- 
spodarczym, politycznym i kul- 
turalnym naszego kraju, we 
wzroście świadomego udziału 
mas w rządzeniu krajem. 


W jakim bowiem kierunku 
rozwojowym prowadzi Polskę 
i naród polski Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza? Kie- 
runkiem tym jest gospodarczy 
i kulturalny rozkwit Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, szyb- 
ki wzrost jej siły oraz dobro- 
bytu wszystkich ludzi pracy, 
utrwalenie niepodległości, znie- 
sienie wszelkiego wyzysku, 
stworzenie takiego ustroju, w 
którym każdy obywatel służy 
narodowi według swcich zdol- 
ności i otrzymuje zapłatę we- 
dług swojej pracy. Po tej dro- 
dze, w tym kierunku rozwojo- 
wym szła Polska Ludowa w cią- 
gu swojego pierwszego ośmiole- 
cia. W tym kierunku, wciąż 
Szybciej i pewniej iść będziemy 
w przyszłości. I czyż jest w Pol- 
sce wśród bezpartyjnych cho- 
ciaż jeden człowiek pracy — ro- 
botnik, chłop, inteligent pracu- 
jący, którego interesom ten wła- 
śnie jasny i prosty program nie 


odpowiadałby najgłębiej i naj- | ni. W przemówieniu końcowym, | 


żywotniej? 


Dlatego też wokół tego pro- | ZPR. Prezydent 


gramu zjednoczył się cały naród 
polski, ofiarną pracą realizując 
krok po kroku budowę ustroju 
sprawiedliwości społecznej w 


Zbliżają się wybory do no- 


|wygłoszonym na VII Plenum KC | wego Sejmu. Idziemy do nich 


BOLESLAW 
BIERUT uczył, że Front Naro- 
dowy „oznacza front klasy ro- 
botniczej z podstawowymi ma- 
sami chłopstwa i pracującej in- 


naszym kraju, budowę silnej,| teligencji przeciwko elementom 


bogatej, kwitnącej gospodarcao | kapitalistycznym, ' które 
ciwstawiają się naszej wałce o | 


i kułturalnie Polski. 


W pierwszej linii realizatorów | pokój i 


tego porywającego programu 
kroczy najbardziej świadoma, 
najofiarniejsza część społeczeń- 
stwa członkowie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Ich osobisty przykład peł- 
nej poświęcenia pracy dla Oj- 
czyzny — pociąga za sobą masy 
bezpartyjnych, mobilizuje je do 
zwiększenia wysiłków, uczy jak 
trzeba naprawdę kochać swoją 
Ojczyznę i naród. 

Nie nie dzieli, lecz wszystko 
łączy członka partii i bezpar- 
tyjnego patrioię. Z tym tylko, 
że na członku partii spoczywa 
większa odpowiedzialność za lo- 
sy naszej Ojczyzny, większe 
obowiązki, że partia od swoich 
członków wymaga większej pra- 
cy i większego poświęcenia dla 
Polski Ludowej. 

Wszystkich aktywnych  bo- 
jowników o przyszłość naszej 
Ojczyzny skupia pod swoimi 
sztandarami Front Narodowy, 
którego przewodnim hasłem jest 
walka o pokój i Plan Sześciolet- 


prze- 


pomyślną realizację 
Planu Sześcioleiniego sta- 
wiają opór naszym planom 
uprzemysłowienia Polski, 
pewnienia jej obronności i 
umocnienia jej niepodległości, 
przeciwstawiają się płanom bu- 
downictwa socjalistycznego“. 


Aktywny udział we Froncie 
Narodowym jest miernikiem 
patriotyzmu każdego obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej. W tej pracy, w braterskiej | 


jedności działania partyjnych 
i bezpartyjnych rośnie Polska 
Ludowa — bogata i silna Ojczy- 
zna mas pracujących. Od jed- 
ności narodu, od jego zwartości 
w walce o pokój i Plan Sze- 
ścioletni przeciwko tym 
wszystkim, którzy chcieliby wi- 
dzieć Polskę słabą i bezbron- 
ną, którzy chcieliby powrotu 
władzy kapitalistów i obszarni- 
ków, którzy pragnęliby, aby 
wróciło w Polsce prawo do wY- 
zyskiwania ludzi pracy — za- 
leży pełna realizacja wielkich 
haseł Frontu Narodowego, 


za- | 


pod sztandarami Frontu Naro- 
dowego, na których wypisane 
jest drogie i bliskie każdemu 
robotnikowi, chłopu i inteligen- 
towi pracującemu hasło: roz- 
kwit Ojczyzny, niepodległość, 


, pokój. Program Wyborczy, z ja- 


kim zwrócił się do narodu pol- 
skiego Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego wzywa: 


„Wzmacniejmy i rozszerzajmy | 


jedność narodu, skupiajmy pod 
sztandarami 


stkich patriotów”. 
Nie ma w Polsce I być nie 


| może podziału w pracy dla Oj- 
| czyzny na partyjnych i bezpar- 
|tyjnych. Jest tylko podział na 
wiernych synów Ojczyzny i jej | 
| wrogów, na patriotów i zdraj- 
| ców. W imię rozkwitu Ojczy- 


zny, umocnienia jej niepodle- 
glości, utrwalenia pokoju — we 
Froncie Narodowym pracuje 
dla Polski partyjny i bezpartyj- 
ny robotnik. chłop i inteligent, 
członek Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego. Z członków 
PZPR biorą oni wzór ofiarności ł 
zapału, rzetelnej pracy i po- 
święcenia, czujności i bezkom- 
promisowości w walce z wro- 
gami Ojczyzny, 


micznych „Dąbrowa Górnicza". 
Młodzi robotnicy postanowili 
dodatkowo wyprodukować dla 
uczczenia wyborów i XIX Zja- 
zdu WKP(b) 30 tys. sziuk su- 
rówki cegły, Do dnia 28 wrze- 
śnia zobowiązanie zostało wy- 
konane w 126 prec. Ponad zo- 
bowiązanie zaś wyprodukowa- 
no 8 tys. sztuk surówki. 


EJ 


ISTY o realizacji zobowią- 

"— zań napływają do nas coraz 
liczniej. Wielu czytelników 
dziełi się z nami swoimi do- 
świadczeniami nabytymi w to- 
ku realizarii zobowiązań, opi- 
suje nowe metody pracy, dono:i 
o powstałych trudnościach. Ta- 


rogram Frontu Naradowego 


kic właśnie listą są dia nas 
najeepniejsze. 

Piszecie wiec nam, młodzi ro- 
botniey, studenci i uczniowie, 
nie ty!ko jak realizujecie swo- 
je przedwyborcze zcbowiąza = 
nia, ale także — w jaki sp9- 
sób pokonujecie trudności. żak 
dzięki zebowiazaniom użepzzy- 
liście sweją pracę, jakie nawe 
metody zastosewzuście. Pisz- 
cie nam także o tych trudześ- 
ciach, których sami nie maże- 
cie przezwyciężyć. Przyjdzie - 
my Wzm z pomocą, aby nic nie 
stało na przeszkodzie w rezli- 
zzeji Waszych zóbkowiczzeń, 
którymi Cajecie dowód swego 
głebokiego patriotyzmu, 

RED. 


Bedziemy przekonywać tych co się wakająm. 
Świedlica w Urzejowiczca 

daie przyklad ; 

wykorzystania różnorodnych form pracy 


W całej Polsce młodzi akty- 
wiścj — ZMP-owcy słowem i 
czynem agitują za Programem 
Wyborczym Frontu Narodowe- 
go. Nie zabrakło w tej pracy 
także i aktywistów z gromady 
Urzejowice, gm. Kańczu$a, 
pow. Przeworsk. Wzywając do 
współzawodnictwa dla uczcze- 
nia wyborów wszystkie świet- 
lice gromadzkie i gminne oraz 
wiejskie Domy Kultury piszą 
oni: 


„Pragniemy, aby nasza sy- 
stematyczna praca w świetli- 
cy pomogła wydainie nam 
chłopom mało i średniorol- 
nym zrozumieć, że naszym pa- 
triotycznym obowiązkiem wo- 
bec ojczyzny jest podniesienie 
produkcji rolnej oraz odsta- 
wienie w terminie zboża, mię- 
sa, ziemniaków i mleka, jak 
również zapłacenie podatków. 
Chcemy, aby chłopi dowiady- 
wali się w świetlicy o nowych 
jormach gospodarowania w 
ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej, aby dowiadywali się 
o pracy i osiągnięciach na- 
szych przodujących chłopów, 
aby uczyli się od nich po nowe- 
mu pracować. Będziemy prze- 
konywać wszystkich, którzy 
jeszcze się wahają, którzy pozo- 
stają pcd wpływem  kłamli- 
wej plotki i wrogich podszep- 
tów kułaka it spekulanta — że 
szczęśliwa przyszłość narodu 
zawiera się w realizacji Pro- 
gramu Frontu Narodowego. 


Słusznie piszą agitatorzy z 
Urzejowie: Nie ma agitacji za 
Programem Frontu Narodowe- 
go bez agitacji za wykonaniem 
obowiązków wobec państwa. 


Trzeba wszystkich pracują- 
cych chłopów o tym przeko- 
nać. I najlepiej można to zro- 
bić w systematycznej pracy 
świetlicowej, pracy wyjaśnia- 
jącej, pracy nad podnoszeniem 
świadomości i kultury. Toteż 
godne naśladowania są plany 
pracy urzejowickiej świetlicy: 


Co miesiąc pogadanka na 
aktualne tematy polityczno-go- 
spodarcze z tym, że pierwsza 


do dnia 15.X. o Programie 
Wyborczym Frontu  Narodo- 
wego i Ordynacji Wyborczej. 


Do 20.X.52 r. uroczysta wie- 
czornica poświęcona kandyda. 
tom na posiów, najlepszym 
synom ojczyzny. 


Do 5-go każdego miesiąca 
nowy numer gazetki ściennej, 
z tym, że najbliższy, poświęco- 
ny kandydatom na posłów, 
wspomnieniom o sanacyjnych 
„wyborach* w 1935 r. oraz 
wykonaniu zobowiązań gro- 
mady wobec państwa. 


Od dn. 1.X1. br. przy pomo- 
cy instruśtora rolnego GRN 
rozpocząć systematyczne szko- 
lenie, cparte na „Małym po- 
radniku rolnika“, broszurach 
i książkach, a obejmujące 40 
gospodarzy. 

Podnieść ilość stałych czy- 
telników biblioteki ze 150 do 
200 osób. 


Zorganizować 30-osobowy 
zespół czytelniczy, który prze- 
czyta i omówi materiały wy- 
borcze i statuty spółdzielni 
produkcyjnych, 


W każdą niedzielę począw- 
szy od 1 października przepro- 
wadzać prasówki, zwiększając 
prenumeratę pism dla świei- 
tlicy o dalsze 3 pozycje. 4 


Zorganizować chór, który 
nauczy się kilku pieśni maso- 
wych, ludowych i radzieckich. 

Przygotować inscenizację 
nowelki „Antek* Prusa, „Bu- 
raczane liście* Jarochowskiej, 
„Zemstę* Fredry i jednej ze 
sztuk Gogola. 


W LZS zorganizować sekcję 
szachową. 


Wybielić i udekorować świe- 
tlicę na dzień wyborów i zbli- 
żający się Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzicckiej. 


Wierzymy, że ZMP-owcy z 
Urzejowic z ziemi rzeszow- 
skiej, mającej chlubne trady- 
cje walk rewolucyjnych, wyko- 
nają swój plan. Plan, który 
może służyć za wzór świetli. 
com gromadzkim i wiejskim 
Domom Kultury. 


Wśród różnej maści wrogów 
naszej Ojczyzny niepohamowa- 
ną wściekłość budzi fakt umac- 
niania się jedności narodu w 
pracy dla Polski Ludowej, 
wzrastania autorytetu i zaufa- 
nia do partii wśród najszer- 
szych rzesz bezpartyjnych. 
Wściekłość ta znajduje między 
innymi wyraz i ujście w natę- 
żeniu fali bzdur, oszczerstw i 
kłamstw, która teraz — w okre- 
sie przedwyborczym — ze zdwo- 
joną siłą płynie z imperiali- 
stycznych szczekaczek. Lecz po- 
tok wściekłej propagandy wro- 
ga rozbija się jak bańka mydla- 
na w zetknięciu z faktem, z 
prawdą — słowem z tym, co się 
dzieje u nas w kraju. No, bo 
cóż warte są  naszczekiwa- 
nia najróżniejszych dolarowych 
„głosów wobec coraz po- 
wszechniejszego udziału naj- 


Frontu Narodowe- SZErszych mas w pracach Komi- 


go wszystkich ludzi pracy, par- | 
tyjnych i bezpariyjnych, wszy- 


tetów Frontu Narodowego, wo- 
bec wspaniałych wyników w 
realizacji zobowiązań na cześć 


| wyborów., które osiągają robot- 


nicy, chłopi i inteligenci, par- 


tyjni i bezpartyjni. Cóż znaczą | 


imperialistyczne brednie o tym, 


| że posłem w nowym polskim 


Sejmie może zostać tylko par- 
tyjny — jeżeli zestawimy to z 
rzeczywistością. 


Spójrzmy na listy kandyda- 
tów na posłów do Sejmu, zgło- 
szone przez Komitety Wybor- 
cze Frontu Narodowego. Kan- 
dydatury tych ludzi wysuwano 
na zebraniach, w fabrykach, w 
kopalniach. wsiach. uczelniach, 
urzędach itp. Na listach tych, 
obok nazwisk działaczy partyj- 
nych, partyjnych robotników, 
chłopów i inteligentów, widnie- 
ją nazwiska robotników, chło- 
pów, nauczycieli, profesorów, 


aktorów, pisarzy — nře będą- 
cycn członkami partii, ale na 
równi z nimi gorąco kochają- 
cych Ojczyznę i walczących o 
rozkwit i niepodległość Polski, 
o pokój. 

Oto np. Mazurzy z woj. ol- 
sztyńskiego wysunęli na swego 
kandydata do Sejmu ob. Ed- 
warda Turowskiego, zasłużone- 
go bojownika o polskość tych 
ziem, członka ZSL. W okręgu 
wyborczym nr 41 w Stargardzie 
kandyduje  bezpartyjna Olga 
Dubik, przodująca dojarka spół- 
dzielni produkcyjnej w Smol- 
nicy, pow. chojeński. Robotnicy 
i inteligenci z Poznania wysu- 
nęli jako jednego ze swoich 
kandydatów na posła do Sej- 
mu znakomitego literata, wy- 
bitnego działacza ruchu obroń- 
ców pokoju, Jarosława Iwasz- 
kiewicza, bezpartyjnego. Z War- 
szawy kandyduje ob. Leon 
Adamowski, działacz  Stronni- 
nictwa Demokratycznego. Wśród 
kandydatów na posłów z Czę- 
stochowy znajduje się działacz 
katolicki, redaktor katolickiego 
tygodnika społecznego „Dziś i 
Jutro“ ob. Dominik Horodyński. 
Wyborcy Białegostoku na ied- 
nego ze swoich przedstawi?ioli 
do Sejmu wysunęli kandyda*vrę 
bezpartyjnego prof. Tadeusza 
Czystchorskiego, kierowril-a 
Zakładu Chemii Fizjologî- wej 
Akademii Medycznej w Pis- 
łymstoku itd. 

Listy kandydatów na nawy 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo po- 
litej Ludowej — to najlepszy 
dokument braterskiej jedności 
partyjnych i _ bezpartyjnych, 
para wszystkich patriotów, 
tórym na sercu leż ) 
Polski Ludowej. yap 


5. KOZŁOWSKI 


XIX ZJAZD WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PARTII (bolszewików) 
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Zmiany w Statucie WRP() 


Referat sekretarza KC WKP(b) tow. N. 


Towarzysze! 


Pod przewodem Partii Komunistycz- 
nej naród radziecki swą bohaterską 
walką w Wojnie Narodowej obronił 
wielkie zdobycze socjalistyczne i od- 
niósł epokowe zwycięstwa. W latach 
powojennych masy pracujące naszej 
Ojczyzny swą ofiarną, twórczą pracą 
az pomyślne wykonanie czwar- 

tego 5-letniego planu pokojowego bu- 
downictwa gospodarczego i odniosły 
olbrzymie sukcesy we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki, nauki i kultury. 
Jednocześnie z rozwojem ekonomiki 
podnosi się nieustannie dobrobyt i po- 
ziom kulturalny mas ludowych. 

Zwycięstwa i sukcesy były wynikiem 
słusznej polityki partii komunistycznej, 
mądrego kierownictwa leninowsko- 
stalinowskiego Komitetu Centralnego, 
naszego ukochanego wodza i nauczy- 
ciela — towarzysza Stalina (burzliwe, 
długotrwałe oklaski). 

Sukcesy, jakie odniósł nasz kraj, osią- 
gnięte zostały dzięki temu, że partia 
nieustannie prowadziła wśród mas 
ogromną pracę organizatorską nad 
wcieleniem w życie genialnych planów 
stalinowskich. Organizatorska praca 
partii komunistycznej zespałała w jed- 
ną całość wszystkie wysiłki ludzi ra- 
dzieckich i skierowywała je ku wspól- 
nemu celowi — rozgromieniu wroga 
w ciężkich latach wojny oraz szybkiej 
odbudowie i dalszemu rozwojowi go- 
spodarki narodowej w okresie powo- 
jennym, ku pomyśinemu wykonaniu 
planów budownictwa komunistycznego. 

Wielkie idee marksizmu-leninizmu 
oświetlają ludziom radzieckim drogę do 
komunizmu. Siła naszej partii polega 
na tym, że jest ona uzbrojona w zna- 
jomość praw rozwoju społecznego 
i w swej działalności kieruje się rewo- 
lucyjną teorią marksizmu-leninizmu. 

Wypowiedzi towarzysza Stalina za- 
warte w książce „O Wielkiej Wojnie 
Narodowej Związku Radzieckiego”, 
praca towarzysza Stalina „Marksizm 
a zagadnienia językoznawstwa”, uchwa- 
ły Komitetu Centralnego w sprawach 
ideologicznych mają ogromne znacze- 
nie dla  ideologiczno-wychowawczej 
pracy w naszym kraju. 


Nowym, nieocenionym wkładem 
do teorii marksizmu-leninizmu jest pra- 
ca towarzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR”. Towa- 
rzysz Stalin, rozwijając twórczo naukę 
marksistowsko - lenimowską, uzbraja 
partię i naród radziecki w naukę o cha- 
rakterze ekonomicznych praw współ- 
czesnego kapitalizmu i socjalizmu, 
o warunkach przygotowania przejścia 
od socjalizmu do komunizmu. 


Praca towarzysza Stalina poświęco- 
na problemom ekonomicznym ma, po- 
dobnie jak i inne jego dzieła, ogromne 
znaczenie dla rozwiązania zadań doty- 
czących budowy społeczeństwa komu- 
nistycznego, dla wychowania członków 
partii i wszystkich ludzi pracy w duchu 
nieśmiertelnych idei leninizmu. 


Obecnie, gdy naród radziecki z nową 
energią rozwija walkę o wcielenie 
w życie wielkiego programu budowy 
społeczeństwa komunistycznego, coraz 
bardziej wzrasta kierownicza i organi- 
zatorska rola partii komunistycznej, 
znaczenie jej pracy organizacyjnej 
i ideologiczno-wychowawczej. 


Towarzysz Stalin uczy, że gdy już 
dana jest słuszna linia, gdy już dane 
jest słuszne rozwiązanie zagadnienia, 
powodzenie sprawy zależy od pracy or- 
ganizacyjnej, od organizacji walki 
o wcielenie w życie linii partii. 

Stojące przed nami zadania wysu- 
wają wobec organizacji partyjnych, 
wobec wszystkich komunistów jeszcze 
większe wymagania, które powinny 
być uwzględnione w praktyce pracy 
partyjnej i budownictwa partyjnego. 

Partia nasza stale doskonali metody 
swej pracy, zmienia formy budowni- 
ctwa partyjnego w zależności od sy- 
tuacji i nowych zadań. 

Od czasu XVIII Zjazdu partia wzbo- 
gaciła się o nowe doświadczenia bu- 
downictwa partyjnego, które powinny 
znaleźć odzwierciedlenie w Statucie 
partii. Należy również uwzględnić oko- 
liczność, że w uchwalonym na poprze- 
dnim Zjeździe Statucie pewne punkty 
są przestarzałe. W związku z tym ko- 
nieczne jest wprowadzenie uzupełnień 
i zmian do Statutu partii. 


O nowej nazwie partii i określeniu 
w Statucie głównych zadań partii 


Komitet Centralny uważa, że dojrza- 
ła konieczność sprecyzowania nazwy 
naszej partii. Proponuje się, aby 
Wszechzwiązkową Komunistyczną Par- 
tię (bolszewików) nazywać odtąd „Ko- 
munistyczna Partia Związku Radziec- 
kiego”. 

Sprecyzowanie nazwy partii jest ce- 
lowe z następujących względów: 

po pierwsze, nazwa partii „Komuni- 
styczna Partia Związku Radzieckiego“ 
jest bardziej ścisła. Taka nazwa partii, 
która jest partią rządzącą w naszym 
kraju, będzie bardziej zgodna z na- 
zwami państwowych organów Związku 
Radzieckiego; 

po drugie, w chwili obecnej nie ma 
potrzeby utrzymywania podwójnej na- 
zwy partii — komunistyczna i bolsze- 
wicka, gdyż słowa „komunista“ i „bol- 
szewik'* wyrażają tę samą treść. 

W dziejach naszej partii dodanie do 
nazwy partii słowa „bolszewików' mia- 
ło ogromne zasadnicze znaczenie. W la- 
tach przedrewolucyjnych, kiedy partia 
nazywała się _„Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza Rosji“, dodanie słowa 
„bolszewików" wskazywało na przyna- 
leżność do partii nowego typu, partii 
leninowców, która toczyła nieubłaganą 
walkę przeciwko mieńszewikom i in- 
nym wrogim proletariatowi partiom i 
ugrupowaniom o zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej i dyktatury proletariatu. 

Po Rewolucji Październikowej, gdy 
na VII Zjeżdzie partia nasza została 
przemianowana na komunistyczną, do- 
danie do jej nazwy słowa „bolszewi- 
ków“ zostało utrzymane, uzyskało ono 
bowiem prawo obywatelstwa nie tylko 
w życiu politycznym naszego kraju, lecz 
i za jego granicami. 

Tak ustaliła się podwójna nazwa par- 
tii — komunistyczna i bolszewicka. 
Jednakże w istocie rzeczy słowa „ko- 
munista“ i „bołszewik' wyrażają, jak 
już wspomniałem, tę samą treść. I cho- 
ciaż my wszyscy, towarzysze, przyzwy- 
czailiśmy się do nazywania komunistów 
bolszewikami, dzisiaj w nazwie partii, 
w Statucie partii nie ma potrzeby utrzy- 
mywania podwójnej nazwy. 

Dalej proponuje się podać w pierw- 
szym paragrafie zwięzie określenie Ko- 
munistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego i jej głównych zadań w następu- 
jącej redakcji: 

„Komunistyczna Partia Zwiazku Ra- 
dzieckiego ie dobrowolnym bojowym 
związkiem ludzi wspólnej idei — ko- 

 munistów, zorganizowanym spośród 
lasy robotniczej, pracujących chłopów 
i pracującej inteligencji. 

Komunistyczna Partia Związku Ra- 
dzieckiego, zorganizowawszy sojusz kla- 
sy robotniczej i chłopstwa pracującego, 


Kto może być czlonkiem partii 


Partia komunistyczna przywiązuje 
ogromną wagę do zagadnienia człon- 
kostwa partii, będącego podstawowym 
zagadnieniem budownictwa partyjnego. 
Wodzowie partii, Lenin i Stalin, wyka- 
zywali zawsze wyjątkową troskę o czy- 
stość szeregów partii, o podniesienie 
miana i znaczenia członka partii, o po- 
ziom organizacyjny i zwartość szere- 


doprowadziła w wyniku Rewolucji Paż- 
dziernikowej 1917 roku do obalenia 
władzy kapitalistów i obszarników, do 
zorganizowania dyktatury proletariatu, 
do likwidacji kapitalizmu, do zniesie- 
nia wyzysku człowieka przez człowieka 
i zapewniła zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. 

Obecnie główne zadania Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
polegają na tym, aby zbudować społe- 
czeństwo komunistyczne w drodze stop- 
niowego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu, podnosić nieustannie 
materialny i kulturalny poziom społe- 
czeństwa, wychowywać członków społe- 
czeństwa w duchu internacjonalizmu 
i ustanowienia braterskiej więzi z ma- 
sami pracującymi wszystkich krajów, 
ze wszech miar umacniać aktywną 
obronę Ojczyzny Radzieckiej przed 
agresywnymi działaniami jej wrogów“. 

Pierwszy paragraf Statutu w. sposób 
niezwykle zwięzły, lecz głęboki w swej 
treści odzwierciedla wspaniały bilans 


przebytej przez naszą partię drogi 
i określa jej główne zadania na 
przyszłość. 


Od przeszło pół wieku partia nasza 
kroczy na czele ruchu rewolucyjnego, 
cementując nieustannie swe szeregi. 
Zjednoczona jasnością celu, jednością 
woli i działania, partia, jak nigdy 
przedtem, stanowi dziś jednolity bojo- 
wy sojusz ludzi wspólnej idei — komu- 
nistów, co zostaje utrwalone w propo- 
nowanym projekcie Statutu. 

Pod kierownictwem partii została 
urzeczywistniona Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa, która obali- 
ła władzę kapitalistów i obszarników 
w naszym kraju, pod jej kierownictwem 
ukształtował się i umocnił sojusz kłasy 
robotniczej i chłopstwa. Partia komuni- 
styczna stworzyła pierwsze na świecie 
socjalistyczne państwo robotników 
i chłopów i doprowadziła do zbudowa- 
nia społeczeństwa socjalistycznego. Te 
epokowe zdobycze znajdują odzwiercie- 
dlenie w pierwszym paragrafie projek- 
tu Statutu. 

Cała działalność partii komunistycz- 
nej podporządkowana jest wielkiemu 
celowi — zbudowaniu komunizmu w 
naszym kraju w drodze stworzenia hie- 
zbędnych warunków wstępnych dla za- 
sadniczego przejścia od ekonomiki so- 
cjalizmu do innej, wyższej ekonomiki, 
ekonomiki komunizmu. Zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego stało 
się praktycznym zadaniem narodów 
Związku Radzieckiego. Zadania, które 
wytycza partia komunistyczna, porywa- 
ja ludzi radzieckich do walki o prze- 
kroczenie piatego planu pięcioletniego, 
do nowych zwycięstw w budowie ko- 
munizmu. 


gów partyjnych. Partia jest silna wyso- 
ką świadomością i odpowiedzialnością 
każdego komunisty za wcielenie w ży- 
cie idei partii i jej uchwał. 

Aby jeszcze wyżej podnieść miano 
i znaczenie członka partii komunistycz- 
nej, proponuje się, aby paragraf Statu- 
tu określający, kto może być członkiem 
partii, podać w nowej redakcji; 


„Członkiem Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego może być każdy 
pracujący, nie wyzyskujący cudzej pra- 
cy obywatel Związku Radzieckiego, któ- 
ry uznaje program i Statut partii, 
aktywnie przyczynia się do ich reali- 
zacji, pracuje w jednej z organizacji 
partii i wykonuje wszystkie uchwały 
partii. 

Członek partii opłaca ustalone skład- 
ki członkowskie”. 

W kraju naszym w wyniku zwycię- 
stwa socjalizmu zlikwidowane zostały 


klasy wyzyskujące, nie istnieje wyzysk 
człowieka przez człowieka. Społeczeń- 
stwo radzieckie składa się z zaprzyja- 
źnionych klas. Utrwaliła się moralno- 
polityczna jedność narodu radzieckiego. 

Postanowienie Statutu, że członkiem 


O obowiązkach 


Aby jeszcze wyżej podnieść awan- 
gardową rolę członków partii w budo- 
wie komunizmu, należy dać w Statucie 
bardziej wyczerpujące określenie obo- 
wiązków członków partii i uzupełnić 
odnośny paragraf nowymi punktami. 

Proponuje się przede wszystkim 
stwierdzić, że członek partii obowiąza- 
ny jest ze wszech miar strzec jedności 
partii jako głównego warunku siły i po- 
tęgi partii. 

Troska o ochronę jedności partii jest 
naczelnym obowiązkiem komunisty. 
Dlatego będzie rzeczą całkowicie słusz- 
ną, aby wymienianie obowiązków człon- 
ków partii rozpocząć od tego podstawo- 
wego wymogu. 

Źródłem potęgi naszej partii i jej 
wielkich zwycięstw zawsze była i bę- 
dzie niewzruszona jedność i zwartość 
szeregów partyjnych. Nie jest rzeczą 
przypadku, że wrogowie partii—trocki- 
stowsko-bucharinowscy zdrajcy i rene- 
gaci usiłowali niejednokrotnie wywołać 
rozłam w szeregach partii i zachwiać 
jej jedność. Partia nasza pod stalinow- 
skim kierownictwem rozbiła doszczętnie 
wszystkie próby naruszenia jedności 
szeregów partyjnych przez wrogów 
leninizmu. 

Na swój XIX Zjazd Partia Komuni- 
styczna przyszła zwarta, jednolita i 
potężna, jak nigdy przedtem, ściśle ze- 
spolona wokół Komitetu Centralnego i 
swego genialnego wodza i nauczyciela 
towarzysza Stalina (długotrwale 
oklaski). 

W ciągu lat, które upłynęły od XVIII 
Zjazdu, partia wyrosła i zahartowała 
się w walce z trudnościami wojny i 
okresu powojennego. Cechą charaktery- 
styczną minionego okresu jest dalsze 
umocnienie organizacji partyjnych, roz- 
wój demokracji wewnątrzpartyjnej. 

Jednakowoż poziom pracy partyjno- 
politycznej wciąż jeszcze nie nadąża za 
wymogami życia, za zadaniami wysu- 
wanymi przez partię. W pracy organi- 
zacji partyjnych istnieją niedociągnię- 
cia i błędy. 

Referat sprawozdawczy towarzysza 
Malenkowa o pracy Komitetu Central- 
nego wskazał na niedociągnięcia i błę- 
dy w pracy organizacji partyjnych, na 
ujemne, a niekiedy nawet chorobliwe 
zjawiska oraz nakreślił drogę do ith 
usunięcia i przezwyciężenia. 

Uwagę wszystkich organizacji partyj- 
nych, wszystkich komunistów należy 
skoncentrować na nieugiętej walce o 
wykonanie partyjnych i państwowych 
uchwał i dyrektyw, które ucieleśniają 
politykę naszej partii. Trzeba jak naj- 
bardziej zwiększać zdolność bojową każ- 
dej organizacji partyjnej, jeszcze bar- 
Gziej umacniać dyscyplinę partyjną 
i państwową, usprawniać pracę organi- 
zacyłntu podnosić aktywność komuni- 


partii może być.każdy pracujący, nie 
wyzyskujący cudzej pracy obywatel 
Związku Radzieckiego, utrwala osiąg- 
nięte zdobycze partii i odzwierciedla za- 
sadę, że w skład partii komunistycznej 
wchodzą ludzie z klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa i pracującej in- 
teligencji. 

Nowe zadania, stojące przed partią 
w budowie społeczeństwa komunistycz- 
nego wymagają dalszego zwiększenia 
odpowiedzialności każdego komunisty 
za sprawę partii. Dlatego proponowany 


paragraf o członkostwie partii głosi, że 
członkiem partii może być ten, kto nie 
tylko uznaje program i Statut partii, 
lecz również aktywnie przyczynia się 
do ich realizacji i wykonuje wszystkie 
uchwały partii. 


członków partii 


stów w walce z niedociągnięciami ma- 
iacymi miejsce w życiu i w pracy orga- 
nizacji partyjnych. 

Dojrzała konieczność styierdzenia w 
Statucie, że członkowie partii obowią- 
zani są być czynnymi bojownikami o 
wykonanie uchwał partyjnych. 


Należy podkreślić, że istnieje niemało 
członków partii, których stosunek do 
wcielania w życie uchwał. partyjnych 
jest formalny, bierny. Są niestety ko- 
muniści, którzy w słowach akceptują 
uchwały partyjne, a w rzeczywistości 
odkładają je do akt, wykazują obojęt- 
ność wobec powierzonej im sprawy, ma- 
ło przejawiają troski i energii, aby za- 
pewnić pomyślne wykonanie postawio- 
nych zadań. Takich pracowników nie 
przyprawia o niepokój fakt, że uchwały 
Partii i Rządu na powierzonym im od- 
cinku są wykonywane w sposób nieza- 
dowalający. Nie przejmują się oni swą 
pracą, pracują bez energii, nie wykazują 
inicjatywy i wytrwałości. To, co z po- 
wodzeniem można zrobić dzisiaj.. tacy 
pracownicy odkładają „na jutro“ i czę- 
stokroć żywą sprawę grzebią w stosach 
papierków. 

Niektórzy kierownicy" organizacji 
partyjnych w niedostatecznym stopniu 
walczą z tymi, których stosunek do dy- 
rektyw partyjnych jest formalny, mało 
pracują nad wychowaniem kadr w du- 
chu wysokiej odpowiedzialności za po- 
wierzoną sprawę. 

Formalny, bierny stosunek do uchwał 
partii jest wielkim złem, które partia 
powinna stanowczo zwalczać. Taki sto- 
sunek komunistów do uchwał partyj- 
nych osłabia zdolność bojową partii. 
Dlatego jest rzeczą konieczną stwier- 
dzić w Statucie, że formalny, bierny 
stosunek do uchwał partii jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w-jej sze- 
regach. 

Drugie zło, które występuje w naszej 
partii, polega na tym, że część komu- 
nistów niesłusznie sądzi jakoby w na- 
szej partii istniały dwie dyscypliny — 
jedna dla szeregowych członków, dru- 
ga — dla kierowników. 


Istnieje niemało pracowników, któ- 
rzy uważają, że prawa nie dla nich są 
układane. Sądząc w swej zarozumiało- 
ści, że wszystko im wolno, pracownicy 
tacy przekształcają podległe im przed- 
siębiorstwa lub instytucje w swój fol- 
wark, w którym zaprowadzają swoje 
„porządki“, swoją „dyscyplinę“, odrzu- 
cając dyscyplinę państwową. Nie liczą 
się oni z uchwałami organizacji partyj- 
nych, ze zdaniem mas członkowskich. 
Tam, gdzie grasują tacy biurokraci z le- 
gitymacją partyjną w kieszeni, tam 
dzieją się często rzeczy skandaliczne. 

Rozumie się, że partia nie może po- 
godzić się z takim wielkopańskim, anty- 


S. Chruszczowa 


partyjnym pojęciem o dyscypiinie. To 
zło należy również zdecydowanie . wy- 
karczowywać, gdyż podważa ono dy- 
scyplinę partyjną i państwową i przy- 
nosi tym samym poważną szkodę inte- 
resomm partii i państwa. 

Interesy partii i państwa wymagają 
zwiększenia poczucia odpowiedzialności 
każdego komunisty za powierzoną spra- 
wę, bez względu na zajmowane stano- 
wisko, najściślejszego przestrzegania 
dyscypliny. partyjnej i państwowej, któ- 
ra powinna być jednakowa dla wszyst- 
kich członków partii, niezależnie od ich 
zasług i zajmowanych przez nich stano- 
wisk. Należy stwierdzić w Statucie, że 
naruszenie dyscypliny partyjnej i pań- 
stwowej jest dużym złem, wyrządzają- 
cym szkodę partii, i dlatego jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w jej sze- 
regach. 


Towarzysze! 


Partia zawsze przywiązywała ogrom- 
ną wagę do sprawy rozwoju krytyki 
i samokrytyki, a w szczególności kryty- 
ki oddolnej, do ujawniania braków 
w pracy oraz do walki z nastrojami po- 
kazowej pomyślności i upajania się suk- 
cesami w pracy. Siła naszej partii po- 
lega na tym właśnie, że nie boi się ona 
krytyki i z krytyki swych braków czer- 
pie energię do dalszego marszu naprzód. 

Należy jednak stwierdzić, że w or- 
ganizacjach partyjnych dotychczas jesz- 
cze bywają wypadki niedoceniania 
krytyki i samokrytyki w życiu par- 
tii i państwa. Niektórzy pracow- 
nicy obdarzeni zaufaniem partii i 
wysunięci na odpowiedzialne sta- 
nowiska nie wyciągają dla siebie 
wniosków z wielokrotnych wskazań 
partii o konieczności rozwijania kryty- 
ki i samokrytyki, tuszują błędy i bra- 
ki, stwarzają atmosferę pokazowej po- 
myślności i samouspokojenia, Krytyka 
i samokrytyka częstokroć napotyka na 
zaciekły opór ze strony niektórych „far- 
bowanych* komunistów. 

Okazało się, że niemałe szkody wy- 
rządzają partii komuniści, którzy bez 
przerwy krzyczą o swym oddaniu dla 
partii, a w rzeczywistości nie dopuszcza- 
ją do krytyki od dołu, tłumią ją. 

Ludzie tłumiący krytykę stosują 
najrozmaitsze formy i metody prze- 
śladowania za krytykę. Zdarzają się 
fakty, że zwalnia się z pracy 
uczciwych ludzi, dobrych pracow- 
ników tylko za to, że występowali 
oni przeciwko niedociągnięciom, że 
stwarza się nieznośne warunki łudziom 
krytykującym poszczególnych pracow- 
ników. Zdarzają się również wypadki, 
że poszczególni pracownicy na kierow- 
niczych stanowiskach, pogróżkami zmu- 
szają towarzyszy, którzy wypowiadają 
słuszne uwagi krytyczne, do kajania się 
i składania zobowiązań, że nie będą 
już krytykować niedociągnięć. 

Należy podkreślić, że niekiedy takie 
monstrualne zjawiska zdarzają się pod 
okiem organizacji partyjnych, a nawet 
za pobłażliwym przyzwoleniem kie- 
rowników organizacji partyjnych, któ- 
rzy obowiązani są walczyć z najmniej- 
szymi przejawami tłumienia krytyki. 
Widać to na przykładzie niektórych or- 
ganizacji partyjnych obwodu rostow- 
skiego, gdzie istniało niedocenianie sa- 
mokrytyki, gdzie nie stworzono nie- 
zbędnych warunków dla rozwijania 
krytyki od dołu. Doprowadziło to do 
tego, że w poszczególnych organiza- 
cjach partyjnych  zbiurokratyzowani 
pracownicy prześladowali komunistów, 
krytykujących niedociągnięcia, co zda- 
rzyło się na przykład w Dzieinicy Ko- 
lejowej m. Rostowa. 

Rostowski miejski i obwodowy ko- 
mitet partii, mimo sygnałów, że po- 
szczególni kierownicy komitetu partyj- 
nego Dzielnicy Kolejowej, związani ze 
złodziejami i łapownikami, prześladują 
komunistów ujawniających nadużycia, 
nie podjęły w porę niezbędnych kro- 
ków, i przestępcy przez długi okres cie- 
szyli się bezkarnością. Na mocy uchwa- 
ły Komitetu Centralnego partii winni 
tłumienia krytyki i innych nadużyć zo- 
stali usunięci z partii i pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. 

Należy prowadzić jak najbardziej 
zdecydowaną walkę z tymi, którzy ha- 
mują rozwój krytyki i samokrytyki. 
Tylko w atmosferze wszechstronnego 
rozwoju samokrytyki i krytyki oddol- 
nej możemy skutecznie przezwyciężać 
i usuwać wszystkie przeszkody na dro- 
dze naszego marszu do komunizmu. 

Towarzysz Stalin uczy, że samokry- 
tyka jest nam potrzebna jak powietrze, 
jak woda, że bez niej, bez samokryty- 
ki, nasza partia nie mogłaby posuwać 
się naprzód nie mogłaby likwido- 
wać naszych braków. Samokrytyka le- 
ży u najgłębszych podstaw naszej par- 
tii. Partia Komunistyczna jest kierow- 
niczą i organizującą siłą społeczeństwa 
radzieckiego, jest rządzącą partią w na- 
szym kraju. Towarzysz Stalin wskazu- 
je, że powinniśmy ujawniać i napra- 
wiać nasze błędy, jeśli chcemy posu- 
wać się naprzód, że nikt poza nami ich 
nie ujawni i nie naprawi. Samokryty- 
ka powinna być jedną z najpoważniej- 
szych sił napędowych: naszego rozwoju. 

Praktyka wykazuje, że samo tylko 
wyjaśnianie znaczenia krytyki jest nie- 
wystarczające. Będzie rzeczą całkowi- 
cie słuszną stwierdzić w Statucie, że 
członek partii obowiązany jest rozwi- 
jać samokrytykę i krytykę oddolną, 
ujawniać braki w pracy i walczyć o ich 
usunięcie, walczyć przeciwko pokazo- 
wej pomyślności i upajaniu się sukce- 
sami w pracy. Należy wziąć pod ochro- 
nę Statutu tych członków partii, któ- 


rzy krytykują niedociągnięcia w pracy, 
odgrodzić ich od tych, co tłumią kry- 
tykę. Ten, kto hamuje rozwój samokry- 
tyki, tłumi krytykę, zastępuje ją efek- 
ciarstwem i wychwalaniem, nie jest 
godny zaszczytnego miana członka 
partii. 

W związku z tym należy stwierdzić, 
że wśród części komunistów panuje 
szkodliwy pogląd, że członkowie partii 
nie powinni komunikować kierowni- 
czym organom partyjnym o niedociąg- 
nięciach w pracy. Częstokroć zdarzają 
się fakty, że odpowiedzialni pracowni- 
cy przeszkadzają komunistom w ujaw- 
nianiu wobec kierowniczych organów 
partyjnych niepomyślnego stanu rzeczy 
na tej podstawie, iż przeszkadza im to 
rzekomo w pracy. Są jeszcze wśród pra- 
cowników na kierowniczych stanowi- 
skach dygnitarze i biurokraci, którzy 
uważają, że dołowi pracownicy nie ma- 
ją prawa i nie powinni komunikować 
wyższym instancjom o  niedociągnię= 
ciach w pracy. Poszczególni kierownicy 
uciekają się nawet do prześladowania 
ludzi, którzy komunikują kierowniczym 
instancjom partyjnym, Komitetowi 
Centralnemu Partii o niedociągnięciach 
w pracy. Jest rzeczą jasną, że partia 
obowiazana jest podjąć bezlitosną wal- 
kę przeciwko tego rodzaju dygnitarzom. 

Obecnie Statut stwierdza, że członek 
partii ma prawo zwracać się z każdym 
oświadczeniem do każdej instancji par- 
tyjnej aż do Komitetu Centralnego 
włącznie. Jak widać jest to niewystar- 
czające. W statucie należy wskazać, że 
członek partii nie tylko ma prawo, lecz 
jest również obowiązany komunikować 
kierowniczym organom partyjnym aż 
do Komitetu Centralnego włącznie o 
niedociągnięciach w pracy, bez wzglę- 
du na osobę, a w stosunku do tych, 
którzy przeszkadzają członkowi partił 
w wykonywaniu tego obowiązku, na- 
leży w Statucie stwierdzić, że tego ro- 
dzaju osoby powinny ponieść surową 
karę, jako winne naruszania woli 
partii, 

Wielkim złem są również rozpowsze- 
chnione wśród części komunistów fakty 
ukrywania prawdy przed partią, nie- 
szczerego i nieuczciwego zachowywania 
się w stosunku do partii. Niektórzy pra- 
cownicy, jak o tym świadczą fakty 
ujawnione przez Komitet Centralny 
i Rząd, usiłują uprawiać krętactwa wo- 
bec partii i państwa, wkraczają na dro- 
gę oszustwa, zatajania przed państwem 
funduszów, które znajdują się w 
ich rozporządzeniu. Świadczy to, 
że nie została jeszcze do końca wyko- 
rzeniona antypaństwowa praktyka po- 
legająca na tym, że ciasne interesy re- 
sortowe stawia się ponad interesy pań- 
stwa, interesy partii. 


Poszczególni pracownicy usiłują sy- 
tuację przedstawić w różowym świe- 
tle, sypią piaskiem w oczy, naciągają 
sprawozdania o wykonaniu planu. 

Bywają kierownicy, którzy narusza- 
ją lub obchodzą ustawy radzieckie i da- 
ja produkcję nieskompletowaną, ni- 
skiej jakości, podsuwają ją jako pro- 
dukcję pierwszego gatunku, wyrządza- 
jąc tym samym wielką szkodę państwu 
i interesom konsumentów. 

Jest rzeczą jasną, że partia nie może 
tolerować w swoich szeregach oszu- 
stów, albowiem ludzie takiego pokro- 
ju swymi przestępczymi czynami pod- 
ważają zaufanie do partii, wnoszą mo- 
ralny rozkład do szeregów komunistów. 
Nie na próżno lud mawia, że z łga- 
rza kiepski przyjaciel. Należy ujaw- 
niać, demaskować i surowo karać oszu- 
stów, uwalniać się od nich. Organiza- 
cje partyjne obowiązane są jednocze- 
śnie wychowywać komunistów w du- 
chu szczerości i uczciwości, w duchu 
ścisłego przestrzegania interesów partii 
i państwa. 

Uwzględniając powyższe, proponuje 
się stwierdzić w Statucie, że członek 
partii obowiązany jest być szczerym 
i uczciwym wobec partii, nie dopusz- 
czać do zatajania i wypaczania prawdy 
oraz że nieszczerość komunisty wobec 
partii i oszukiwanie partii jest najcięż- 
szym złem i jest nie do pogodzenia 
z pozostawaniem w szeregach partii. 

Należy również uwzględnić w Sta- 
tucie, że członek partii obowiązany jest 
przestrzegać tajemnicy partyjnej i pań- 
stwowej, okazywać czujność politycz= 
ną, że rozgłaszanie tajemnicy partyjnej 
i państwowej jest przestępstwem wo- 
bec partii i nie da się pogodzić z po- 
zostawaniem w jej szeregach. 

Konieczność takiego uzupełnienia po- 
dyktowana jest tym, że wśród komu- 
nistów dość szeroko rozpowszechnione 
są przejawy politycznej niefrasobliwo- 
ści i gapiostwa, fakty rozgłaszania ta- 
jemnicy partyjnej i państwowej. Wielu 
pracowników, upajajac się sukcesami 
gospodarczymi, zapomina o wskazaniu 
partii, że konieczne jest jak najdalej 
idące zaostrzanie czujności. Trzeba 
zawsze pamiętać o otoczeniu kapitali- 
stycznym, o tym, że wrogowie socjali- 
stycznego państwa usiłowali i będą 
usiłowali nasyłać do naszego kraju 
swoich agentów dla uprawiania roboty 
dywersyjnej. Dążąc do osiągnięcia 
swych nikczemnych celów, wrogie ele- 
menty starają się przedostać na roz- 
maite stanowiska w organizacjach par- 
tyjnych, państwowych i gospodarczych 
oraz wykorzystać ludzi niefrasobli- 
wych, gadatliwych, nie umiejących 
przestrzegać tajemnicy partyjnej i pań- 
stwowej. 
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Organizacje partyjne powinny zdecy- 
dowanie położyć kres przejawom nie- 
frasobliwości politycznej, wychowywać 
komunistów w duchu jak najściślejsze- 
go przestrzegania tajemnicy partyjnej 
i państwowej. Zaostrzona czujność poli- 
tyczna komunistów, nieubłagana walka 
z wszelkimi knowaniami wrogich ele- 
mentów jest ważnym warunkiem dal- 
szego umocnienia naszej partii i pań- 


stwa radzieckiego. Każdy komunista 
powinien pamiętać, że czujność jest 
nieodzowna na każdym odcinku 


i w każdej sytuacji. 

Decydującym warunkiem pomyślne- 
go wykonania zadań politycznych i go- 
spodarczych jest prawidłowy dobór, 
rozmieszczenie i wychowanie kadr na 
wszystkich odcinkach budownictwa 
partyjnego i państwowego. W rezulta- 
cie pracy dokonanej przez partię, skład 
kadr kierowniczych znacznie się polep- 
szył. Byłoby jednak błędem sądzić, że 
w tej ważnej dziedzinie nie ma niedo- 
ciągnięć. Należy przyznać, że w wielu 
organizacjach partyjnych, radzieckich 
i gospodarczych wielkim.złem jest wa- 
dliwe podejście do doboru kadr, gdy 
dobór ten następuje nie według kryte- 
riów fachowych i politycznych, lecz na 
podstawie kumoterstwa, sympatii oso- 
bistej, ziomkostwa lub pokrewieństwa. 

'Tam, gdzie zbiera się zgrana rodzin- 
ka — przyjaciół, krewnych, ziomków 
— tworzy się nieuchronnie zaciszne 
bagienko, dążnosć do wzajemnego 
ukrywania braków, powstaje wzajem- 
na poręka. 

Zdarzają się fakty, że kierownicy po- 
szczególnych organizacji i resortów, 
w inię familijnych i kumoterskich 
stosunków, biorą w obronę nieudolnych 
pracowników i przenoszą ich z miejsca 
na miejsce ze szkodą dla sprawy. Po- 
szczególni kierownicy zachowują się 
w sposób urągający wszelkim zasadom, 
wydając dodatnie, pochwalne charakte- 
rystyki osobom, które nie wywiązały 
się ze swych zadań i zostały usunięte 
z zajmowanych stanowisk i przyczynia- 
jąc się przez to do powierzania im in- 
nej odpowiedzialnej pracy. 

Łamanie partyjnych zasad doboru 
kadr prowadzi do zaśmiecenia aparatu 
poszczególnych przedsiębiorstw i insty- 
„tucji marnymi pracownikami, oszusta- 
mi i niebieskimi ptakami, stwarza 
grunt sprzyjający wszelkiego rodzaju 
nadużyciom. 

Niektórzy kierownicy organizacji, za- 
miast ściśle przestrzegać wymagań par- 
tii w sprawie właściwego doboru kadr 
według kwalifikacji politycznych i fa- 
chowych, dążą do otaczania się faga- 
sami, lizusami, miernotami, a pracow- 
ników uczciwych, którym sprawa leży 
na sercu, którzy walczą z brakami — 
rugują. 

Jasne, że taki dobór pracowników 
nie ma nic wspólnego z zasadami usta- 
lonymi przez naszą partię i wyrządza 
jej szkodę. 

Zadanie polega na tym, aby pod- 
nieść na wyższy poziom pracę w dzie- 
dzinie doboru kadr we wszystkich ogni- 
wach aparatu partyjnego, państwowe- 
go i gospodarczego, zwiększyć odpowie- 
dzialność kierowników przedsiębiorstw, 
organizacji i instytucji za właściwy do- 
bór pracowników. 

W Statucie należy wskazać, że człon- 
kowie partii obowiązani są nieugięcie 


realizować wskazania partii o właści- 
wym doborze kadr według ich kwali- 
fikacji politycznych i fachowych, oraz 
stwierdzić, że naruszenie tych wska- 
zań, kierowanie się przy doborze pra- 
cowników  kumoterstwem, sympatią 
osobistą, ziomkostwem lub pokrewień- 
stwem jest nie do pogodzenia z pozo- 
stawaniem w partii. 

Włączenie do Statutu partii tych no- 
wych punktów o obowiązkach człon- 
ków partii odzwierciedla wzrost doj- 
rzałości politycznej i aktywności komu- 
nistów, świadczy o szerokim rozwoju 
demokracji wewnątrzpartyjnej. stano- 
wiącej specyficzną cechę rozwoju na- 
szej partii. Uzupełnienia te zmierzają 
do dalszego zwiększenia inicjatywy mas 
partyjnych. Wzmogaą one aktywność ko- 
munistów ł będą ważnym środkiem 
podniesienia na wyższy poziom całej 
organizacyjnej i politycznej pracy orga- 
nizacji partyjnych w ten sposób, ażeby 
siły oraz środki materialne i moralne, 
będące w rękach partii i państwa, wy- 
korzystane zostały jak najskuteczniej 
do przyspieszenia tempa marszu nasze- 
go kraju do komunizmu. 

Trzeba następnie omówić uzupeł- 
nienia, dotyczące trybu  rozpatry- 
wania spraw wydalania komunistów 
z partii, jeśli są oni członkami wybie- 
ralnych kierowniczych instancji par- 
tyjnych. Proponuje się ustalenie, że 
podstawowa organizacja partyjna nie 
może podejmować uchwały w sprawie 
wydalenia z partii komunisty, jeśli jest 
on członkiem KC Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego, KC komuni- 
stycznej partii republiki związkowej, 


komitetu krajowego, obwodowego, 
okręgowego, miejskiego lub rejono- 
wego. 


O wydaleniu członka KC komuni- 
stycznej partii republiki związkowej, 
komitetu krajowego, obwodowego, 
okręgowego, miejskiego lub rejonowego 
ze składu komitetu partyjnego lub z 
szeregów partii, powinno decydować 
plenum odnośnego komitetu, jeśli więk- 
szością dwóch trzecich głosów uzna to 
za konieczne. 

Proponuje się stwierdzenie w Sta- 
tucie, że o wydaleniu członka KC 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego ze składu KC lub sze- 
regów partii decyduje 
tii lub w okresie między zjazdami — 
plenum KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego większością 
dwóch trzecich głosów członków ple- 
num KC. Na miejsce wydalonego z KC 
wchodzi automatycznie zastępca człon- 
ka KC w trybie ustalonym przez zjazd 
partii przy wyborach zastępców człon- 
ków KC. 

Uzupełnienia te dowodzą, że zwięk- 
szona zostaje odpowiedzialność człon- 
ków partii wybranych do kierowni- 
czych instancji partyjnych zarówno 
przed komunistami, którzy ich wybie- 
rali, jak i przed odnośnymi komitetami 
partyjnymi. 

Organizacje partyjne stosują jako 
karę partyjną przeniesienie poszczegól- 
nych członków partii w poczet kandy- 
datów, ale kara ta nie jest ustalona 
statutowo. Proponuje się stwierdzenie 
w Statucie, że w wypadkach koniecz- 
nych organizacje partyjne mogą zasto- 
sować jako karę partyjną przeniesienie 
członka partii w podzet kandydatów na 
okres do jednego roku. 


O prawach członków partii 


Partia nasza zawsze przywiązywała 
i przywiązuje wielką wagę do kon- 
sekwentnego wcielania w życie demo- 
kracji wewnątrzpartyjnej W swym ży- 
ciu wewnętrznym Komunistyczna Par- 
tia ściśle łączy zasadę centrali- 
zacji z zasadą obierałności wszystkich 
kierowniczych organów partyjnych, z 
ich obowiązkiem składania sprawozdań 
j z ich usuwalnością. 

W obecnym Statucie w pierwszym 
punkcie paragrafu o prawach członków 
partii stwierdza się, że ezłonek partii 
ma prawo brać udział w swobodnym 
i rzeczowym omawianiu na zebraniach 
partyjnych łub w prasie partyjnej prak- 
tycznych zagadnień polityki partyjnej. 

Sprecyzowanie w Statucie praw 
członków partii do swobodnego i rze- 
czowego omawiania zagadnień polityki 
partyjnej jest nieodłącznym prawem 
każdego czło! partii, wypływającym 
z demokracji wewnątrzpartyjnej. W 
związku z tym należy powiedzieć, że 
wspomniane sformułowanie zwęża nie- 


eo i nieściśle określa prawa członków 
partii, ograniczając je do udziału w 
omawianiu praktycznych zagadnień po- 
lityki partyjnej. Wobec tego proponu- 
je się sformułować paragraf Statutu o 
prawach członków partii w następują- 
cej redakcji: 
„Członek partii ma prawo: 


a) brać udział w swobodnym i rze- 
czowym omawianiu na zebraniach par- 
tyjnych lub w prasie partyjnej zagad- 
nień polityki partyjnej; 

b) krytykować na partyjnych zebra- 
niach każdego działacza partyjnego; 

c) wybierać i być wybieranym do 
władz partyjnych; 

d) żądać swego osobistego udziału we 
wszystkich wypadkach, kiedy zapada 
uchwała dotycząca jego działalności lub 
postępowania; 

e) zwracać się z każdą sprawą i 
oświadczeniem do każdej instancji 
partyjnej aż do KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego”. 


O kandydatach na członków partii 


Zatrzymam się obecnie nad uzupeł- 
nieniami do rozdziału Statutu o kan- 
dydatach na członków partii. 

Zgodnie ze Statutem, wszystkie oso- 
by pragnące wstąpić do partii przecho- 
dzą okres kandydowania niezbedny po 
to, by kandydat zapoznał się z progra- 
mem, Statutem, taktyką partii oraz aby 
organizacja partyjna miała możność 
sprawdzenia walorów osobistych kan- 
dydata. 


Wiele organizacji partyjnych w nie- 
zadowalającym stopniu czyni zadość 
tym wymaganiom, niedostatecznie po- 
maga kandydatom w przygotowaniu się 
do wstąpienia w poczet członków par- 
tii i nie zajmuje się sprawdzaniem ich 
walorów osobistych. Wskutek tego 
okres kandydowania przekształca się 
nieraz w czczą formalność i dla 
znacznej części kandydatów przedłuża 
się na szereg lat. 


zjazd -par-- 


W niektórych organizacjach partyj- 
nych zapomina się o kandydatach par- 
tii, nie wciaga się ich do aktywnego 
życia społeczno-politycznego, pozosta- 
wia się kandydatów samym sobie i fak- 
tycznie zrzuca się z siebie odpowie- 
dzialność za ich wychowanie. 

Wśród kandydatów z przekroczonym 
okresem kandydowania jest niemało 
towarzyszy, którzy dobrze pracują 
w przedsiębiorstwach, w  kołchozach 
i instytucjach, którzy uczestniczą w ży- 
ciu społecznym, biorą udział w kółkach 
studiujących historię partii i podnoszą 
swój poziom ideologiczny. Wskutek te- 
go jednak, że organizacje partyjne nie 
zwracają uwagi na tych ludzi, pozosta- 
ją oni kandydatami przez długi czas. 

Z drugiej strony jest niemało przy- 
kładów, że organizacje partyjne, cho- 
ciaż doszły do przekonania, iż dany 
kandydat ze względu na swe cechy 
osobiste nie może być przyjęty w po- 
czet członków partii, to jednak nie po- 
dejmują decyzji w jego sprawie. 

Partia nie może się pogodzić z tymi 
niedociągnięciami. Należy polepszyć 
pracę organizacji partyjnych z kandy- 
datami, jak również zwiększyć odpo- 


wiedzialność samych kandydatów za 
odbywanie okresu kandydowania, w ten 
sposób, aby ten okres był dla wstępu- 
jącego w szeregi partii szkołą partyj- 
nego wychowania i hartu. 

W związku z tym w rozdziale Statu- 
tu „Kandydaci na członków partii” na- 
leży stwierdzić, że organizacja partyjna 
obowiązana jest pomagać kandydatom 
w przygotowaniu się do wstąpienia 
w poczet członków partii. Po upływie 
okresu kandydowania organizacja par- 
tyjna powinna rozpatrzyć sprawę kan- 
dydata na zebraniu partyjnym. Jeśli 
kandydat na członka partii nie mógł 
dostatecznie wykazać swych walorów 
z przyczyn, które organizacja partyjna 
uzna za uzasadnione, podstawowa 
organizacja partyjna może mu przedłu- 
żyć okres kandydowania nie dłużej niż 
na jeden rok. W wypadkach zaś, gdy 
w okresie kandydowania okazało się, 
że kandydat ze względu na swe cechy 
osobiste nie zasługuje na przyjęcie 
w poczet członków partii, organizacja 
partyjna podejmuje uchwałę o wyda- 
leniu go z szeregów kandydatów partii. 

Takie uzupełnienie przyczyni się do 
polepszenia pracy z kandydatami. 


O najwyższych władzach partii 


Przechodzę do zagadnień dotyczących 


najwyższych władz partii. 


O TERMINACH ZWOŁYWANIA ZJAZDÓW PARTII I POSIEDZEŃ 
PLENARNYCH KOMITETU CENTRALNEGO PARTII 


Jest rzeczą celową ustalenie następu- 
jących terminów zwoływania Zjazdów 
partii i posiedzeń plenarnych Komitetu 
Centralnego: Zjazdy zwyczajne propo- 


nuje się zwoływać przynajmniej raz na 
cztery lata, a posiedzenia plenarne Ko- 
mitetu Centralnego — co najmniej raz 
na sześć miesięcy. 


O WSZECHZWIĄZKOWYCH KONFERENCJACH PARTYJNYCH 


Do proponowanego Statutu nie włą- 
czono postanowień o Wszechzwiązko- 
wych Konferencjach Partyjnych. 

W obecnych warunkach nie ma po- 
trzeby zwoływania  Wszechzwiązko- 


O PRZEKSZTAŁCENIU 


wych Konferencji Partyjnych, ponie- 
waż pilne kwestie polityki partyjnej 
mogą być omawiane na Zjazdach partii 
i na posiedzeniach plenarnych Komi- 
tetu Centralnego. 


BIURA POLITYCZNEGO W PREZYDIUM 


KOMITETU CENTRALNEGO PARTII 


W projekcie zmienionego Statutu 
proponuje się. przekształcenie Biura 
Politycznego w Prezydium Komitetu 
Centralnego partii, organizowane dla 
kierowania pracą KC w okresie między 
posiedzeniami plenarnymi. 

Takie przekształcenie jest celowe 
z tego względu, że nazwa „Prezydium” 
odpowiada bardziej tym funkcjom, 


które faktycznie pełni obecnie Biuro 
Polityczne. 

Jeśli chodzi o bieżącą pracę organi- 
zacyjną Komitetu Centralnego -- to, 
jak wykazała praktyka, celowe jest 
skoncentrować tę pracę w jednym or- 
ganie — Sekretariacie, i nie tworzyć 
w związku z tym w przyszłości Biura 
Organizacyjnego KC. 


O PRZEORGANIZOWANIU KOMISJI KONTROLI PARTYJNEJ 
NA KOMITET KONTROLI PARTYJNEJ 
PRZY KOMITECIE CENTRALNYM PARTII 


W Statucie uchwalonym na XVIII 
Zjeżdzie powierzono Komisji Kontroli 
Partyjnej następujące zadania: kontro- 
Jować wykonanie uchwał partii i KC 
WKP(b) przez organizacje partyjne 
oraz organy radzieckie i gospodarcze, 
kontrolować pracę terenowych organi- 
zacji partyjnych, pociągać do odpowie- 
dzialności winnych naruszenia progra- 
mu, Statutu partii, dyscypliny partyj- 
nej. 

Kontrola nad wykonaniem uchwał 
partii i sprawdzanie pracy terenowych 
organizacji partyjnych jest ześrodko- 
wana w Komitecie Centralnym, ponie- 
waż kontrola i sprawdzanie stanowi 
integralną i ogromnie ważną część kie- 
rownictwa partyjnego. Trzeba zwię- 
kszyć rolę organów kontroli partyjnej 
w dziedzinie walki z naruszaniem dy- 
scypliny partyjnej i z niezadowalają- 
cym wykonywaniem przez komunistów 
swoich obowiązków. Wobec tego celo- 
we jest przeorganizowanie Komisji 
Kontroli Partyjnej na Komitet Kontroli 


O sprecyzowaniu 


Partyjnej przy Komitecie Centralnym 
partii. Należy również utworzyć w re- 
publikach, krajach i obwodach insty- 
tucję pełnomocników Komitetu Kon- 
troli Partyjnej, niezależnych od tere- 
nowych władz partyjnych. 


Komitetowi Kontroli Partyjnej nale- 
ży powierzyć kontrolowanie przestrze- 
gania dyscypliny partyjnej przez człon- 
ków i kandydatów partii, pociąganie 
do odpowiedzialności komunistów win- 
nych naruszenia programu i Statutu 
partii, dyscypliny partyjnej i państwo- 
wej oraz winnych naruszenia moralno- 
ści partyjnej — wkraczających na dro- 
gę oszukiwania partii, nieuczciwych i 
nieszczerych wobec partii, oszczerców, 
biurokratów, winnych  niemoralnego 
trybu życia i innych wykroczeń. 


Proponuje się równieź powierzenie 
Komitetowi Kontroli Partyjnej rozpa- 
trywanie odwołań od uchwał tereno- 
wych władz partyjnych w sprawie wy- 
daienia z partii i kar partyjnych. 


w Statucie zadań 


terenowych organizacji partyjnych 


Towarzysze! Okres, jaki upłynął od 
XVIII Zjazdu, cechuje dalsze umocnie- 
nie terenowych organizacji partyjnych, 
podniesienie na wyższy poziom całej 
ich działalności. 

Pomyślne wykonanie nowych zadań 
w dziedzinie budowy społeczeństwa ko- 
munistycznego związane jest nierozer- 
walnie z dalszym podnoszeniem pozio- 
mu całej pracy organizacyjno-partyjnej 
i politycznej, z umacnianiem hartu ideo- 
logicznego, ze'sprawą jeszcze lepszego 
teoretycznego uzbrajania członków par- 
tii i wychowywania mas pracujących 
w duchu wysokiej świadomości komu- 
nistycznej. 

Biorąc pod uwagę rosnące wymaga- 
nia wobec terenowych organizacji par- 
tyjnych oraz uwzględniając fakt, że ich 
zadania i funkcje, jak wykazała prak- 
tyka, nie znajdują w obowiązującym 
Statucie pełnego odbicia, należy wpro- 
wadzić niezbędne uzupelnienia do od- 
nośnych paragrafów Statutu. 

Przede wszystkim należy stwierdzić 
w Statucie, że KC komunistycznych 
partii republik związkowych, komite- 
ty krajowe, obwodowe, okręgowe, miej- 
skie i rejonowe partii zapewniają nie- 
ugięte wykonanie dyrektyw partii i na- 
dają kierunek działalności terenowych 


s 


organizacji radzieckich i społecznych 
za pośrednictwem istniejących w nich 
grup partyjnych. 

Wcielanie w życie uchwał partii i jej 
dyrektyw było i jest naczelnym obo- 
wiązkiem organizacji partyjnych, pod- 
stawą ich działalności. Trzeba, aby za- 
dania te były odzwierciedlone w Statu- 
cie partii. 

Należy dalej odzwierciedlić w Sta- 
tucie zadania organizacji partyjnych w 
dziedzinie rozwijania partyjnej krytyki 
i samokrytyki oraz wychowywania ko- 
munistów w duchu nieprzejednanego 
stosunku do niedociągnięć w pracy par- 
tyjnej i państwowej, 

Partia nakłada na każdego komuni- 
stę obowiązek rozwijania samokrytyki 
i krytyki oddolnej, ujawniania niedo- 
ciągnięć w pracy i walki o ich usunię- 
cie. Stawia to wobec organizacji partyj- 
nych jeszcze wyższe wymagania. Po- 
dobnie jak w każdej sprawie, tak rów- 
nież w rozwoju krytyki nie może być 
żywiołowości. Organizacje partyjne 
obowiązane są kierować rosnącą aktyw- 
nością komunistów, wychowywać człon- 
ków partii tak, aby walczyli nieprzejed- 
nanie o usunięcie niedociągnięć i w ten 
sposób doprowadzali do wszechstronne- 
go usprawnienia pracy wszystkich na- 


szych organizacji partyjnych, państwo- 
wych, gospodarczych i społecznych. 

Określenie tych zadan w Statucie 
wynika z konieczności zerwania z nie- 
docenianiem krytyki i samokrytyki, 
które stanowią najważniejszy środek 
rozwoju demokracji wewnątrzpartyj- 
nej, umocnienia więzi organizacji par- 
tyjnych z masami. 


Poważne miejsce w życiu 
zacji partyjnych zajmuje praca w 
dziedzinie komunistycznego wycho- 
wania mas pracujących i marksistow- 
sko - leninowskiego szkolenia qzłon- 
ków partii. 


organi- 


Zadanie jakie stoi przed organiza- 
cjami partyjnymi polega na tym, aby 
zapewnić zdecydowane podniesienie 
poziomu całej pracy ideologicznej. sy- 
stematycznie podnosić na wyższy szcze- 
bel i doskonalić ideowo - polityczne 
szkolenie kadr wszystkich ogniw apa- 
ratu partyjnego i państwowego. Jest 
to tym bardziej konieczne, że wiele 
organizacji partyjnych nie docenia 
pracy ideologicznej, a propaganda 
marksizmu - leninizmu  zorganizowa- 
na jest wciąż jeszcze w sposób nieza- 
dowalający. 

Należy jak najszybciej położyć kres 
niedocenianiu pracy ideologicznej. Na- 
leży stwierdzić w Statucie, że zadaniem 
terenowych organizacji partyjnych jest 
kierowanie sprawą studiowania marx- 
sizmu - leninizmu przez członków 


i kandydatów partii oraz kontrola opa- 
nowania przez nich minimum wiado- 
mości z zakresu marksizmu - leniniz- 
mu, organizacja pracy nad komuni- 
stycznym wychowaniem mas pracują- 
cych. 

Dalej w projekcie Statutu praponu= 
je się uwzględnić, że w komitetach 
obwodowych i krajowych partii, w KC 
komunistycznych partii republik zwią- 
zkowych tworzy się sekretariaty. Prak- 
tyka wykazuje, że jest rzeczą celową 
stworzyć sekretariaty w interesie ope- 
ratywniejszego rozpatrywania zagad- 
nień bieżących i lepszej organizucjł 
kontroli wykonania Aby nie dopusz= 
czać do zastępowania egzekutyw przez 
sekretariaty, należy zmniejszyć liczbą 
sekretarzy do trzech i zobowiązać še- 
kretariaty do zawiadamiania o powzię= 
tych przez nie uchwałach odpowiedniej 
egzekutywy, komitetu obwodowego, 
komitetu krajowego. KC komunistycz= 
nej partii republiki związkowej. 

Proponuje się również stwierdzić w 
Statucie. że komitet obwodow,, komi- 


tet krajowy i KC komunistycznej par- | 


tii republiki związkowej systematycz= 
nie informują Komitet Centralny i w 
ustalonych terminach przedkładają KC 
sprawozdanie ze swej działalności. Jest 
to konieczne w celu usunięcia w porę 
niedociągnięć w pracy terenowych or- 
ganizacji partyjnych, jak również w 
tvm celu. aby zapewnić uwzględnienie 
pozytywnych doświadczeń w ich pracy. 


O terminach zwoływania plenarnych 
posiedzeń komitetów terenowych 
organizacji partii 


Zaleca się ustalenie następujących 
terminów zwoływania plenarnych po- 
siedzeń komitetów terenowych organi- 
zacji partii: Plenum KC komunistycz- 
nej partii republiki związkowej, komi- 
tetu krajowego, komitetu obwodowego 
partii zwołuje się co najmniej raz na 
dwa miesiące; plenum komitetu okrę- 
gowego partii — co najmniej raz na 
półtora miesiąca; plenum komitetu 
miejskiego i rejonowego partii — co 
najmniej raz na miesiąc. 

Ustalenie wymienionych wyżej ter- 
minów zwoływania plenarnych posie- 
dzeń spowodowane jest koniecznością 
zbliżenia kierownictwa terenowych or- 
ganów partyjnych do życia organizacji 
partyjnych. Zwiększy to rolę i aktyw- 
ność członków komitetów partyjnych 
w rozwiązywaniu zadań stojących przed 
organizacjami partyjnymi, przyczyni 
się do dalszego rozwoju demokracji 
wewnątrzpartyjnej, do rczwijania sa- 
mokrytyki i krytyki od dołu oraz do 
wzmożenia kontroli wykonania dyrek- 
tyw partii i uchwał terenowych organi- 
zacji partyjnych. 

skok % 

Takie są zasadnicze zmiany i uzupeł- 
nienia do Statutu partii komunistycz- 
nej, które Komitet Centralny wnosi pod 
obrady niniejszego Zjazdu. 

Projekt zmienionego Statutu był sze- 
roko omawiany w podstawowych orga- 
nizacjach partyjnych, na konferencjach, 
na zjazdach komunistycznych partii re- 
publik związkowych. 

Dyskusja toczyła się wszędzie w 
atmosferze ogromnej aktywności mas 
partyjnych i całkowitej wolności kry- 
tyki. Projekt zmienionego Statutu po- 
witany został z głębokim zadowoleniem 
i jest jednomyślnie aprovowany przez 
wszystkich komunistów, przez wszyst- 
kie organizacje partyjne. 

Szeroka dyskusja nad projektem Sta- 
tutu, zgłoszone przy tym uwagi, po- 
prawki i uzupełnienia świadczą, że 
wszyscy komuniści ożywieni są wielką 
troską o dalsze umocnienie partii i 
zwiększenie jej zdołności bojowej. 

Wprowadzenie do Statutu partii za- 
proponowanych przez Komitet Central- 
ny zmian i uzupełnień przyczyni się do 
podniesienia poziomu pracy organiza- 
cyjnej we wszystkich organizacjach 
partyjnych i w partii jako całości. 

Towarzysze! 

Nasza komunistyczna partia przebyła 
chlubną drogę walki i zwycięstw. Pod 
jej kierownictwem narody Związku Ra- 
dzieckiego zbudowały społeczeństwo so- 
cjalistyczne i swymi epokowymi zwy- 
cięstwami dokumentują przed całym 
światem wyższość socjalistycznego sy- 
stemu gospodarki nad kapitalistycznym, 
wywierając ogromny wpływ na umoc- 
nienie obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, na zespolenie wszystkich na- 
rodów miłujących pokój, przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. 

Swą ofiarną praca w służbie ojczyzny 
partia nasza zdobyła bezgraniczne zau- 
fanie, miłość i przywiązanie narodu ra- 
dzieckiego. Siła naszej partii tkwi w 
jej nierozerwalnej więzi z najszerszymi 
masami pracującymi. Z iego ożywcze- 
go źródła partia czerpie energię do no- 
wych zwycięstw. Wyrazem głębokiej 
więzi partii z masami i bezgranicznego 
zaufania do polityki i kierownictwa par- 
tii jest rosnąca wciąż polityczna i za- 
wodowa aktywność robotników, chło- 
pów i inteligencji naszego kraju. 


Z ogromną energią realizują ludzie 
radzieccy gigantyczne plany dalszego 
rozwoju przemysłu, rolnictwa socjali- 
stycznego, nauki i kultury społeczeń- 
stwa radzieckiego. W całym naszym 
niezmierzonym kraju wre gigantyczna, 
twórcza praca, wznosi się nowe fabryki, 
potężne elektrownie, buduje się nowe 
kanały i systemy  irygacyjne. Coraz 
większego rozmachu nabierają prace 
nad przeobrażeniem przyrody. 

Nasze państwo socjalistyczne, które 
chlubnie wytrzymało wszystkie pró- 
by, stało się jeszcze trwalsze i potęż- 
niejsze. Jeszcze bardziej okrzepła mo- 
ralno-polityczna jedność społeczeństwa 
radzieckiego i przyjaźń narodów Związ- 
ku Radzieckiego. 

Partia komunistyczna mobilizuje swo- 
je siły i zagrzewa milionowe masy ro- 
botników. chłopów I inteligencji do wy- 
konania jeszcze wspanialszych planów 
budownictwa gospodarczego i kultural- 
nego. 

XIX Zjazd Partii Komunistycznej 
po wysłuchaniu i przedyskutowaniu 
referatu sprawozdawczego sekretarza 
KC WKP(b) G. M. Malenkowa o pracy 
KC WKP(b), jednomyślnie zaaprobował 
linię polityczną i praktyczną działal- 
ność Komitetu Centralnego Partii. 

XIX Zjazd naszej partii uzbraja par- 
tię i naród radziecki w giganiyczny 
program prac nad budowa społeczeń- 
stwa komunistycznego. Zadania posta- 
wione przez Zjazd partii otwierają sze- 
rokie perspektywy nowego, potężnego 
rozwoju ekonomiki i kultury, znaczne- 
go wzrostu dobrobytu narodu radziec- 
kiego. Wykonanie tych zadań będzie 
wielkim krokiem na drodze stopniowe- 
go przechodzenia naszego kraju od so- 
cjalizmu do komunizmu. 


Pomyślne rozwiązanie postawionych 
zadań będzie wymagało wiele sił i ener- 
gii. Towarzysz Stalin uczy. że zwycię- 
stwo nie przychodzi samo, że trzeba je 
zdobyć w uporczywej = walce, drogą 
przezwyciężen'a przeszkód i trudności, 
które napotykamy na naszej drodze. 


Partia jeszcze bardziej zespala swe sze- 


regi, jeszcze wvżej podnosi miano i zna- 
czenie członka partii, rolę i odpowie- 
dzialność każdego komunisty, każdej 
organizacji partyjnej w walce o sprawą 
partif, o sprawe komunizmu. 

Statut partii, który Zjazd uchwala—to 
dokument o ogromnej sile organizującej 
i mobilizującej. Będzie on doniosłym 
środkiem podniesienia poziomu wycho- 
wania ideologicznego komunistów, kadr 
partii i państwa w duchu leninizmu, 
dalszego rozwijania demokracji we- 
wnątrzpartyjnej, krytyki i samokryty- 
ki. 
poziom pracę organizacyjną partii. * 

Uzbrojona w zwycięską nauke mark- 
sizmu-leninizmu, Komunistyczna Par- 
tia jeszcze ściślej zespala milionowe 
masy pracujące naszego kraju pod 
wielkim sztandarem Lenina — Stalina. 
(Burzliwe oklaski). . 


"Niech żyje potężna Komunistyczna 
Partia zdecydowanie prowadząca na- 
ród radziecki do nowych zwycięstw. do 
triumfu komunizmu! (długotrwałe okla- 
ski). 

Niech żyje genialny wódz partii i pa- 
rodu, twórca i organizator wszystkich 
naszych zwycięstw — towarzysz Stalin! 
(burzliwe, długo niemilknące oklaski, 
przechodzące w owację; wszyscy wsta- 


ja). 


Statut podniesie na nowy, wyższy 


XIX ZJAZD WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PARTII (bolszewików) 


Towarzysze! Sprawozdanie 
Komitetu Centralnego Partii, 
projekt dyrektyw w sprawie 
piątego planu pięcioletniego, 
projekt zmienionego Statutu 
partii i ogłoszona w przed- 
dzień Zjazdu genialna praca 
towarzysza Stalina o ekono- 
micznych problemach soeja- 
lizmu w ZSRR — oświetlają 
promieniami geniuszu stali- 
nowskiego zarowno przebytą 
drogę, drogę o wielkim zna- 
czeniu historycznym, jak i 
drogę naprzód do przybiera- 
jącej coraz bardziej konkret- 
ne kształty przyszłości komu- 
nistycznej. 

Nasza potężna partia skła- 
da na swym XIX Zjeździe 


zasłużony hołd temu, który | 


nas wychował, zorganizował, 
przeprowadził przez wszyst- 
kie trudności i próby i wie- 
dzie zdecydowanie do całko- 
witego triumfu komunizmu — 
genialnemu Ssalinowi wiel- 
kiemu budowniczemu komu- 
nizmu (burzliwe oklaski). 


W nowej stalinowskiej pra- 
cy o ekonomicznych proble- 
mach socjalizmu w ZSRR, tej 
skarbnicy idei, szczególne 
znaczenie mają odkryte przez 
towarzysza Stalina i precy- 
zyjnie sformułowane — pod- 
stawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu i podstawowe pra- 
wo ekonomiczne współczesne- 
go kapitalizmu. 

Istota podstawowego pra- 
wa ekonomicznego współczes- 
nego kapitalizmu polega na 
zapewnieniu najwyższego Zy- 
sku w drodze wyzysku czło- 
wieka przez człowieka. W 
przeciwieństwie do tego, isto- 
ta podstawowego ekonomicz- 
nego prawa socjalizmu pole- 
ga na zapewnieniu maksy- 
malnego zaspokojenia 
rosnących potrzeb całego spo- 
łeczeństwa w drodze nie- 
przerwanego wzrostu i dosko- 
nalenia produkcji socjali- 
stycznej na baz > najwyższej 
techniki. 

Towarzysz Stalin określił 
również znaczenie, jakie ma 
dla nas ważne, ale nie pod- 
stawowe, prawo planowego, 
proporcjonalnego rozwoju go- 
spodarki narodowej. Wyka- 
zał on, że działanie tego pra- 
wa może rozwinąć się w peł- 
ni tylko w tym wypadku, je- 
żeli opiera się na podstawo- 
wym prawię ekonomicznym 
socjalizmu. Towarzysz Stalin 
ujawnił istotę ubiektywnych 
praw ekonomicznych socja- 
lizmu i przez to jeszcze bar- 
dziej spotęgował siłę naszej 
partii, umocnił naukowe fun- 
damenty jej polityki. 

Towarzysz Stalin w porę 
oblał zimną wodą tych emo- 
cjonujących się towarzyszy, 
którym nasze ogromne sukce- 
sy zawróciły w głowie. Ubrda- 
li oni sobie, ze obecnie nie 
działają już obiektywne pra- 
wa ekonomiczne, że obecnie 
oni sami piszą prawa, i to za- 
prowadziło ich w istocie rze- 
czy do obozu filozofii ideali- 
stycznej, do awanturniczości 
w polityce gospodarczej. 

Towarzysz Stalin odsłonił 
w całej pełni zamęt panujący 
w głowach pewnych towarzy- 
szy, z których jedni twierdzą, 
że prawo wartości nie działa 
już w warunkach socjalizmu, 
drudzy zaś przenoszą ślepo 
działanie prawa wartości w 
pełni jego mocy do rzeczywi- 
stości socjalistycznej i nawet 
nieomal że do komunistycz- 
nej. 

Towarzysz Stalin wykazał 
ściśle i dobitnie, że prawo 
wartości działa u nas nadal, 
skoro utrzymuje się produk- 
cja towarowa. Ale sfera dzia- 
łania tego prawa została ści- 
śle ograniczona i ujęta w ra- 
my, ponieważ nasza produk- 
cja towarowa jest produkcją 
towarową szczególnego rodza- 
ju, której sfera działania 
ogranicza się do przedmiotów 
osobistego użytku. 


Nowa praca towarzysza 


Stalina umożliwia nam zro- | 


zumienie najważniejszych za- 
gadnień stopniowego przej- 
ścia od socjalizmu do komu- 
nizmu, stworzenia material- 
no-technicznej bazy komuniz- 
mu w drodze zniesienia istot- 
nej różnicy między miastem 
a wsią, istotnej różnicy mię- 
dzy pracą umysłową a fizy- 
czną. 

Wykazawszy, że u podstaw 


naszej cyrkulacji towarów le- | 


ży różnica między dwiema 
formami własności socjalisty- 
cznej — ogólnonarodową i koł 
chozowo-grupową, towarzysz 
Stalin wytyczył drogi podnie- 
sienia własności kołchozowej 
do poziomu własności ogólno- 
narodowej, na którym to 
gruncie cyrkulacja towarów 
powinna ustąpić stopniowo 
miejsca wymianie produktów. 
Doprowadzi to również do te- 
go, że ustanie działanie prawa 
wartości i innych atrybutów 
gospodarki towarowej. 
Towarzysz Stalin wskazał 
pa istnienie zaczątków wy- 
miany produktów w naszej 


stale | 
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Przemówienie tow. A. L Mikojana 


praktyce w postaci „opłaty to- 
warami' produktów rolnych 
za pomocą umów między pań- 
stwem a kołchozami zajmują- 
cymi się uprawą bawełny, 
Inu, buraków itd. 

W myśl jego planu należy 
zorganizować te zaczątki we 
wszystkich gałęziach gospo- 
darki rolnej i rozwijać je w 
szeroki system wymiany pro- 
duktów tak, ażeby kołchozy 
‘otrzymywały za swoją pro- 
'dukcję nie tylko pieniądze, 
jlecz przede wszystkim nie- 
zbędne wyroby w miarę gro- 


i madzenia się ich w ręku 
państwa. W związku z tym 
[powinna nastąpić poważna 


|reorganizacja pracy organów 
handlu i skupu w dziedzinie 
(wymiany między miastem a 
wsią. 

Trzeba — jak radzi towa- 
rzysz Stalin — bez szczegól- 
|nego pośpiechu, ale konsek- 
wentnie i bez wahań, „wyłą- 
czyć nadwyżki produkcji koł- 
chozowej z systemu cyrkula- 
cji towarów i włączyć je do 
systemu wymiany produktów 


wym a kołchozami*, to jest 
krok za krokiem zwężać sfe- 
rę działania cyrkulacji towa- 
rów i rozszerzać sferę działa- 


czając do planowania ogólno- 
|państwowego nadwyżki pro- 
dukcji kołchozowej, czyli in- 
nymi słowy — przygotować 
stopniowe przejście do komu- 
nistycznego sposobu podziału 
produktów pracy. Jak wyka- 
izuje praktyka, „opłata towa- 
rami“ jest dla kołchozów ko- 
rzystna i dlatego rozciągnię- 
cie systemu wymiany produk- 
tów na wszystkie kołchozy 
|kraju da chłopstwu kołchozo- 
wemu znaczne korzyści. Na 
współczesnym etapie historii 
jświata i historii naszej ojczy- 
zny niepodobieństwem jest 
głębokiego, wszechstronnego 
towarzysz Stalin wniósł do 
marksistowsko - leninowskiej 
nauki o prawach i drogach 
' rozwoju społecznego (okla- 
ski). 

Towarzysz Stalin oświetla 
nasze życie promiennym świa- 
jtłem nauki, daje nam pro- 
gram działania i kieruje na- 
szym zwycięskim marszem 
do komunizmu. 

Towarzysz Stalin uczy, że 
| „socjalizm może zwyciężyć 
jedynie na podstawie wyso- 
kiej wydajności pracy, wyż- 
|szej niż w ustroju kapitali- 
jstycznym, na podstawie obfi- 
tości produktów i wszelkiego 


cia, na podstawie dostatniego 
ii kulturalnego życia wszyst- 
kich członków społeczeń- 
istwa“. 

Partia nasza doprowadziła 
do znacznego wzrostu pro- 
dukcji towarów powszechne- 
go użytku i artykułów 
żywczych. 

Nowy plan 5-letni przewi- 
duje dalszy poważny rozwój 


przemysłu lekkiego i spo- 
żywczego. 
Cechą  charakterystyczną 


rozwoju naszego przemysłu 
spożywczego stało się szybsze 
tempo wzrostu produkcji naj- 
bardziej wartościowych arty- 
kułów żywnościowych. Odpo- 


cym nieustannie potrzebom 
naszego narodu. Zwiększa się 
u nas szybko produkcja i spo- 
życie takich produktów, jak 
produkty mięsne, mleczne, ry- 
by, jarzyny, owoce, cukier i 
|inne, co znajduje już wyraz 
Iw powolniejszym wzroście 
produkcji chleba. Zupełnie 


z prostych gatunków tkanin 
bawełnianych na tkaniny 
wełniane i jedwabne wysokiej 
jakości, tkaniny ze sztucznego 
| włókna i tkaniny bawełnia- 
ne wysokich gatunków. 

Co się tyczy takich towa- 
rów jak sól, zapałki, nafta 
dla potrzeb domowych, zapo- 
trzebowanie pokryte jest w 
całej pełni i dlatego produk- 
cja tych towarów będzie 
wzrastała w niewielkim stop- 
niu. A przecież jeszcze do nie- 
dawna zaopatrzenie ws: w 
te towary było przedmio- 
tem szczególnej troski. 

Podniesienie poziomu kon- 
sumcji powoduje konieczność 
poważnego wzrostu wypieku 
chleba pszennego kosztem 
żytniego. 

Produkcja bułek wszelkie- 
go rodzaju z mąki pszennej 
zwiększyła się przy tym w ro- 
ku 1952 przeszło 2-krotnie w 
porównaniu z rokiem 1940 i 
nadal* będzie wzrastała. 

W szybkim tempie rośnie 
fabryczny wypiek chleba, za- 
stępując coraz bardziej cha- 
łupniczy i domowy wypiek 
chleba. 

Charakterystyczne jest, że 
w roku 1936 w chleb wypie- 
ku fabrycznego zaopatrywano 
353 miasta, a w roku 1952 — 
1.104, to jest e 751 miast wię- 
cej aniżeli w roku 1936. 
| Nasz przemysł piekarski 
stosuje na szeroką skalę me- 


między przemysłem państwo- | 
| ziemniaków i warzyw, które 


Inia wymiany produktów, włą- | 


żyć, budować i walczyć bez | 


opanowania tego nowego, co | 


rodzaju przedmiotów spoży- | 


spo- | 


jwiada to w całej pełni rosną-, 


tak samo przesuwa się popyt | 


chanizację i automatyzację 
produkcji. Podstawowe pro- 
cesy produkcyjne są zmecha- 
nizowane i zautomatyzowane 
w 78—98 procentach, a do 
końca 5-latki zostaną całko- 
wicie zmechanizowane i zau- 
tomatyzowane. Plan 5-letni 
przewiduje budowę wielkiej 
ilości nowych fabryk chleba 
w rejonach, które odczuwają 
ich brak, a takie rejony je- 
szcze istnieją. 

Zadania pracowników prze- 
mysłu piekarskiego polegają 
na tym, ażeby we wszystkich 
miastach kraju polepszyć a- 


sortyment, smakowe i odżyw- | 


cze właściwości chleba i bu- 
łek oraz podnieść kulturę 


| produkcji do poziomu przo- 


dujących przedsiębiorstw Mo- 


I skwy i Leningradu, a w tych 


miasiacn — uczynić dalszy 


krok naprzód. 

Pozostajemy poważnie w 
tyle, jeśli chodzi o suszenie 
warzyw i ziemniaków. Z ini- 
cjatywy towarzysza Stalina 
przyjęto wielki program bu- 
dowy nowoczesnych suszarni 


pod koniec 5-latki będą mo- 
gły przetwarzać rocznie 1.100 
tysięcy ton surowych ziem- 
niaków i warzyw. Żapewni to 
dowóz do odległych i północ- 
nych rejonów kraju oraz nie- 
zakłócone zaopatrywanie lud- 
ności w ziemniaki i warzywa 
niezależnie od pory roku. 
Przewiduje się również 
szybki wzrost produkcji mro- 
żonych warzyw i owoców. 
Zcentralizowane rynkowe 
rezerwy mięsne wzrosły w 


(1952 r. 2,3 raza w porównaniu 
|z rokiem 1948 — pierwszym 


rokiem po zniesieniu kartek. 
Tempo wzrostu produkcji 
mięsa wyniesie, zgodnie z pią- 
tym planem 5-letnim, prze- 
ciętnie co najmniej 14 pro- 
cent rocznie, a pod koniec 
5-latki produkcja mięsa ma 
zwiększyć się przeszło 2-krot- 
nie w porównaniu z rokiem 
1940. Podczas gdy w Sta- 
nach Zjednoczonych produk- 
cja mięsa w 1951 roku w po- 
równaniu z 1946 r. zmniej- 
szyła się o 437 tysięcy ton, to 
w Związku Radzieckim w 
tymże okresie produkcja mię- 


| sa zwiększyła się o 709 tysię- 


cy ton. 


mimo dużego wzrostu pro- 
dukcji mięsa w kraju popyt 
ludności na produkty mięsne 
w szeregu miast nie jest je- 
szcze zaspokajany w całej 
pełni, ponieważ popyt wzrasta 
szybciej niż produkcja. 

Obecnie, gdy — jak zupeł- 
nie słusznie powiedział G. M. 
Malenkow — problem zbożo- 
wy został ostatecznie rozwią- 
zany, możemy i powinniśmy 
położyć szczególny nacisk na 
szybki wzrost hodowli, na 
chów w coraz większych ilo- 
ściach odkarmionych zwie- 
rząt rzeźnych i na zapewnie- 
nie obfitości mleka. W dzie- 
dzinie zwiększenia produkcji 
mięsa decydujący głos nale- 
ży, na równi z pracownikami 
przemysłu mięsnego, do pra- 
cowników hodowli w sowcho- 
zach i kołchozach. 

Połowy ryb wzrosły w 
1952 roku w porównaniu z 
rokiem 1940 blisko w 70 pro- 
cent. ' 

Moc floty rybackiej zwięk- 
szyła się w 1952 roku w po- 
równaniu ze stanem przedwo- 


jjennym 3,2 raza, a w 1955 


roku przewyższać będzie stan 
przedwojenny przeszło 4,5 
raza. 

Połowy ryb na pełnym mo- 
rzu wynoszą obecnie 66 pro- 
cent całości połowów, wobec 
48 procent przed wojną. 

Zwiększyła się armia śmia- 
łych marynarzy - rybaków, 
którzy bez względu na pogo- 
dę, podczas ciszy i sztormu, 
w mróz i deszcz, zmagając się 
z żywiołem morskim, dają 
przykład bohaterskiej pracy, 
męstwa i odwagi w służbie 
ojczyzny. Jeśli w niedawnej 
przeszłości wymagało się od 
większości rybaków umiejęt- 
ności manipulowania łodzia- 
mi żaglowymi i siecią rybac- 
ką — obecnie wymaga się od 
rybaków mistrzowskiego kie- 
rowania nowoczesnymi samo- 
bieżnymi statkami morskimi, 
wyposażonymi w udoskona- 
lone narzędzia połowu. Dla 
kierowania takimi statkami 
wyszkolono w latach powo- 
jennych liczny wykwalifiko- 
wany personel załóg okręto- 
wych — kapitanów statków, 
szturmanów, mechaników o- 
krętowych, chociaż ich licz- 
ba jest wciąż jeszcze niewy- 
starczająca. W chwili obecnej 
uczy się tych zawodów prze- 
szło 12,8 tysiąca osób spośród 
naszej wspaniałej młodzieży, 
wobec 740 osób w 1940 roku. 

Jeśli jednak połowy ryb ro- 
sną zadowalająco w  base- 
nach Murmańskim i Bałty- 
ckim, to wciąż jeszcze słabo 
mają się sprawy w basenach 


| 
| 


Azowsko Czarnomorskim, 
Kaspijskim i Dalekowschod- 
nim. Í 

Przed przemysłem rybnym 
stoi wielkie zadanie: zorgani- 


zować hodowlę ryb na skalę! 
przemysłową w zbiornikach | 
Radzie- | 


wodnych Związku 
ckiego. Stworzenie ogrom- 
nych rezerwuarów wodnych, 


dzeń hydrotechnicznych nad 
Donem, Wołgą, Dnieprem, 
Kurą i Amu-Darią, umożli- 
wia przy prowadzeniu pra- 
widłowej gospodarki rybnej 
zwiększenie zasobów 
gatunków ryb, jak 
karp, sandacz i inne. 


Budownictwo urządzeń hy- | 


drotechnicznych zmienia w 
istotny sposób naturalne wa- 


'runki rozmnażania się ryb w 


morzach Kaspijskim i Azow- 
skim, wysuwa zadanie rozwi- 
nięcia w całej pełni hodowli 
przemysłowej cennych gatun- 
ków ryb. Potrzebna jest wo- 
bec tego budowa na szeroką 


skalę wylęgórni gyp i ostoa; | wego oraz zawartość cukru 


| w buraku, jak również zasie- 


ków hodowli narybku. 
Ministerstwo przemysłu ryb- 


nego opóźnia się jednak 
z realizacją wspomnianych 
przedsięwzięć. 


Wielkie możliwości zwięk- 


rozległym planem zakładania 
stawów i z ich wysoką pro- 
duktywnością, 


spodarstw rybnych obwodów 
kurskiego i kijowskiego oraz 


Kraju Krasnodarskiego, gdzie | 
istnieje szereg gospodarstw | 


rybnych, dających co roku 
15—20 kwintali ryb z 1 ha 
zbiornika wodnego. 

Istnieją wszelkie możliwo- 
ści zapewnięnia szybszego 
tempa wzrostu połowów ryb 


i produkcji wysokogatunko- | 
wych przetworów rybnych, 


możliwości nie tylko wyko- 
nania, lecz również przekro- 
czenia zadań planu 5-letnie- 
go oraz zwiększenia połowów 
ryb przeszło 2-krotnie w po- 
równaniu ze stanem przed- 
wojennym. W tym celu ko- 
nieczne jest wzmocnienie 
istniejących baz nadbrzeż- 
nych i zbudowanie nowych 
baz. obsługujących flotę ry- 


ilości przedsię- 
biorstw przetworów rybnych, 
zwiększenie stopnia mechani- 
zacji połowów i przetwarza- 


nia ryb, rozszerzenie budow- | 


nictwa mieszkaniowego dla 
rybaków. 
Podczas, gdy produkcja 


masła w Stanach Zjednoczo- 
nych skurczyła się w 1951 
roku w porównaniu z przed- 
wojennym 1940 rokiem o 281 
tysięcy ton, — to w Związku 
Radzieckim produkcja masła 
zwiększyła się w tymże okre- 
sie o 132 tysiące ton, nie li- 
cząc znacznej ilości masła 
produkcji domowej. 

W ostatnim 
produkcja masła w ZSRR 
wzrośnie 2,7 raza, sera — 
przeszło 3-krotnie, margary- 
ny — 3-krotnie w porówna- 
niu z produkcją przed wojen- 
ną. 
Zdawałoby się, że przy tak 
szybkim wzroście produkcji 


tłuszczów, mogliśmy się spot- | 


kać z trudnościami zbytu. Te- 
go jednak nie było, gdyż 
zdolność nabywcza ludności 
wzrasta szybciej niż zapasy 
rynku. W szeregu rejonów 


otrzebo ie na tłuszcze, | A Ród A 
A 2 p FS |do końca pięciolatki. 


zwłaszcza na masło, nie jest 
jeszcze w zupełności zaspo- 
kajane. 


roku w porównaniu z przed- 
wojenną produkcją r. 1940 
wzrosła przeszło 2-krotnie, a 
w 1955 roku — będzie od 
niej 3-krotnie większa, przy 
czym produkcja konserw 
rybnych i mięsnych wzro- 
śnie przeszło 5-krotnie. 

Dla zlikwidowania sezono- 
wego spadku zaopatrzenia 
ludności w mleko w okresie 
zimowym, coraz większego 
znaczenia nabiera produkcja 
mleka skondensowanego i 
mleka w proszku. W 1952 ro- 
ku produkcja mleka skon- 
densowanego i sproszkowa- 
nego zwiększyła się 2-krot- 
nie, a pod koniec 5-latki 
wzrośnie 5-krotnie w porów- 
naniu z 1940 rokiem. 

Przemysł cukrowniczy u- 
cierpiał w większym stopniu 
aniżeli inne gałęzie przemysłu 
spożywczego wskutek okupa- 
cji niemieckiej. Spośród 211 
cukrowni, które istniały przed 
wojną, 196 uległo całkowite- 
mu lub częściowemu znisz- 
czeniu, a produkcja cukru 
zmniejszyła się w 1943 roku 
blisko 20-krotnie w porów- 
naniu z poziomem przedwo- 


jennym. 
Obecnie przemysł cukrow- 
niczy został odbudowany, 


zbudowano też nowe cukro- 
wnie, wyposażone w najbar- 
dziej przodującą technikę. W 


takich | 
leszcz, | 


co widoczne | 
jest na przykładach pracy go- | 


roku 5-latki | 


| 
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1952 roku produkcja cukru 
przewyższy o przeszło 50 pro- 
cent poziom z 1940 roku, a 
pod koniec nowej pięciolatki 
wzrośnie 2-krotnie w porów- 
naniu ze stanem przedwojen- 
nym. 

Produkcja cukru buracza- 
nego w USA zmniejszyła się 


7 |w 1951 roku, w porównaniu 
w związku z budową urzą- | 


z poprzednim 1950 rokiem, o 
338 tysięcy ton, we Francji 
— 6 142 tysiące ton, podczas 
gdy u nas produkcja cukru 
zwiększyła się w tymże o- 
kresie o 454 tysiące ton. Pro- 
dukcja cukru buraczanego w 
1951 roku była u nas o prze- 
szło 40 procent wyższa, ani- 
żeli łączna produkcja cukru 
buraczanego i trzcinowego w 
USA. W 1952 roku produkuje 
się w ZSRR cukru buracza- 
nego więcej niż wyproduko- 
wano w 1951 roku w USA, 
Francji i Anglii łącznie (0- 
klaski). 

Trzeba nadal zwiększać za- 
siewy i plony buraka cukro- 


wy słonecznika i jego olei- 
stość. 

Na Ukrainie, dzięki wiel- 
kiemu zamiłowaniu kołchoż- 


|ników do uprawy buraka cu- 
szenia zasobów ryb ma sta- | 
wowa hodowla ryb w arte- | 
lach rolniczych w związku Z| 


krowego i umiejętnemu kie- 
rownictwu organizacji ukra- 
ińskich — plony buraka w 
ostatnich latach zapewniają 
wykonanie i przekroczenie 
planów produkcji cukru. Nie 
można tego powiedzieć o nie- 


|których innych obszarach u- 


prawy buraka, zwłaszcza w 
Kraju Ałtajskim i obwodzie 
Kurskim, gdzie te sprawy 
mają się wciąż jeszcze kiep- 
sko. Kirgizja, Kazachstan o- 
siągnęły, co prawda, pewne 
sukcesy, ale nie wykorzystu- 
ją wszystkich swoich możli- 
wości, a w ubiegłym roku ze- 
brały nawet plony gorsze od 
przedwojennych. 

Nie trzeba dowodzić, że 
wraz z poprawą odżywiania 
się ludności powstaje też ko- 
nieczność zwiększenia pro- 
dukcji wszelkich napojów 
pobudzających apetyt (na sali 
ożywienie, śmiech, oklaski). 

Produkcja wina gronowego 
jest w 1952 roku o 39 procent 
wyższa aniżeli w 1940 roku, 


|a pod koniec nowej 5-latki 


|backą, zbudowanie w jeszcze | 


Trzeba powiedzieć, że po- | większej 


przewyższy blisko 2-krotnie 
poziom przedwojenny. Pro- 
dukcja szampana i koniaku w 
1952 roku wzrosła 2-krotnie, 
a pod koniec 5-latki wzrośnie 
3,5 raza. 

Produkcja piwa zwiększyła 
się o 42 procent, a pod koniec 
pięciolatki podwoi się. Pro- 


|dukcja wódki stoi u nas teraz 


na poziomie nieco niższym a- 
niżeli przed wojną i, stosow- 
nie do popytu ze strony lud- 
ności, rośnie nieco wolniej, 
ale rośnie (na sali ożywienie, 


| śmiech). 


W bieżącej pięciolatce na- 
ieży zwrócić szczególną uwa- 
gę na poważne zwiększenie 
produkcji paczkowanych ar- 
tykułów spożywczych i półfa- 
brykatów. 

Ludność bardzo sobie chwa- 
li nie tylko takie od dawna 
już szeroko rozpowszechnione 
produkty fabryczne, jak kieł- 
basy, parówki i lody, lecz 
również takie, jak kotlety, 
pierożki z mięsem, gotowe 
śniadania i zupy w konser- 


|wach, których produkcja fa- 


bryczna zwiększyła się w 
porównaniu z poziomem 
przedwojennym kilkakrotnie i 
zwiększy się jeszcze bardziej 


Należy jednak otwarcie po- 
wiedzieć, że na razie sprze- 


Produkcja konserw w 1952 |daż takich produktów rozwi- 


nęła się szeroko tylko w wiel- 
kich miastach. Zadanie polega 
na tym, ażeby w ciągu nowej 
pięciolatki rozwinąć wytwa- 
rzanie tych produktów w 
większej ilości miast, nie tyl- 


|ko dlatego, że są to produkty 


bardzo smaczne i dobrze przy- 
gotowane — ich jakość jest 
gwarantowana i sprawdzana 
przez lekarzy sanitarnych i 
inspektorów państwowych — 
lecz i dlatego, że uwalniają 


|one nasze kobiety od ciężkiej 


pracy i umożliwiają im przy- 
gotowanie w domu, bez więk- 
szej straty czasu, smacznego 
posiłku. 

Lekarze radzieccy słusznie 
powołują się na wielkiego u- 
czonego Pawłowa, który mó- 
wił: „Wszyscy zdają sobie 
sprawę, że normalne i pożyte- 
czne jedzenie — to jedzenie z 
apetytem, jedzenie z przyje- 
mnością“. Zadanie polega nie 
tylko na tym, aby wytwa- 
rzać artykuły spożywcze w 
wielkich ilościach. Artykuły 
spożywcze powinny mieć do- 
brą jakość i wysoką wartość 
odżywczą, ponętny wygląd, 
przyjemny zapach, powinny 
rozwijać smak i pobudzać a- 
petyt, ażeby ludzie odczuwali 
podczas jedzenia prawdziwą 
przyjemność (burzliwe okla- 
ski). 

Ważne znaczenie dla popra- 
wy żywienia ludności i dal- 


szego zmniejszenia strat w 
produktach przy magazyno- 
waniu ma rozwój gospodarki 
chłodniczej w kraju. 

W tej dziedzinie osiągnęliś- 
my już poważne sukcesy. 

Łączna pojemność chłodni 
w poszczególnych gałęziach 
przemysłu spożywczego zwię- 
kszyła się w 1952 roku prze- 


|pięciolatki wzrośnie 
| czterokrotnie 
z 1940 rokiem. 

W szybkim tempie popra- 
wia się zaopatrywanie sieci 
handlowej w maszynowe in- 
stalacje* chłodnicze. Jeśli w 
1948 roku było 1.650 takich 
instalacji, to w 1952 roku ich 
liczba wzrosła do 18.000, a 
pod koniec pięciolatki sieć 
handlowa rozporządzać będzie 
40 tysiącami maszynowych in- 
stalacji chłodniczych. 

Flota statków - chłodni, 
przeznaczona głównie do prze- 
wozu ryb, zwiększy się w 
1952 r. przeszło dwukrotnie, 
a do końca pięciolatki — 
przesz:o trzykrotnie w porów- 
naniu ze stanem przedwojen- 
nym. 

Ilość wagonów - chłodni 
wzrosła obecnie o 40 procent 
a w roku 1955 będzie dwu- 
krotnie wyższa niż w okresie 
przedwojennym. 

Dla utrzymania artykułów 
żywnościowych w stanie świe- 
żyrn i dla wygody ludności 
dużego znaczenia nabierają 
domowe lodówki. 

Przed wojną nie mieliśmy 
masowej produkcji takich lo- 
dówek. Obecnie mamy 3 nie u- 
stępujące najlepszym wzorom 
zagranicznym typy domowych 
lodówek elektrycznych ma- 
sowego użytku: mała lodówka 
produkowana przez zakłady 
„Gazoaparat'”, średnia — „Sa- 
ratow'* į duża — „ZIS“. W 
roku bieżącym produkcja tych 
lodówek wzrasta dwukrotnie 
w porównaniu z produkcją 
1951 r., a w roku 1955 będzie 
od niej qziesięciokrotnie więk- 
sza. 

Konsekwentny rozwój go- 
spodarki chłodniczej w całej 
sieci od przedsiębiorstw prze- 
mysłowych do transportu, od 
składów i sklepów do miesz- 
kań konsumentów, zapewnia 
zaopatrzenie ludności radziec- 
kiej w zdrową i smaczną żyw- 
ność, © co troszczy się nieu- 
stannie nasza wielka partia i 
osobiście towarzysz Stalin 
(oklaski). 


Zadania ministerstw posz- 
czególnych gałęzi przemysłu 
spożywczego polegają na tym, 
ażeby zlikwidować braki w 
pracy przemysłu, o których 
mówił G. Malenkow w swym 
referacie; ażeby wykorzystać 
w całej pełni istniejące jesz- 
cze rezerwy mocy produkcyj- 
|nych; podciągać pracę przed- 
siębiorstw nie nadążających 
do poziomu przodujących i 
brać za podstawę pracę nowa- 
torów; stosować oszczędności 
w wydatkowaniu środków 
pieniężnych, surowców i ma- 
teriałów w produkcji, jak ró- 
wnież w wydatkowaniu środ- 
ków pieniężnych przy zaku- 
pach i przy zbycie produkcji; 
realizować na szeroką skalę 
program mechanizacji i au- 
tomatyzacji produkcji. 

W wyniku realizacji wszy- 
stkich wymienionych wyżej 
posunięć, ministerstwa prze- 
mysłu spożywczego powinny 
zapewnić osiągnięcie przewi- 
dzianych w piątej pięciolatce 
oszczędności w wysokości co 
najmniej 45 miliardów rubli. 

Sukcesy osiągnięte w dzie- 
dzinie zwiększenia produkcji 
artykułów spożywczych i 
wszystkich artykułów po- 
wszechnego użytku oraz dal- 
szy szybki wzrost dobrobytu 
|mas ludowych, przewidziane 
przez nową pięciolatke są wy- 
nikiem nieustannej troski to- 
warzysza Stalina o człowieka 
radzieckiego, o jego szczęście 
(oklaski). 

Można stwierdzić z całą 
pewnością, że pracownicy 
przemysłu spożywczego speł- 
nią chlubnie swój obowiązek, 
wykonując wysunięte przez 
towarzysza Stalina, zadanie 
osiągnięcia obfitości artyku- 
łów spożywczych w naszym 
kraju. 

Detaliczny obrót towarów 
w handlu państwowym i spół- 
dzielczym wzrasta w roku 
1952 przeszło dwukrotnie (w 
¡cenach porównywanych) w 
stosunku do roku 1948 — 
pierwszego roku po zniesie- 
niu systemu kartkowego, 

W ostatnich latach wzrósł 
znacznie w obrocie towaro- 
wym zbyt towarów przemy- 
słowych, a w szczególności 
wyrobów o dłuższym okresie 
użytkowania: samochodów, 
motocykli, rowerów, odbior- 
ników radiowych, aparatów 
telewizyjnych, mebli, lodó- 
wek, instrumentów muzycz- 
nych itd., co stanowi dobitny 
wyraz wzrastającego dobro- 
bytu narodu radzieckiego. 

Drugim wskaźnikiem wzro- 
stu dobrobytu ludności i za- 


szło dwukrotnie, a do końca. 
blisko | 
w porównaniu | 


| 


i 


ufania do waluty radzieckiej | podnieść 


jest zwiększenie się w roku 
1952 wkładów do kas oszczęd- 
ności. Wkłady te wzrosły 
czterokrotnie w porównaniu 
z rokiem 1940 


Zwiększenie się masy arty- 


wywołało 
wymagań ludności co 
jakości tych artykułów i 
ich asortymentu. Dawniej. 
gdy towarów było mato, 
kupowano je nie przebie- 
rając zbytnio. Obecnie sy- 
tuacja zmieniła się rady- 
kalnie. Mimo to przemysł i 
organizacje handlowe czesto- 
kroć pracują jeszcze po sta- 
remu, niedostatecznie bada- 
ja zapotrzebowanie ze strony 
ludności, dostarczają nadal 
towar, „hurtem“, źle dobie- 
rając asortyment. 
niekiedy do jednego rejonu 
lub miasta wielkie partie o- 
dzieży i obuwia dwóch — 
trzech fasonów i rozmiarów 
i trzech — czterech wzorów 
w zbyt jednostronnym dobo- 
rze. 

Trzeba szybciej podnosić 
jakość i zwiększać asortyment 
towarów dostarczanych przez 
przemysł dla sprzedaży lud- 
ności. Potrzeby i interesy 
konsumenta radzieckiego po- 
winny stać się prawem dla 
przemysłu. 

Należy dalej rozwijać sy- 
stem uprzednich zamówień 
dawanych przemysłowi przez 
organizacje handlowe, co cał- 
kowicie zdało egzamin. 

Konieczne jest zwiększenie 
sieci dobrze zaopatrzonych 
sklepów specjalnych, a dla 
kierowania tymi sklepami 
trzeba stworzyć w większych 
ośrodkach specjalne centrale 


na wzór Moskwy i Leningra-| 


du. 


Należy zająć się poważnie 
bardziej racjonalnym rozmie- 
szczeniem terytorialnym skle- 
pów i poprawić istniejącą o- 
becnie 


sytuację. Konieczne 
jest wreszcie przyspieszenie 
tempa rozwoju gospodarki 


magazynowej odpowiednio do 
wzrostu obrotu towarowego. 

Trzeba rozbudować jeszcze 
szerzej sieć stołówek i restau- 
racji oraz znacznie usprawnić 
pracę przedsiębiorstw żywie- 
nia zbiorowego. 


wysyłając | 


2 WT TT TT W 00 1 ‘a 


swe kwalifikacje, 
wiedzieć jakie są wymagania 
ludności i umieć proponować 
klientowi towar. którego ca 
potrzebuje. Hasło Lenina: — 
(Uczyć się handlować — za- 
chowuje i dzisiaj swe zna- 


i kułów powszechnego użytku | czenie dla pracowników han- 
oczywiście wzrost , 
do | 


dlu. 
Zadania przemysłu miejsco- 
wego i spółdzielczości wy- 


twórczej, które produkują ar- 
tykuły masowej konsumcji, 
polegają na podniesieniu ja- 
kości wyrobów, na obniżeniu 
kosztów własnych, na prze- 
prowadzeniu w granicach 
możliwości odpowiedniej spe- 
jejalizacji oraz na wyposaże- 
| niu przedsiębiorstw w urzą- 
i dzenia techniczne i w nowe 
| maszyny 


Natychmiast po zlikwido- 
waniu najcięższych skutków 
wojny Partia i Rząd zapewni- 
ły warunki dla zniesienia sye 
stemu kartkowego i systema- 
| tycznej obniżki cen artykułów 
masowego spożycia. 


W wyniku realizacji stali- 
nowskiej polityki obniżki cen, 
w ciągu ubiegłych pięciu lat 
ogólny poziom cen artyku- 
| łów” masowego spożycia w 
| ZSRR uległ zniżce o 50 pro- 
| cent, to jest o połowę. Ozna- 
cza to, że dziś konsument ra- 
dziecki może kupić za 50 
rubli tyle towarów, ile kupo- 
wał 5 lat temu za 100 rubli. 


Im bardziej wzrasta pro- 
dukcja i obniżają się koszty 
własne. im bardziej wzrasta 
wydajność pracy, tym więk- 
sze są możliwości obniżenia 
| cen i podniesienia dobrobytu 
naszego narodu. 


Interesy ludzi zbiegają się 
z interesami państwa socja- 
listycznego i w tym tkwi 
źródło wewnętrznej siły i po- 
tęgi naszego społeczeństwa 
socjalistycznego. 


Podczas gdy ceny w ZSRR 
są systematycznie obniżane, 
poziom cen w krajach kapi- 
talistycznych wzrasta nieu- 
stannie, jak to wynika z na- 
stępującego porównania ofle 
cjalnych danych: 


Poziom cen  najważniej- 
szych artykułów spożywczych 
w roku 1952 w stosunku pro- 


centowym do cen z końca 


Pracownicy handlu muszą 1947 roku. 


Nazwa towarów 


Chleb 

Mięso 

Masło śmietankowe 
Mleko 

Cukier 


Podczas gdy od końca 1947 
roku do roku 1952 cena chle- 
ba w Stanach Zjednoczonych 
wzrosła o 28%, w Anglii o 
90%, a we Francji przeszło 
dwukrotnie, w Związku 
Radzieckim cena chleba w 
tym okresie spadła 2.5 raza. 


Podczas gdy cena mięsa w 
tym okresie wzrosła w Sta- 
nach Zjednoczonych o 26%, 
w Anglii o 35%, we Francji 
o 88% — w Związku Radziec- 
Kim cena mięsa spadła prze- 
szło dwukrotnie, 

W krajach kapitalistycz- 
nych panujące monopole w 
celu zagarnięcia maksymal- 
nych zysków prowadzą poli- 
tykę podnoszenia cen przy 
zamrażaniu płac, podczas gdy 
w ZSRR stalinowska polity- 
ka zapewnia stałe obniżanie 
cen. 

W Anglii, w Stanach Zje- 
dnoczonych i w innych kra- 
jach kapitalizmu  nieustan- 
ny wzrost cen prowadzi w 
sposób nieunikniony do spad- 
ku konsumcji wśród ludności 
pracującej. Wymownym tego 
przykładem jest Anglia. We- 
dług danych angielskich, 
przeciętna konsumcja najważ- 
niejszych rodzajów artyku- 
łów żywnościowych na jed- 
nego mieszkańca spadła w ro- 
ku 1951 w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym jak 
następuje: przetwory mięsne 
— o 40 procent, masło śmie- 
tankowe o 40 procent, 
konserwy rybne — o 46 pro- 
cent, ryż — o 37 procent, cu- 
kier o 16 procent, herbata 
— o 23 procent itd. Oczywi- 
ście spadek przeciętnej kon- 
sumcji na jednego mieszkańca 


nie jest dostatecznym wskaż- 


nikiem, ponieważ — jak wia- 
domo — nie ma przeciętnych 
mieszkańców, a cały spadek 
konsumcji nastąpił kosztem 
klasy robotniczej. Burżuazja 
angielska nie stała się bied- 


niejsza — je ona tyle, ile 
zapragnie. 
Wzmagający się wyścig 


zbrojeń prowadzi do dalszego 
spadku poziomu życia angiei- 
skiej ludności pracującej. Nie 
jest rzeczą przypadku, że 
ani konserwatyści angielscy, 
ani labourzystowscy demago- 
dzy —  poplecznicy amery- 
kańskich imperialistów 
nie mogą nawet obiecywać 


sm 


ZSRR USA Anglia Francja 


39 128 190 208 
42 126 135 188 
37 104 225 192 
12 118 130 174 
49 106 233 376 
robotnikom angielskim po- 


prawy sytuacji na tym świe- 
cie, chociażby w przyszło- 
ści Mogą tylko wraz ze swy- 
mi klechami obiecywać raj- 
skie życie na tamtym świecie 
(śmiech, oklaski). 


Ironia losu sprawiła, że 


i rząd angielski „uczcił“ dzień 


otwarcia naszego Zjazdu no- 
wą podwyżką cen artykułów 
żywnościowych, poczynaige 
od 5 października, co stano- 
wi kolejny cios zadany an- 
gielskiej ludności pracującej. 

Handel zagraniczny Związ- 
ku Radzieckiego, tak saro 
jak cała gospodarka narodo- 
wa, wstąpił w okresie powo- 
jennym w nowy okres roz- 
woju. 

W odróżnieniu od okresu 
przedwojennego, kiedy nie 
mieliśmy stałego wzrostu 
handlu zagranicznego wsku- 
tek izolacji Związku Radziec- 
kiego, w okresie powojennym 
obroty handlu zagranicznego 
ZSRR wzrastają z roku na 
rok, co należy tłumaczyć za- 
równo wzmocnieniem sytua- 
cji międzynarodowej ZSRR 
i powstaniem nowego rynku 
światowego, jak i wzrostem 
naszej potęgi gospodarczej. 

Rozmiary handlu zagrani- 
cznego Związku Radzieckiego 
przewyższają obecnie poziom 
przedwojenny trzykrotnie. 

Związek Radziecki również 
w okresie powojennym prze- 
strzega niezmiennie zasady 
rozwoju stosunków handlo- 
wych z krajami kapitalistycz- 
nymi na warunkach obopól- 
nych korzyści. 

Handel z krajami kapitali- 
zmu po pewnym ożywieniu w 
pierwszych łatach po wojnie 
skurczył się gwałtownie w 
wyniku agresywnego kursu 
polityki Stanów  Zjednoczo- 
nych. To skurczenie się zo- 
stało pokryte z nawiazxą 
dzięki rozwojowi handlu z 
krajami zaprzyjaźnionymi. 

Kraje kapitalizmu nato- 
miast, które pragną rozwijać 
stosunki handlowe ze Zwisz- 
kiem Radzieckim na wanım- 
kach obopólnych korzyści — 
Spotykają się'zawsze z popat- 
ciem z naszej strony. Wymo- 
wnym przykładem tego jest 
nasz handel z Finlandią. Wy- 
miana handlowa między 
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Przemówienie tow. A. l. Mikojana 


ZSRR a Finlandią była w ro- 
ku 1951 w cenach porówny- 
walnych 


warty z Finlandią długoter- 
minowy układ handlowy na 
lata 1951 — 1955 przewidu- 
je dalsze znaczne zwiększenie 
radziecko - fińskiej wymiany 
handlowej. Tak np. już w ro- 
ku 1953 wymiana handlowa 
przekroczy prawie dwukrot- 
nie poziom 1951 roku, a więc 
podwoi się prawie w ciągu 
dwóch lat. 

Jedna z najważniejszych 
zmian w naszym handlu po- 
wojennym polega na tym, że 
podstawowa masa naszej wy- 
miany handlowej przypada o- 
becnie na handel z krajami 
obozu demokratycznego. W 
roku bieżącym udział tych 


krajów w naszym handlu za- 


granicznym wyniesie 80 pro- 
cent. 

„Ekonomicznym następ- 
stwem istnienia dwóch prze- 
ciwstawnych obozów — uczy 
towarzysz Stalin — stało się 
to, że rozpadł się 
ty wszechogarniający rynek 
światowy, wskutek czego ma- 


samo przeciwstawne rynki, 
światowe”. 
Współpraca gospodarcza 


między krajami obozu demo- 
kratycznego, a więc w ra- 
mach nowego rynku świato- 
wego, rozwija się na trwa- 


łych podstawach planowego: 


rozwoju ich gospodarki i przy- 
jaznego uzgadniania naro- 
dowych planów gospodar- 
czych, opiera się na równou- 
prawnieniu wielkich i małych 


narodów, na wzajemnym po- !' 


szanowaniu interesów i na 
wzajemnej pomocy w dziedzi- 
nie rozwoju gospodarczego. 
Nie może tu być mowy o ni- 
szczycielskiej konkurencji, 
ponieważ jeden kraj jest tutaj 
szczerze zainteresowany w 
sukcesach drugiego. 
Wymiana handlowa między ! 


dziewięciokrotnie | 
większa niż w roku 1938. Za- 


jednoli- ' 


'krajami obozu pokoju i de- ; 


od roku 
wzrosła 
a jeśli 


.mokracji w okresie 
1948 do roku 1952 
przeszło trzykrotnie; 
nawet uwzględnić caią wy- 
mianę handlową, łącznie ze 
skurczoną wymianą z kraja- 
mi kapitalistycznymi, handel 
zagraniczny krajów obozu 
demokratycznego wzrósł dwu- 
krotnie. 

Rynek obozu demokratycz- 
nego dysponuje takimi zaso- 


bami, które pozwalają każde- : 
mu krajowi znaleźć na no-. 


| wym rynku światowym 


go rozwój gospodarczy; przy 
tym każdy kraj importuje to, 
co jest mu potrzebne, a 
eksportuje towary, potrzeb- 
ne innym krajom, zaden kraj 
nie narzuca innemu niepo- 
trzebnych mu towarów, jak 
to się dzieje na rynku kapi- 
talistycznym. 

Współpraca między kraja- 
mi obozu demokratycznego 
wkroczyła w nowy etap z 
chwilą przejścia do dlugo- 
terminowych układów gospo- 
darczych, co stało się możli- 
we dzięki przejściu krajów 
demokracji ludowej do pla- 


my teraz dwa równoległe, tak nów perspektywicznych. Dłu- 


goterminowe układy handlo- 
iwe gwarantują krajom o- 


,trzymywanie w ciągu długie- 


go okresu maszyn, urządzeń 
technicznych, surowców i in- 
nych towarów niezbednych 
do ich rozwoju gospodarcze- 
go, gwarantują również zbyt 
ich produkcji, stwarzają ja- 
sne perspektywy i pewność 
dalszego 
czego. 


Szybkie wzmocnienie obo- 
zu demokracji i pokoju pod 


względem politycznym i go- | 


| spodarezym zawdzięczamy 
przewidującej polityce towa- 
rzysza Stalina i jego codzien- 


nej trosce o zacieśnienie przy- ' 


jaźni między Związkiem Ra- 
dzieckim i bratnimi naroda- 


|mi krajów obozu demokraty- 


cznego (aklaski). 


: wszystko, czego wymaga je-| 


rozwoju gospodar- : 


Dostawy maszyn i urządzeń 
| technicznych najnowszej kon- 
strukcji do krajów demokra- 
'eji ludowej ze Związku Ra- 
dziecziego są w roku 1952 
„,dziesięciokrotnie wyższe niż 
w roku 1948. 

Związek Radziecki dostar- 
czą krajom demokracji ludo- 
wej najdoskonalszych urzą- 
„dzeń, udziela im niczwykie 
tanio pierwszorzędnej po- 
mocy technicznej oraz bez- 
płatnie przekazuje im paten- 
ty, licencje i dokumentację 
technologiczna. 


Wszystko to pozwoliło kra- 
ijoi demokracji ludowej stwo- 
rzyć nowe działy produkcji i 
! całe gałęzie przeinysłu, wypo- 
sażone w nowoczesny sprzęt 
'techniczny, którego nie miały 
i nie mogłyby mieć w innych 
warunkach. Weżmy dla przy- 
kładu Rumunię, która pa roz- 
(winięciu w całej pełni wydo- 
bycia ropy naftowej, stała się 
|krajem rozwijającego się prze- 
|mysłu budowy maszyn i już 
|obecnie, dzieki bratniej po- 
'mocy Związku Radzieckiego, 
sama produkuje prawie caly 
sprzet niezbędny do wydoby- 
cia ropy i zaczyna produko- 
|wać skomplikowane aparaty 
ido oczyszczania ropy. Jest to 
jedyny przykład na świecie, 
kiedy małe państwo, majace 
własne złaża ropy naftowzj. 
posiada jednocześnie wiasną 
produkcję maszyn dla prze- 
mysłu naftowego. kraje Ame- 
ryki Łacińskiej i Sredkowego 
Wschodu, z których monopole 
angielsko - amerykańskie w 
'sposób grabieżczy wytaczają 
olbrzymie ilości ropy nafio- 
wej, nie mogą o tym nawet 
marzyć. 

| Na światowym rynku kapi- 
talistycznym na skutek po- 
głebienia sie ogólnego kryzy- 
su kapitalizmu, stosunki go- 
spodarcze między krajami 
znalazły się w stanie daleko 
'posuniętej dezorganizacji. De- 
zorganizację tę poteguje eks- 
.pansywna polityka Stanów 


|Zjednoczonych, dążących do | 


Przebieg siódmego 


MOSKWA (PAP). — Agencja ; 
TASS podaje: 

W dniu 11 bm. XIX Zjazd 
WKP(b) kontynuował obrady. 
Na posiedzeniu przedpołudnio = | 
wvm, któremu przewodniczył | 
J. Szajachmetow, toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad | 
referatem N. S. Chruszczowa © 
zmianach w Statucie WKP(b). | 

Pierwszy zabrał głos K. P. Żu- 
kow (obwód woroneski). 

Życie dyktuje konieczność 
uprowadzenia zmian do Sta- 
tutu partii — powiedział Zu- 
kow. Zmiany te zmierzają do 
dalszego wzmożenia kierowni- | 
czej roli partii. r 

Okolo 20 tysięcy komunistów | 


w naszym obwodzie bra- | 
ło udział w dyskusji nad, 
na zebra- | 


piojektem Statutu 
niach partyjnych oraz na par- 
tyjnych konferencjach rejono- 
wych, miejskich i na konferen- 
cji obwodowej. Aprobując go- 
rąco projekt Statutu, wysuwali 
oni propozycje świadczące © 
wielkiej trosce o umocnienie 
jedności i zwartości szeregów | 
partyjnych, o zwiększenie przo- 
dującej roli komunistów w bu- 
downietwie socjalistycznym. 
Żukow mówi o pracy obwo- 
dowej organizacji partyjnej, o 
tym, że mimo ogromnych strat 
wyrządzonych obwodowi przez 
najeźdźców niemiecko - faszy- 
stowskich, produkcja przemy- 
słowa i rolnicza przekroczyła 
znacznie poziom przedwojenny. 
G. A. Borkow (Saratow) mówi 
o ogromnym, bezspornym auto- 
rytecie partii wśród narodu. 


| 


CY, 


'pracy organizacji 


Projekt zmienionego Siatutu 


partii wskazuje na zwiększenie ! 


odpowiedzialności członka par- 
tii za wykonanie swego 090- 
wiązku partyjnego. W armii o- 
znacza to, że każdy komunista 
powinien być przodownikiem 
wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego, być wzorem wysokiej 
dyscypliny wojskowej. Kuznie- 
cow podkreśla wielkie znaczenie 
sformułowanego w Statucie za- 
dania w sprawie umacniania 
aktywnej obrony ojczyzny ra- 
dzieckiej przed agresywnymi 
poczynaniami jej wrogów. 
Kuzniecow zapewnia Zjazd, 


że pracownicy polityczni i or-! 


ganizacje partyjne Armii Ra- 
dzieckiej pracować będą nie- 
ustannie nad wychowaniem 
komunistów ściśle w duchu no- 
wego Statutu partii. 

P. F. Czepłakow (obwód sa- 
chaliński) stwierdza, że dzięki 
pomocy i uwadze partii, rządu 
i towarzysza Stalina osobiście 


obwodu dokonali wiełkiej pra- 
likwidując następstwa ra- 
bunkowej gospodarki okupan- 
tów japońskich. 

Istnieją niedociągnięcia w 
sachalińskiej 
— stwierdza Czepłakow. Komu- 
niści obwodu powinni uczynić 
wszystko, aby szybko je usunąć 
i pomyślnie wywiązać się z 
ciążących na nich zadań. Wraz 
z całym narodem radzieckim 
wzmagać będą jeszcze bardziej 
czujność, umacniać jeszcze bar- 
|dziej obronę kraju, uczynią 
|wszystko, by ani agresorzy a- 
merykańscy. ani japońscy lub 


Komuniści saratowskiej orga- 
nizacji partyjnej — stwierdza 
mówca — aprobują jednomyśl- 
nie projekt zmienionego Statutu 


partii. Na zebraniach wskazy - | 


wali oni, że ten dokument par- 
tyjny określa 'głowne zadania 
partii, obowiązki i prawa komu- 
nistów, że przepojony jest sta- 
linowską troską o rozwój kry- 
tyki i samokrytyki bolszewic- 
kiej, o przestrzeganie niezłomnej 
jedności pactii. 

Borkow przytacza szereg u- 
wag i uzupełnień do projektu 
Statutu, zaproponowanych przez 
komunistów. 

Przewodniczący udziela głosu 
F. F. Kuzniecowowi (Moskwa). 
Stwierdza on, że zmieniony Sta- 
tut uogólnia niezmiernie boga- 
te doświadczenie budownictwa 
partyjnego, zdobyte w okresie, 
który upłynał od XVIII Zjazdu. 
rozwija i konkretyzuje podsta- 
wowe zasady organizacyjne par- 
ti stosownie do nowych zadań 
budownictwa komunistycznego. 

Szeroka dyskusja nad mate - 
riałani KC WKP(b) dotyczącymi 
XIX Zjazdu partii, która odby- 
ła się w organizacjach partyj- 
nych armii — mówi Kuzniecow 
— wzmogła jeszcze bardziej 
twórczą inicjatywę i aktywność 
mas partyjnych, pomogła lepiej 
dostrzegać i usuwać niedociąg- 
nięcia w pracy partyjnej. 

Dyskutując nad projektem, 
komuniści — wojskowi wska- 
zywali na to, że artykuły zmie- 
nionego Statuiu dotyczące pra- 
cy ideologicznej i opanowania 
podstaw marksizmu-leninizmu 
mają ogromne, żywotne znacze- 
ni. Mówca przypomina słowa 
Stalina, że jeśli nasza armia bę- 
dzie posiadała w dostatecznej 
ilości prawdziwe, zahartowane 
kadry, będzie niezwyciężona. 


inni wrogowie naszej ojczyzny 
‘nie mogli zakłócić pokojowej 
| pracy ludzi radzieckich budują- 
! cych komunizm. 


| 8. A. Wagapow (Baszkirska 
ASRR) mówi o mądrej leninow- 
'sko-stalinowskiej narodowościo- 
wej polityce partii, w wyniku 
której wszystkie narody w 
Związku Radzieckim stały się 
przodującymi. 'sccjalistycznymi 
narodami. Mówca 
na przykładzie  Baszkirskiej 
ASRR, która stała się jednym z 
potężnych przemysłowych okrę- 
gów kraju o wielkim, socjali- 
stycznym rolnictwie. 
Historyczne dokumenty KC 
WKP(b) opublikcwane w zwią- 
zku z XIX Zjazdem wywołały 


i 
i 


i 
i 


politycznej 
partyjnych 


| pyw aktywności 
i wytwórczej mas 


„40 tysięcy komunistów krajowej 
organizacji partyjnej wzięio u- 
| dział w dyskusji nad projektem 
zmienionego Statutu. 

S. S. Rumiancew (obwód Wiel- 
kie Łuki) podkreśla, że projekt 
zmienionego Statutu partii jest 
odbiciem nowych, wielkich za- 
dań budownictwa komunistycz- 
| nego iw związku z tym no- 
| wiany! 
dego komunisty. Dokument ten 
— mówi on — został jednomyś|- 
nie zaaprobowany na wszystkich 
zebraniach partyjnych. 

Mówca w zakończeniu zapew- 
nia XIX Zjazd. że obwodowa 
organizacja partyjna Wielkich 
Luków, w obliczu nowych histo- 
rycznych zadań, zespoli jeszcze 
bardziej swe szeregi wokół leni- 
nowsko-stalinowskiego Komite- 
tu Centralnego, wokół wielkiego 
Stalina. 

XIX Zjazd jednomyślnie zaa- 


-- komuniści i masy pracujące 


ilustruje to | 


w republice nowy, wielki przy- | 


wszystkich ludzi pracy. Przeszło | 


|wych, wielkich wymogów sta- | 
ch przez partię wobec każ- | 


panowania nad światem. Im- 
perializm amerykański pro- 
wadzi gorączkową walkę o 
zagarnięcie rynków zbytu, u- 
siłując przez wzmożony eks- 
port złagodzić 
sprzeczności swej gospodarki. 
Ameryka chce dużo sprzeda- 
wać i bardzo mało kupować 


w innych krajach. Widać to 
choćby z tego, że w okresie 


powojennym przeciętna rocz- 
na wartość eksportu Stanów 
Zjednoczonych wynosiła 12,5 
miliarda dolarów, a importu 
— 138 miliarda dolarów, a 
wiec roczna nadwyżka eks- 
porlu amerykańskiego prze- 
kraczała 5 miliardów dola- 
rów. 

Bezsens gospodarczy takiego 
handlu ilustruje 


wych Ameryki z Europą za- 
chodnia. do której Ameryka- 
nie po wojnie wywożą rocz- 
nie towarów za przeszło 4 mi- 
liardy dolarów i z której spro- 
wadzają zaledwie za miliard, 
|zamykając swą granicę przed 
| impartern towarów europej- 
skich wysokimi barierami cel- 
nymi. 

Czyż może się handel roz- 
wijać. jeśli zbyt towarów a- 
merykanskich przekracza 
iezterokroinie zakupy amery- 
kańskin w Europie zachod- 
niej” — Nie, taki handel pro- 
wadzi w spasób nieunikniony 


do dalsze o rozpadu między- 
narodowego rynku kapitali- 
'stycznego i do zaostrzenia 


sprzeczności między krajami 
świata burżuazyjnego. Taka 
ekspansja, prowadzona przez 
Stany Zjednoczone przy uży- 
ciu wszelkich środków wojny 
handlowej, nie wyłączając 
dumpingu  uprawianego na 
niespotykaną skalę. ma na ce- 
|lu drastyczne ograniczenie in- 
teresów Anglii, Francji i in- 
inych krajów kapitalistycznych 
wypieranych przez Ameryka- 
nów z rynku światowego, a 


nawet z własnych kolonii An- | 


glii i Francji. 
Wszystkie formy amerykań- 


wewnętrzne : 


dobitnie : 
przykład stosunków handlo-, 


'skiej „pomocy* dła innych 
krajów są jedynie parawanem, 
osłaniającym 


braterskich stosunkach mię- 


: dzy krajami obozu demokra- 


wzmożony ra- 


bunek i wyzysk innych naro- 


dów. 
Powrót na rynek światowy 
krajów pokonanych — Nie- 


miec zachodnich i Japonii — 
zaostrza jeszcze bardziej 
sprzeczności między tymi kra- 
jami, a krajami które po woj- 
nie zagarnęły ich rynki. 
Kraje imperialistyczne po 
wojnie wzmagają jeszcze bar- 
dziej nieekwiwalentną wymia 


tycznego i na harmonii ich 
interesów, co zapewnia Toz- 
sądny podział pracy między 
tymi krajami i planowy, nie- 
znający kryzysów rozwój ich 


gospodarki narodowej, odpo-. 


wiądający ich zasobom natu- 


iralnym i możliwościom gospo- 


darczym. 
Towarzysze! Trudno jest o- 


'garnąć wzrokiem i ocenić na- 


nę z krajami zależnymi, za- | 


kupując u nich za bezcen su- 
rowce i żywność i sprzedając 
im swe wyroby po słonych 
cenach. Tak np. Stany Zjed- 
noczone zakupują za bezcen 
na prawach monopolu miedź 
w Chile, cynę w Boliwii, ropę 
naftową w Venezueli, kawę w 
Brazylii, kauczuk w krajach 
Azji, co wywołuje burzliwe 
protesty i kolejne zmiany po- 
słusznych wobec Ameryka- 
nów rządów. Monopole ame- 


przykład w Arabii Saudyj- 
skiej, osiągają na każdej to- 
nie wydobytej ropy naftowej 
zysk wynoszący przeszło 13 
dolarów, co przekracza sie- 
dmiokrotnie koszt jej wy- 
dobycia. Niemniejsze zyski o- 
(trzymują monopole amery- 
kańskie również w innych 
krajach Środkowego Wscho- 
du, których narody wegetują 
w nedzy i ciemnocie. 


Dominujace kraje imperia- 
listyczne, które przekształciły 
kraje słabo rozwinięte w swą 
przybudówkę rolniczo - su- 
rowcową i w rynek zbytu dla 
swych  zleżałych towarów, 
dławią gospodarkę tych kra- 
jów. W ten sposób wynatu- 
rzają się jeszcze bardziej for- 
my międzynarodowego po- 


działu pracy między krajami: 


kapitalistycznymi. 

W przeciwieństwie do tego 
wzrasta i rozwija się na zdro- 
wych podstawach nowy rynek 
„światowy, opierający się na 


l probowal lnie polityczną i prak- 


tvczną działalność, KRamitatu 
| Centralnego parii. wyrażając | 
tym samym woię całej naszej 
pbchaterskiej parii — stwierdził 
A. U. Chachałow (Buriat — 
Mongolska ASRR) Naród ra- 
dziecki bezgranicznie oddany 
partii bolszewickiej powierzył 


jej z własnej woli swój los, wie- 
dząc. że partia Lenina - Stalina 
nie ma innych interesów poza 
interesami narodu. że partia 
| prowadzi naród przezwyciężając 
| skutecznie wszelkie trudności na 
l drodze wiodącej do wielkiego ce- 
i lu — komunizmu. 

Mówca przytacza wymowne 
fakty, świadczące o niezwykle 
szybkim rozwoju republiki w 
latach władzy radzieckiej. Dzię- 
ki niezłomnemu realizowaniu 
'leninowsko - stalinowskiej po- 


lityki narodowościowej, naród 
buriat - mongolski uzyskał 
własną państwowość, stał się. 


: narodem socjalistycznym. 
Nieśmiertelne dzieło Lenina- 
, Stalina stało się w naszym kra- 
lju sprawą całego narodu 
|dzieckiego — stwierdza M. M. 
|Pidtyczenko (Ukraińska SRR) — 
albowiem masy pracujące uwa- 
żają partię komunistyczną za 
| swoją partię, za partię, która 
jest im bliska i droga. 
| Pidtyczenko mówi o ogrom- 
|nym entuzjazmie, z jakim po- 
witali komuniści i cała pracują- 
ca ludność stolicy Ukrainy do- 
kumenty KC WKP(b) opubliko- 
| wane w związku z XIX Zjaz- 
| dem partii. W Kijowie odbyło 
(się przeszło 3 tysiące zebrań 
| partyjnych, na których toczyła 
się dyskusja nad tymi doku- 
mentami. Komuniści składali na 
zebraniach wiele propozycji. 
Przewodniczący obrad — Sza- 
|jachmetow komunikuje, ż 
Zjazd otrzymał depeszę powi- 
talną od Krajowego Komitetu 
| Komunistycznej Partii Stanów 
| Zjednoczonych. Wiadomość tę 
delegaci witają burzliwymi, dłu- 


'gotrwałymi oklaskami. 

| Członkowie delegacji Komu- 
nistycznej Partii USA — kon- 
tynuuje Szajachmetow — nie 


są obecni na Zjezdzie. albowiem 
„demokracja amerykańska nie 
pozwoliła im udać się na Zjazd 
— rząd Stanów Zjednoczonych 
"odmówił wydania wiz delegacji 
; Komunistycznej Partii USA. 
N. S. Patoliczew odczytuje na- 
.stępnie tekst depeszy powital- 
i nej. i 

Na mównicę wstępuje Wil- 
_helra Pieck — przewodniczący 


| Niemieckiej Socjalistycznej Par- | 


| tii Jedności. Delegaci Zjazdu 


fi goście witają go burzliwymi, | 
w | 


'długotrwałymi oklaskami. 
imieniu narodu niemieckiego i 
Niemieckiej Socjalistycznej Par- 
itii Jedności przekazuje on ser- 
deczne, braterskie, bojowe po- 
| zdrowienie. 

Wilhelm Pieck kończy prze- 
mówienie okrzykiem na cześć 
wielkiego budowniczego komu- 
nizmu — towarzysza Stalina. 

W imieniu Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii U- 
rugwaju wygłosił przemówienie 
powitałne sekretarz Komuni- 
stycznej Partii Urugwaju 
Arismendi, przekazując gorace 
pozdrowienia uczestnikom Zjaz- 
du, wielkiemu wodzowi i nau- 
czycielowi mas pracujących ca- 
łego świata, towarzyszowi 
Stalinowi. 


ra- | 


ze; 


| witają sekretarza Komuni- 
|siyvcznej Partii Urugwaju. 
ne wy- 


giasza — scznie witany 
przez ` delegatów — sekretarz 
generalny KC Komunistycznej 
Partii Holandii —  Paui de 
Groot. 


De Groot wręcza Prezydium 
| Zjazdu sztandar od partyjnej 
| organizacji Amsterdamu. Na 
{sztandarze widnieją słowa: „Ro- 
botnicy holenderscy nigdy nie 
bedą walczyli przeciwko /.wiąz- 
kowi Radzieckiemu“. Rozlegają 
się burzliwe oklaski. Wszyscy 
weta ją. 

Wiiany serdecznie przez dele- 
gatów wygłasza z kolei przemo- 
wienie powitalne przewodniczą- 
cy Komunistycznej Partii Szwe- 
cji — Hilding Hagberg. 

Na tym zakończono posiedze- 
nie poranne. 

Na popołudniowym posiedze- 
niu XIX Zjazdu WKP(b). które- 
mu przewodniczył Andrianow, 
| toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja nad referatem Chrusz- 
czowa o zmianach w Statucie 
: WKP(b). 

Pierwszy przemawiał Lebie- 
,diew (Omsk). Mówca podkre- 

śla, że partia przekształciła 
Kraj Rad w niezdobytą twier- 
| dze socjalizmu. Naród radziec- 
ki widzi w parti; Lenina-Stalina 
swego wypróbowanego wodzą i 
nauczyciela. 

Ogromne znaczenie zmienio- 
| nego Statutu polega na tym, że 


| uogólnia on przebogate doś- 
| wiadczenia partii, zdobyte w 
ciągu lat, które upłynęły od 


XVIII Zjazdu. 


Zacharow (Leningrad) oświad- 
i cza, że marynarze, podoficero- 
wie. oficerowie i admirałowik 
i radzieckiej marynarki 
nej, podobnie jak cały naród 
radziecki, powitali XIX Zjazd 


Wielkiej Partij Lenina-Stalina Z! 


ogromnym entuzjazmem. Suk- 


,cesy socjalizmu i wspaniałe per- | 


spektywy budownictwa komu- 
nistycznego nakreślone w dy- 
rektywach partii w sprawie 
piątego pięcioletniego planu 
rozwoju ZSRR są dla wszyst- 
kich żołnierzy floty bodźcem do 


walki o nowe sukcesy w dzie-, 


'dzinie szkolenia bojowego i po- 
liycznego. 

W odpowiedzi na ojcowską tro- 
ske towarzysza Stalina oraz kie- 
rując się jego światłymi wska- 
zaniami, wszyscy marynarze 1 


oficerowie floty wojennej nie-, 
arkana | 


strudzenie opanowują 
| morskiej sztuki wojennej. 

Komuniści w marynarce wo- 
jennej omówili na zebraniach 
projekt zmienionego Statutu 
partii į jednomyślnie go apro- 
kują. Statut podniesie na rowy, 
| jeszcze wyższy szczebel organi- 
zacyjną i ideologiczną pracę 
| partii i uczyni ją jeszcze silniej- 
szą i bardziej spoistą. 

Projekt zmienionego Statutu 
| partii — mówi E. J. Kasnaus- 
kaite (Litewska SRR) — spot- 
kał się z jednomyślną aprobatą 
|ze strony wszystkich organizacji 
| partyjnych Liw T Z ogromną 
;aktywnością komuniści dysku- 
jtowali nad materiałami przed- 
i zjazdowymi. 
[omawiali oni samokrytycznie 
[swą działalność, pragnąc ` pod- 
nieść na jeszcze wyższy poziom 
|pracę partyjną. Komunistyczna 


Delegaci serdecznie Partia Litwy od chwili przyję- ciągnięciami. 


wojen- | 


W toku dyskusji | 


lkój, że gotowi 


leżycie gigantyczne sukcesy i 


osiagnięcia, z którymi przy-: 


szedł nasz kraj na.XIX Zjazd 
Partii. Wielkość Związku Ra- 
dzieckiego oraz wspaniały 
rozwój i wzrastająca potęga 
obozu pokoju i demokracji 
napawają radością serca 
wszystkich postępowych ludzi 
świata. 

Sukcesy nasze 


wrogów ludzkości, prowody- 
rów monopolistycznego kapi- 
tału, którzy przygotowują 


DAR |l zbrojną agresję i uciekają się | 
rykańskie, gospodarujące na| 


do prowokacji i pogróżek w 


stosunku do Związku Radzie- | 


ckiego i całego obozu demo- 
kratycznego. 
sposób dostatecznie jasny i 


'stanowczy stwierdził, że nie; 


boimy się prowokacji i za- 
straszeń, że walczymy o po- 
jesteśmy w 
pełnym uzbrojeniu stawić 
czoło wszelkiemu niebezpie- 
czeństwu i udzielić druzgocą- 


cej odprawy wszelkim agreso- | 


rom (oklaski). 
Po XIX Zjeździe Partii kraj 


inasz z jeszcze większym spo- 


kojem i z jeszcze większą 
pewnością będzie kroczył na- 
przód do zwycięstwa komu- 


nizmu, pod przewodem nasze- , 


go wodza i nauczyciela, ge- 
nialnego budowniczego ko- 
munizmu, ukochanego towa- 
rzysza Stalina (burzliwe okla- 
ski). 

Chwała wielkiemu Stalino- 
wi! (burzliwe, długotrwale 
oklaski; wszyscy powstają z 
miejsc). 


dnia obrad Zła 


cia jej do WKP(b) znacznie 
wzrosła i okrzepła. Przystąpili 
do niej najlepsi robotnicy. koł- 
i przedstawiciele in- 
teligencii. oddani sprawie par- 
tii, sprawię budownictwa komiu- | 
nistycznego. Dodatni wpływ na, 
| kierowanie podstawowymi or- 
ganizacjami  partyjnymi wy- 
warln utworzenie rejonowych i 
obwodowych komitetów partii 
w republice. Dla nas nie ma 
wyższego zaszczytu nad przy- 
należność do wielkiej partii 
Lenina-Stalina, nad niestrudzo- : 
ną walkę w jej szeregach pod 
przewodem Stalina o świetlane | 
iutro ludzkości — o komunizm. 

Dyrektywy XIX Zjazdu Par- 
tii w sprawie piątego pięcio- 
letniego planu rozwoju ZSRR i 


projekt zmienionego Statutu 
partii — stwierdza  Chowreba- 
Szwiii (Gruzińska SRR) — sta- | 


wiają przed partią i narodem 
radzieckim konkretne zadania 
budownictwa komunistycznego 
w naszym kraju. 

Wielcy wodzowie klasy robot- 
niczej — Lenin i Stalin na 
wszystkich etapach rozwoju na- 
szej partii przywiązywali szcze- 
gólne znaczenie do Kaz TOW 
| organizacyjnych. Formy kierow- 


nictwa partyinego i metody pra- | wa o 


| (Moskwa!. Pp 
| dza en — zawsze opierała 
| w działalności 
| wzruszonej 


zdu 


Z kolei zabrał głos L. Njiezew 
artia nasza—stwier- 
sie 
swojej na nie- 
tezie marksistow- 
skiej. że nowe zadania politycz- 
ne wymagają nowych organiza- 
cyjnych form' pracy, udoskona- 


| lania oręża organizacyjnego par- 


tii. = 

Następnie Iljiczew omawia 
zagadnienia prasy radzieckiej, 
która powinna, jak to zawsze 


podkreślali Lenin i Stalin, od- 
grywać olbrzymią rolę w bu- 
downictwie partyjnym i pań- 


stwowym, w rozwijaniu twór- 


: czej inicjatywy mas. 


Ww. Łukjanow (Jarosław) 


'stwierdza. że XIX Zjazd WKP(b) 
stanowi niezwykle doniosłe wy- ' 
„darzenie w życiu partii i naro- 


du radzieckiego. Zjazd wytycza 
przyszłe drogi budownictwa ko- 
munizmu. 

Mówiąc następnie o zmianach 
w Statucie partii, Łukjanow 
zaproponował, aby dodać do 
Statutu punkt głoszący, że każ- 
dy komunista powinien ze 
wszech miar strzec własności 
socjalistycznej. 

Na tym zakończono dyskusję 
nad referatem N. S. Chruszczo- 
zmianach w Statucie 


cy partii powinny w całej pel- | WKP(b). 


/ni odpowiadać konkretnej sytua- | 
jcji historycznej. Partia zawsze | 
|doskonaliła i usprawniała for- | 
| my i metody swej pracy, pogłę- ` 
i biała jej treść i tym samym za- | 
lpewniała bezwzględną realiza- | 
jeję stojących przed nią zadań 
|politycznych i gospodarczych. 

Goriaczew (obwód tiumeński) | 
|. twierdza. że organizacje par- | 
jtyjne obwodu  tiumeńskiego 
przedyskutowały szczegółowo | 
dokumenty Komitetu Central- 
nego na XIX Zjazd WKP(b). 
Komuniści jednomyślnie zaapro- | 
bowali nakreślony przez partię 
gigantyczny program dalszego, 
jeszcze potężniejszego rozwoju | 
ekonomiki i kultury ZSRR o-: 
raz projekt zmienionego Statu- | 


tu i zgłosili szereg wniosków. . 
Na zebraniach i konferencjach ; 
| partyjnych szczególnie żywa 


dyskusja toczyła się nad spra- 
'wą właściwego doboru i wycho- 
wania kadr. Z gorącą aprobatą | 
spotkało się zawarte w projek- 
cie Statutu wskazanie w spra- 
„wie nieugiętego realizowania za- 
leceń partii o właściwym dobo- 
irze kadr według ich kwalifika- ` 
cji politycznych i fachowych. ! 
Komuniści podkreślali, że komi- | 
tety partyjne powinny śmielej 
wysuwać na kierownicze stano- 
wiska młodych, rosnących pra-; 
cowników, łączyć wykorzysta- | 
nie młodych i starych kadr o-, 
raz zwrócić szczególną uwagę ; 
na wysuwanie i wychowywanie 
kadr kobiecych. Trzeba z całą 
troskliwością odnosić się do 
| pracowników, pomagać im gdy 
tego zachodzi potrzeba, chwalić 
kiedy pracują dobrze, wysuwać 
ich. jak uczy towarzysz Stalin. 

Kierując się wskazaniami Ko- 
,mitetu Centralnego i Zjazdu— 
loświadcza mówca — organiza- 
cja partyjna naszego obwodu 
podniesie na wyższy poziom 
pracę nad wychowaniem kadr 
w duchu bolszewickiej krytyki 
,i samokrytyki. w duchu uczei- 
| wości oraz przywiązania do par- 
jtii i państwa, w duchu ścisłego 
| przestrzegania dyscypliny par- 
jtyjnej i państwowej. w duchu 


; 


, greckiego, 


' Zachariadisa. 


Chruszczow rezygnuje ze sło- 
wa końcowego. 

Na wniosek M. A. Susłowa 
Zjazd jednomyślnie przyjmuje 
następującą uchwałę: 

Przyjąć tekst zmienionego 
Statutu pariii jako podstawę. 

Wybrać komisję dla rozpa- 
trzenia i wniesienia poprawek 


ii uzupełnień do tekstu zmie- 


nionego Statuiu partii, 

Po dokonaniu wyboru komi- 
sji przewodniczący Andrianow 
udziela głosu przedstawicielowi 


: Komitetu Centralnego Komuni- 


stycznej Partii Turcji — M. Bi- 
lenowi, powitanemu gorąco 
przez delegatów. 

Z ogromną uwagą 
wysłuchali następnie 


zebrani 
przemó- 


|wienia przedstawiciela narodu 
general- | 


sekretarza 
nego Komitetu Centralnego Ko- 
munistycznej Partii Grecji — 
N. Zachariadisa. Oświadczenie 
że towarzysz 
Stalin zawsze w chwilach naj- 
cięższych prób dla narodu gre- 
ckiego stał po jego stronie i 
sympatyzował z jego walką — 
wywołuje burzliwe oklaski. 

Z kolei powitał Zjazd przed- 
stawiciel Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Triestu 
— Bonomo Tominiec. 


Na mównicę wchodzi następ- | 
i nie, witany serdecznie przez de- 
| legatów. przewodniczący Komu- 


| nistycznej Partii Danii — Axei 
Larsen. 
Następnie wygłosił przemó- 


wienie powitalne sekretarz ge- 


|neralny Komitetu Centralnego 


Ludowej Partii Iranu — R. Rad- 


, manesz. 


Sekretarz generalny Komuni- 


jstycznej Partii Syrii i Libanu. 
 Bahdasz przekazuje XIX Zjaz- 
i dowi i całemu narodowi va- 
i dzieckiemu 


oraz wielkiemu 
Stalinowi pozdrowienia od ro- 


,botników i chłopów, od wszy- 
.stkich szczerych patriotów Syrii 
‚i Libanu. 


Na tym posiedzenie popołud- 


wyprowa- | 
dzaja z równowagi zaciekłych | 


Zjazd nasz w; 


Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 
od partii komunistycznych 
i robetniczych 


W toku obrad XIX Zjazdu WKP(b) — 9 bm. przemówienia 


powitalne wygłosili goście zagraniczni 


bratnich 


delegaci 


partii komunistycznych ł robotniczych. 


Korea 


Zabiera głos Pak Den Ai, se- 
kretarz KC Koreańskiej Partii 
Pracy. Zjazd daje wyraz głębo- 
kim uczuciom sympatii do bo- 
haterskiego narodu koreańskie- 
go walczącego o słuszną spra- 
wę, broniącego wolności i nieza- 
wisłości swojej ojczyzny przed 
interwentami amerykańsko - an- 
gielskimi. 

Imperiałiści amerykańscy, do- 
znawszy poważaej porażki mi- 
litarnej i politycznej w Korei — 
mówi Pak Den Ai — uciekli się 
do najpotwornieiszych środków 
prowadzenia wojny broni 
pakteriolegicznej i chemicznej. 
Jednakże mimo potwornych be- 
stialstw interwenatów amerykań- 
skich naród koreański i jego bo- 
haterska armia pod kierownic- 
twem Partii Pracy i ukochane- 
pc wodza Kim Ir Sena zdecy- 
dowanę są wywalczyć ostatecz- 


|nvm wrogiem. 


Wśród burzliwej owacji Pak 
Den Ai przekazuje Zjazdowi 
czerwony sztandar od KC Kos 
reańskiej Partii Pracy. Prze- 
wodniczący Paloliczew odbie- 
rając sztandar życzy w imie- 
niu Zjazdu bohaterskiemu na- 
rodowi korcańskiemu zwycię- 
stwa w walce o wolność i nie- 
zawisłość pjczvzny. Okrzyk na 
cześć przyjaźni między naro- 
dami Korei i Zw. Radzieckie- 
go Zjazd powitał burzliwymi 
oklaskami. Wszysey wstają z 
miejsc. 


| Bułgaria 


Zebrani witają serdecznie po- 
jawienie sie na trybunie sckre- 
tarza gen. KC Bułgarskiej Par- 
ti Komunistycznej Wyłko Czer- 
wenkowa. 

Daje on wyraz uczuciom głę- 
bokiej wdzięczności, miłości i 
' oddania ze strony partii komu- 
'nistyeznej i całego narodu bul- 
carskiego do bratniego narodu 
radzieckiego, do wielkiej swa 
mądrością i siłą partii bolsze- 
w.ckiej, genialnego wodza i nau- 
czyciela towarzysza Stalina. Na- 
ród bułgarski nigdy nie za- 
pomni, że sławni żołnierze ro- 
syvjscy wyzwolili go dwukrotnie 
jz kajdan niewoli cudzoziemskiej. 
! Naród nasz nigdy nie za- 
i: pomni — oświadcza mówca — 

że jego odrodzenie i osiągnię- 

te w krótkim czasie sukcesy 

w dziele budowy fundamen- 

tów ekonomiki socjalisty- 


ne zwycięstwo nad znienawidzo- 


cznej byłyby nie do pomyśle- 
nia bez Zw. Radzieckiego, bez 


jego stałej, ogromnej i bezin- 
ieresownej pomocy i poparcia. 


Serdeczne poz:irowienia prze- 
| kazuje Zjazdowi sekretarz gen. 
KC Rumuńskiej Partii Robotni- 
'czej Gheorghiu Dej, którego de- 
| legaci witają  długotrwałymi 
i oklaskamii. 
| Masy pracujące Rumuńskiej 
. Republiki Ludowej — stwierdza 
| mówca żywią bezgraniczną 
miłość do Zw. Radzieckiego. do 
okrytej chwałą partii komuni- 
stycznej. do najukochańszego 
"przyjaciela narodu rumuńskie- 
'go, nauczyciela i wodza mas pra- 


cujących całego swiata — 'to-. 


warzysza Stalina. 


Dzięki pomocy Zw. Radziec- 
kiego, Wszechzwiazkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewi- 
ków) i towarzysza Stalina 
| osobiście, naród rumuński mógł 
| wkroczyć w tę fazę budownice- 
j twa socjalistycznego. w której 

zaczyna zbierać owoce uprze- 

mysłowienia kraju. Pracując 
, z radością naród rumuński po- 
| święca wszystkie siły sprawie 
| umocnienia i rozkwiliu ojczyz- 
| ny. podniesienia dobrobytu 
| ludzi pracy. 


| Finlandia 


Sekretarz gen. Komunistvcz- 
.nej Partii Finlandii. Willi Pessi, 
witany gorąco przez delegatów 
.i gości, stwierdza, że partia Le- 
nina - Stalina jest dla komuni- 
! stycznych partii wszystkich kra- 
iów wielkim wzorem wcielenia 
|w życie teorii marksistowsko-le- 
ninowskiej. Pod kierownictwem 
partii komunistycznej naród ra- 
daziecki wskazał całej ludzkości 
drogę do najwyższej formy spo- 
iłeczeństwa, dowiódł w praktyce 
'żywotnej siły systemu socjali- 
(stycznego, jego wyższości nad 
(systemem kapitalistycznym. 


Na podstawie własnego doś- 
wiadczenia — mówi Pessi — 
masy pracujące Finlandii ro- 
zuinieją lepiej niż kiedyvkol- 
wiek. że tylko przyjaźń i 
współpraca z narodem ra- 
dzieckim może przynieść na- 
rodowi flińskiemu szczęście i 
rozkwit. Potęga Zw. Radziec- 
kiego to podstawa niezłomnej 
siły wielkiego międzynarodo- 
wego obozu pokoju. demokra- 
cji i socjalizmu. 


Indie 


Odczytana została następnie 
,depesza powitaina podpisana 
przez sekretarza gen. Komuni- 
i stycznej Partii Indii A. Ghosza. 
, Komunistyczna Partia Zw. Ra- 
; dzieckiego, partja Lenina 
i Stalina — stwierdza Ghosz — 
jest wzorem i źródłem natchnie- 
nia dla partii komunistycznych 


Jej osiągnięcia w dziedzinie teo- 
| rii i praktyki, konsekwentne po- 
; parcie, jakiego udziela w spra- 
wie jinternacjonalizmu proleta- 


:wie socjalizmu i stopniowym 
; przejściu do komunizmu, jej 
| wielka walka o pokój i przyjaźń 
| między narodami wskazywały i 


|nieprzejednanej walki z niede- | niowe w dniu 11 października | wskazują drogę, na której ludz- 


! br. zakończono. 


|kość może walczyć o wyzwole- 


(i dla całej postępowej ludzkości. | 


j nie spod jarzma ucisku I wyzy* 
i sku. 

Trzecia część ludności kult 
ziemskiej. w tym narody nasze- 
ga wielkiego sąsiada — Chin 
Ludowych, wkroczyła już zdecya 


| dowanie na tẹ drogę. 


Vietnam 


Następnie odczytane zostało 
pismo KC Vietnamskiej Partii 
Pracujących. 

Członkowie partii i cały na- 
ród vietnamski —- stwierdza pis- 
mo przesyłają gorące 
pczdrowienia XIX  Zjazdowi 
WKP(b). W chwili gdy rozwija 
się walka w obronie pokoju na 
całym świecie. <garniając setki 
milionów mieszkańców globu 
ziemskiego. gdy budowa komu- 
nizmu w Zw. Radzieckim po- 
suwa się w szybkim tempie na- 
przód. wiadomość o zwołaniu 
Zjazdu wywołała bezgraniczny 
entuzjazm narodu vwietnamskie- 
| 50. ponieważ widzi on w tym 
Zjeździe źródło nowych nadziei 
'1 światło. które wskaże jasno 
| narodom Vietnamu drogę walki 
o niezależność, demokrację i po- 
kój (oklaski). 


Albania 


Głos zabiera następnie sekre- 
terz gen. KC A?bańskiej Partii 
Pracy Enver Hodża. Delegaci 
witają gorąco przedstawiciela 
hohaterskiego narodu albańskie- 
go. 
Narody całego świata kocha- 
ją z całego serca Zw. Radziecki 
i towarzysza Stalina — oświad- 
cza Hodża. Niezależnie od tego, 
czy są one małe czy duże — 
sercem są one z Moskwą. z tym, 
z którego imieniem łączy się 
nierozerwalnie budowa wspania- 
lej drogi do socjalizmu. do ko- 
munizmu. do światła i pokoju — 
z wielkim Stalinem. 


Powitanv serdecznie przez ze- 
branych sekretarz gen. KC Mon- 
golskiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnej  Daszyin Damba odczy- 
tal pismo powitalne stwierdza- 
jące, że Mongoìska Partia Lu- 
down-Rewolucyjna widziała za- 
wsze w partii bolszewickiej swe- 
gc przywódcę. urzyła się i uczy 
na przykładzie lej bohaterskiej 
walki. zawsze otrzymywała 1 
etrzymuje od niej i od towarzy- 
sza Stalina wielką i nieocenioną 
pomoc w umacnianiu swych 
szeregów. swej zdolności bojo- 
wej w walce o interesy mongol- 
skiego ludu pracującego. 


Australia 


Na mównicę wstępuje sekre- 
tarz gen. KC Komunistycznej 
Partii Australii Lewrence Shar- 
key. 

Wysłuchałem olbrzymią Uu- 
wagą przemówień o sukcesach 
rolnictwa radzieckiego oś- 
wiadcza Sharkey. W porówna- 
niu z tymi sukcesami stan go- 
spodarki rolnej Australii stanowi 
jaskrawy kontrast. Grabieżcza 
kapitalistyczna eksploatacja zie- 
mi. spustoszenia wywrządzane 


(przez powodzie i susze. z który- 


mi się nie walczy. doprowadzi- 
ły do tego. że B-milionowa lud- 
ność kontynentu australijskiego 
nie może już liczyć na to. że 
będzie miała dostateczną 
żywności Oto jasi jest kapita- 
lizm. 

Kończąc swe przemówienie 
Sharkev wzniósł okrzyk na 
cześć partii komunistycznej i to- 
Prarzysza Stalina. 


Brazylia 


Następnie odczytano pismo po- 
witalne sekretarza gen. Komu- 
nistycznej Partii Brazylii, Lulsa 
Carlosa Prestesa. 

Naród brazylijski — pisze Pre- 
sies — śledzi z zachwytem i mł- 
łaścią sukcesy narodu radziec= 
kiego. kroczącego drogą poko 
jcwego budownictwa i realizu- 
Jącego zwycięsko gigantyczne 
piany stalinowskie zwiastujące 
pokój. szczęście : dobrcbyt. Wie- 
my, że każdy krok Zw. Radziec- 
kiego na drodze do kemunizmu 
jest także krokiem naprzód w 
walce wszystkich narodów o po- 
kój, demokrację i socjalizm. 


Argentyna 


Uczestnicy Zjazdu powitali 
serdecznie sekretarza KC Ko- 
munistycznej Partii Argentyny 
Victorio Codawvilla. Wyrażając 


(uczucia klasy robotniczej i na- 


|r.ackiego, jej sukcesy w budo- 


rodu Argentyny miłujących po- 
kój i demokrację. Codovilla wi- 
ta z całego serca historyczny 
Zjazd i delegatów. Stwierdza 
or. że wśród narodów Amerv- 
ki Łacińskiej wzrastają sympa- 
tie do narodu radzieckiego i in- 
nych krajów obozu pukoju. 


Następnie zabiera głos sekre- 


tarz gen. Komunistycznej Par- 
tit Belgii E, Lalmand. 
Jesteśmy szczęsliwi i dumni, 
ze możemy być cbecni na Wa- 
szym wspariałym Zjeździe — 
eswiadcza Lalmand. Zjazd ten 
umocnił jeszcze bardziej nasze 
przekonania, że nasza wspólna 
sprawa jest słuszna oraz że so- 
cjalizm zwycięży we wszystkich 
xrajach (oklaski). z 
Dziękujemy wam za to, że 
mamy możność z tej trybuny 
wyrazić naszą bezgraniczną 
wdzięczność i nasz podziw dła 
człowieka, którego prości łu- 
dzie naszego kraju uważają za 
najwiernicjszego przyjaciela 
uciśnionych, za chorążego po- 
kaju, za najlepszego obrońcę 
małych narodów, — dla nasze- 
go wielkiego i drogiego towa- 
rzysza Józefa Stalina (dlugo= 
trwałe okłaski. Wszyscy powe 
stają z miejsc). À i 
4 


ilość _ 


Najlepsi 


Początkowo ranek jest chmur- 
ny, później jednak mgła unosi 
się do góry, a przez chmury 
wyglada nawet od czasu do cza- 
su złociste, jesienne 
Plac apelowy jednostki 
lotniczych wygląda niecodzien- 
nie. — Oddziały i pododdziały 
ustawiają się w szeregu. Ofi- 
cerowie i żołnierze sę w od- 
świętnych mundurach. 


— Dzisiaj jest rocznica pa- 


miętnej bitwy pod Lenino; dzi- 
siaj jest Święto Wojska 
skiego! 


Oficer 
dowódcy. Potem 
rozkazu Ministra Obrony Naro- 
dowej, 
i — uroczysta chwila: przewod- 
niczący Zarządu Wojewódzkie- 


Józej Piechota 


go ZMP — wręcza przodującym 
ZMP-owcom jednostki wojsko- 
wej dyplomy Zarządu Główne- 
go ZMP. 


Przed frontem stają ofticero- 
wie: Józef Piechota i Jerzy 
Wójcik oraz plutonowy Józef 
Świąder i st. szeregowy Jerzy 
Chudy... 


DLACZEGO ONI? 


— Bo wszyscy czterej są od 
długiego już czasu przodowni- 
kami. 


Jerzy Chudy 


Byli oni także delegatami na 
Zlot, w przeddzień którego or- 
ganizacja ZMP-owska objęła 
szefostwo nad wojskami lotni- 
czymi. A teraz—tak jak i przed 
tym — przodują w pracy, stale 
podnosząc poziom wyszkolenia 
bojowego i politycznego. 

Gdy Józef Piechota pracował 
we Wrocławiu — najpierw ja- 
ko tokarz, a później jako traser 
— nie przypuszczał, że w kilka 
lat później zostanie oficerem. 

Ale któregoś dnia listonosz 
przyniósł mu do domu kartę 
powołania do wojska, a komisja 
skierowała go do wojsk lotni- 


słońce. 
wojsk 


Pol- 


Beiger zdaje raport 
odczytanie 


rozkazu garnizonowego 


Na Zlocie kol. Józef był sier- 
żantem. A dziś? — Dziś jest już 
ojicerem! Dzięki stałej pracy 
nad podnoszeniem swych kwa- 
lifikacji egzaminy teoretyczne 
i praktyczne z wiadomości wy- 
maganych od oficera — techni- 
ka lotniczego zdał z wynikiem 
pomyślnym. 


Jerzy Wójcik 


W czasie, kiedy Piechota pra- 

cował we Wrocławiu — Jerzy 
Wójcik był robotnikiem w 
skierniewickiej Hucie Szkła, a 
potem zaczął się uczyć w lice- 
um ogólnokształcącym. 
* To było trzy lata temu, kie- 
dy maturzysta Jerzy Wójcik, 
jako rocznik poborowy poszedł 
do wojska, do lotnictwa. 

A teraz? 

Właściwie znamy już kolegę 
Wójcika. Znamy z dni Zlotu. 
— Gdy tysiące młodzieży ma- 
szerowało przez Plac Konsty- 
tucji, on — również delegat na 


Józef Świąder 


Zlot — kierował jednym z de- 
filujących samolotów. W jed- 
nostce lotniczej klucz kol. Wój- 
cika należy do najlepszych! 
Wielu pilotów wychowanych 
przez tego młodego oficera, 
dziś jest już także dowódcami 
kluczy. 

Z tej także jednostki dyplom 
ZG ZMP otrzymał plutonowy 
Józef Świąder — przodujący 
mechanik, który stale podno- 
si swe kwalifikacje, a równo- 
cześnie uczy mniej doświadczo- 
nych kolegów, pracuje aktyw- 
nie w kole ZMP-owskim. 

Czwartym, który otrzymał 
dyplom z rąk przewodniczące- 
go ŻW ZMP, był starszy szere- 
gowy Jerzy Chudy. W wojsku 
jest om dopiero rok, a juź z po- 
wodzeniem uczy kolegów, któ- 
rzy przyszli później z wiosenne- 
go poboru. Równocześnie kie- 
ruje on przodującym kotem 
ZMP i akcją łączności z robot- 
nikami Fabryki Mebli. Kie- 
dy koledzy winszowali mu 
zaszczytnego wyróżnienia, od- 
powiedział swym zawsze we- 


czych. Tutaj z dnia na dzień |sołym głosem:  „Eeech! Ja 
czynił postępy w nauce — w| jeszcze ciągle muszę więcej 
szkoleniu boinwym i politycz- | robić!* 

nym. K. BARCZ 
mer 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORZ 


Sportowcy F50 na Żeraniu 
rozpoczęli Spartakiadę 


W niedzielę 12 bm. rozpo-/ 
częła się na Żeraniu I Sparta- | 
kiada Zakładowa Koła Spor- 
towczo „M-20“ przy FSO. 


Otwarcie Spartakiady na- 
stąpiło przed Pomnikiem Bra-, 
terstwa Broni na Pradze, gdzie 
odbyła się defilada pracowni- 
ków Żerania, startujących w 
Marszach Jesiennych Szlaka- 
mi Zwycięstw. Ogółem w Mar- 
szach startowało 1400 pracow- 
ników i pracowniczek FSO o- 
raz uczniowie Technikum Za- 
wodowego przy Fabryce. Naj- 


Pływacy ustanawiają we Wrociawiu 


4 nowe rek 


Pierwsze w tym sezonie za- 
wody pływackie na basenie 
krytym zgromadziły na star- 
cie czołówkę pływacką Wro- 
cławia i przyniosły 4 nowe re- 
kordy Polski oraz 1 rekord o- 


kręgu. Ę 
żekordy Polski pobili: 


XYil runda turnieju szachowego w Sztokkolm:e 


o XVII rundzie międzynarodo= 
weg turnleju szachowego w 
Mok cinie radzieccy szachiści 
Kotow | Ietler oraz Taimanow i 
Petroslan po krótkiej walce zgo- 
dzili się na remis. Również wy- 
niktem  nierozstrzygniętym za- 
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į większa ilość, 630 zawodników, 
startowała na trasie 5 km. 

W godzinach porannych roz- 
poczęła się pierwsza konku- 
rencja Spartakiady — strze- 
lanie z kżbks na dyst. 50 m. 
Ogółem w strzelaniu bierze u- 
dział 680 osób. W pierwszym 
dniu — Kukowski uzyskał bar- 
dzo dobry wynik, zdobywając 
50 pkt. na 50 możliwych. Na 
uwagę zasługują również wy- 
niki Domańskiego — 48 pkt. i 
Gołębiowskiego — 46 pkt. 

Spartakiada, która obejmuje 
ogółem 11 konkurencji trwać 
będzie do 19 bm. 


e 
| 


| 


ordy Polski 


100 m RE dow. 
czewski 5 

190 m maj — Petruszwicz 
— 113,6. 
* 100 m st. motyl. — Petruse- 
wicz — 1:10,6. 

5X50 m st. dow. — Ogniwo 
(Wrocław) — 2:21,7. 


Tołka- 


kończyły się partie Stolz (Szwe- 
cja) — Matanovic (Jugosł.) oraz 
Steiner (USA) — Stahlberg (Szwe- 
cja). Pojedynek dwóch szachis. 
tów węgierskich Sza)o i Harczy 
zakończył się zwycięstwem Sza- 
bo. 


PRENUMERATA | KOLPOR- 
TAŻ: PPK „Ruch", Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. Tel. 
centr. 8-04-21, 22. 30 


WARUNKI PRENUMERATY: 
mies, — 1.80 zł kwart. — 5.40 zł, 


sze. Zamówienia zbiorowe na 
prenumeratę zakładową przyj- 
muja wszysikie miejscowe Od- 
działy 1 Delegatury PPK 
„Ruch*, 


3-B-24852 


Zea 2 dni wybory 


planu miesięcznego. 


Do Rady Zakładowej elektro- 
wni szczecińskiej codziennie na- 
pływają meldunki o przedter- 
minowym wykonaniu licznych 
zobowiązań. 


Wyborczy Frontu Narodowego i 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b) w 
dużej mierze przyczyniła się 


planu produkcji, który został 
wykonany w 135 proc. Wyróż- 
nili się palacze kotłowi, którzy 
uczestnicząc we współzawodni- 
ctwie, walczą o jak najlepszą 
obsługę kotłów i maksymalne 
oszczędności węgla. Dzięki ta- 
kim m. in. palaczom jak per- 
kacz, Wągrocki, Grzybowski, 
Pyra, Popławski — szczecińska 
elektrownia w bież. roku zao- 
szczędziłą już 1170 ton węgla, 
wykonując z nadwyżką dziewię- 


Apelujemy do wszystkich narodów świat 
y zaxończenia zkzodniczej wojny w Korei 


AB 


Gpe 


hv z32%38 


I w 135 


Realizacja zobowiązań podję-| 
tych w odpowiedzi na Program | 


do przekroczenia wrześniowego | 


energii elektrycznej. 


Zobowiązania podjęte przez 
załogę Zakładów Budowy Ma- 
szyn i Aparatury im, Szadkow- 
skiego w Krakowie zostały już 
w pełni zrealizowane. 


czci Zjazdu załoga oddziału mo- 
delarni wykonała specjalne sza- 
| blony do matryc į stempli, któ- 
re w wysokim stopniu podniosą 
wydajność w trzech innych od- 
działach zakładu. W pracy *tj 
wyróżnił się 30-letni stolarz — 
modelarz B. Gałuszka, który do- 
tychczas średnią swoją wydaj- 
ność ok. 200 proc. normy poł- 
niósł o dalszych 15 proc. Taki 
sam wzrost wydajnoścj w toku 
pełnienia wart osiągnęli naj- 
młodsi robotnicy z brygady 
Szweda, noszącej imię Lidii Ke- 


ciomiesięczny plan produkcji, 


W okresie pełnienia wart kuj 


rabielnikowej T. Pietrzyk 


i J. Kozisiel. 


Załoga cementowni „Pokój“ 
zrealizowała zobowiązania pod- 
jete dla poparcia Programu Wy- 
|borczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), 
przedterminowo wykonując plan 
HI kwartału craz produkując 
dodatkowe 300 ton cementu. 
Obecnie na masówce, która od- 
była się dla uczczenia obrad 
XIX Zjazdu WKP(b) — robotni- 
cy podjęli dodatkowe zobowią- 
zanie wzmożenia produkcji, 


Zobowiązania, jakie podjęli 
pracownicy sekcji montażowej 
Przedsiębiorstwa Urządzeń Kli- 
matyzacyjnych w Jeleniej Gó- 
rze dla poparcia Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
miały na celu skrócenie termi- 
nów wykonywanych robót mon- 


WES la INAV. 


proc. wykonała miesięczny pl 


realizując zobowiązania załoga 


Bezustannie napływają meldunki z różnych stron kraju o tym, że załogi zakładów pean i wielkich budowii za- 
ciągają warty produkcyjne, pragnąe wzmożoną wydajnością Pracy uczcić Program Wyborczy Frontu Narodowego i 
Zjazd Partii Lenina-Stalina. Nadchodzą już także coraz liczniejsze meldunki o tym, że podczas pełnienia wart zrealizo- 
wane zostały — częściowo lub w całości zobowiązania, ułatwiające poszczególnym załogom pomyślą 


KIX 


waikę o wykonanie 


tażowych przy instalowaniu u- 
ządzeń klimatyzacyjnych w 
wielkich zakładach przeruysło- 
wych, m. in. w Jeleniogórskiej 
„Celwiskozie* i w Bielawskich 
Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego. 

Dowodem pełnej mobilizacji 
całej załogi do przedterminowej 
realizacji niełatwych postano- 
wień są napływające coraz licz- 
niej meldunki o przedtermino- 
wym wykonywaniu zobowiązań. 

Jedni z pierwszych zrealizowa 
li swoje zobowiązania członko- 
wie brygady montażowej Toma- 
szą Barańskiego į Zygfryda Ry- 
dzyka, pracującej przy instalo- 
waniu urządzeń w Jeleniogór- 
skiej „Celwiskozie*, Postanowi- 
li oni do 25 września wykonać 
podłączenia do 4 specjalnych 
urządzeń. Dzięki dcbrej organi- 
zacji pracy i podniesieniu wy- 
dajneści ze 130 na 250 „proc. 


Rezolucie Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji i sireły Pacylika 


Dnia 13 października zakoń- 
czyły się obrady Kongresu Ob- 
rońców Pokoju krajów Azji i 
strefy Pacyfiku. 


Na końcowym posiedzeniu, na 
którym przewodniczyli Pyn 
Czen (Chiny) i Takin Kodau 
Mainga (Burma), uchwalono je- 
dnomyś!lnie rezolucję w kwe- 
stil koreańskiej, o wzmożeniu 
ruchu na rzecz zawarcia pak- 
tu pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami, o poparciu 
zwołania Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, o niezawisło- 
sci narodowej, o prawach 
kobiet i opiece nad dzieć- 
mi. Uczestnicy Kongresu u- 
chwalili apel do narodów ca- 


łego świata oraz orędzie 
do Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, a także rezolu- 


cję w sprawie wymiany kultu- 
ralnej i stosunków ekonomicz- 
nych, w kwestii japońskiej i re- 
zolucję o utworzeniu Komitetu 
Łączności Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku. 


W rezolucji w Sprawie kore- 
ańskiej czytamy m. in.: 

Wojna koreańska trwa w dal- 
szym ciągu. Rokowania rozej- 
mowe wskutek odmowy przed- 
stawicieli USA przyjęcia zasady 
repatriacji wszystkich jeńców 
wojennych į wskutek jedn- 
stronnej decyzji przerwania na 
czas nieokreślony rokowań — 
zostały poważnie zagrożone. 

Rezolucja stwierdza, że wy- 
spa Taiwan, będąca częścią te- 


rytorium chińskiego, jest w dal- 
szym ciągu okupowana przez 
| Amerykanów. Coraz liczniejsze 


amerykańskie siły zbrojne te- 
rytorialnych wód i obszarów po- 
wietrznych Chińskiej Republiki 
Ludowej. W szybkim tempie od- 
radza się militaryzm japoński. 

Wszystkie te wydarzenia i fa- 
k:y — podkreśla rezolucja 
stwarzają niebezpieczeństwo 
dalszego rozszerzenia wojny ko- 
reańskiej i przyczyniają się do 
spotęgowania napięcia na Dale- 
kim Wschodzie. 

W obliczu tax groźnej sytan- 
| cji — głosi rezolucja — Kongres 
Obrońców Pokoju krajów Adi 
i sirefy Pacyfiku uważa za ko- 
nieczne, w interesie 1.6 miliarda 
ludności tej części świata zwró- 
cié się do wszystkich narodów 
globu ziemskiego z apelem, ky 
wysuwały żądania, których rea- 
lizacja zapewniłaby zakończenie 
wojny w Korci. 

Oprócz rezolucji w sprawie 
koreańtkiej Kongres Obrońców 
Pokoju Krajów Azji i strefy Pa- 


w kwestii japońskiej, w której 
stwierdza, że po wejściu w ży- 
cie separaężystycznego „traktatu 
pokojowego“ z Japonią rząd 
USA i jego wojska okupacyjne 
pizy czynnym poparciu milita- 
rystów japońskich naruszają na- 
rodową niezawisłość Japonii i 
usiłują wciągnąć ją w wir agre- 
sywnej polityki, zmierzającej do 
naruszenia pokoju. 


są wypadki naruszania przez i 


cyfiku powziął również rezolucję | 


Rezołucja potępia zwalnianie 
przez Amerykanów japońskich 
|zbrodniarzy wojennych, formo- 
wanie japońskiej armii, lotnic- 
twa i marynarki wojennej, roz- 
budowę przemysłu wojennego i 
tworzenie nowych baz wojen- 
nych. Wszystkie te akty wraz z 
vozbawianiem narodu japcńskie- 
go jego demokratycznych swo- 
| bód i prawa do kształtowania 
swej polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej, rezolucja uważa za 
postępowanie, zmierzające do o- 
słatecznego ujarzmienia przez 


Strajki pralesiacyjne w calej Francji 
przeciwko bezprawnym aresztewaniom patriotów francuskich 


„Humanite* donosi, że w ca- 
łej Francji wzrasta fala prote- 
stów przeciwko represjom rzą- 
dowym. Robotnicy francuscy 
jednomyślnie żądają natychmia- 
stowego uwolnienia sekretarza 
generalnego CGT — Le Leapa. 

W miejscowości Aundun -~ le- 
Tiche odbył się zjazd górników 
okręgów Moselle i Meurthe et 
Moselle, na którym jednomyśl- 
nie uchwałono przeprowadzić 
dnia 15 bm. 24-godzinny strajk 
na znak proiestu przeciwko a- 
resziowaniu Le Leapa i gwałce- 
niu przez władze francuskie swo 
bód konstytucyjnych. Krótko - 
trwałe strajki protestacyjne pod 
hasłem walki o uwolnienie Le 
Leapa odbyły się w St. Denis, 


Montreuil, Coiombes, Nicei, 
Rouen, St. Mariin Duval, 
Beucau i innych miejscowoś- 
ciach. 


W odpowiedzi na represje rzą- 
dowe, do Związku Republikań- 
skiej Młodzieży Francuskiej ma- 
sowo wstępują nowi członko - 


wie, 
* 


W Paryżu odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Na posiedzeniu tym  Komiiet 
powziął uchwałe, w której wy- 
raża solidarność z uwięzionymi 


| ostatnio przywódcami Związ- 
ku Republikańskiej Młodzie- 
ży Francuskiej j sekretarzem 
generalnym francuskiej Fo- 
wszechnej Konfederacji Pracy 
— Le Leapem. 


sk 


Sekretariat Światowej Fede - 
racji Związków Zawodowych 
wystosował do premiera Francji 
Pinaya depeszę  protestacyjną 
przeciwko bezprawnemu aresz- 
towaniu przez policję francuską 


sekretarza generalnego Pow- 
szechnej Konfederacji Pracy 
(CED wiceprzewodniczącego 


ŚFZZ Alalna Le Leapa. 


Wiadomość o bezprawnym a- 
resztowaniu sekretarza general- 
nego CGT i wiceprzewodniczą- 
cego ŚFZZ Alaina Leapa — 
głosi depesza — wywołała obu- 
| rzenie mas pracujących na ca- 
łym świecie. Aresztowanie se- 
kretarza generalnego CGT, w 
chwili, gdy francuska klasa ro- 
botnicza walczy o wolność i po- 
kój, uważane jest przez masy 
pracujące wszystkich krajów za 
prowokację, Wyrażając wolę lu- 
dzi pracy wszystkich krajów 
SFZZ jak najbardziej katego - 
rycznie protestuje przeciwko te- 
mu faszystowskiemu posunięciu 
rządu francuskiego. 


„Proszę Was o uratowanie życia mego syna” 


— woła na cały świat matka 
młodego patrioty greckiego 


nieludzko dręczonego przez faszystów 


W dniu 11 października dele- 
gacja ZSRR przy ONZ wystoso- 
wała do sekretariatu Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych pi- 
smo, które stwierdza m. in.: 

Stały przedstawiciel Związku 
Radzieckiego przy ONZ otrzy- 
małe depeszę od matki se- 


kretarza Komitetu Wykonaw-' 
czego Greckiej Konfederacji 
Pracy Z. Teosa, która gło- 


si: Rząd  Plastirasa wbrew 
opinii lekarzy wydał nakaz 
przewiezienia z powrotem do 
obozu Agios-Evstratios syna me- 
go Zissisa Teosa, znajdującego 
się w szpitalu w Atenach. Syn 
mój na skutek tortur, które za- 
dawano mu na wyspie Makroni- 
sos cierpi na poważną chorobę 
serca. Po przewiezieniu go do 
obozu Agios-Evstratios uległ on 
nowemu niebezpiecznemu ata- 


|kowi serca. Rząd Plastirasa w 
taki sam sposób zabił general- 
nego sekretarza Partii Agrarnej 
Kastasa Gavrilidisa, odmówiw- 
szy zwolnienia go w celu prze- 
prowadzenia koniecznego lecze- 
nia. Protestuję przeciwko zbrod- 
niczym metodom rządu Plastira- 
sa i proszę Was, dla ratowania 


|życia mego syna, o interwencję 


w sprawie udzielenia mu ze- 
zwołenia na wyjazd zagranicę 
na leczenie. 

Donosząc o powyższym, dele- 
gacja ZSRR przy ONZ prosi se- 
kretariat ONZ, zgodnie z przy- 
„jętymi na III i IV sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ huma- 
nitarnymi metodami obrony o- 
fiar terroru politycznego w Gre- 
cji, o podjęcie niezbędnych środ- 
ków dla spełnienia prośby za- 
wartej w przytoczonej depeszy. 


ŚFZZ wystosowała również 
depeszę protestacyjną do ONZ 
przeciwko prześladowaniom 
przez rząd francuski działaczy 
związkowych i domagającą się 
natychmiastowego zwolnienia 
wiceprzewodniczącego ŚFZZ Le 
Leap'a. 


12 października wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Puszkin przyjął charge d'affai- 
res USA O. Shaughnessy i wrę- 
czył mu notę następującej treś- 
Cii 

„Rząd Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich 
uważa za konieczne oświadczyć 
rządowi Stanów Zjednoczonych 
co następuje: 


Według sprawdzonego mel- 
dunku kompetentnych organów 
radzieckich, dnia 7 października 
br. około godziny 15,30 wg cza- 
su władywostockiego 4-motoro- 
wy bombowiec typu B-29 z 
amerykańskimi znakami roz- 
poznawczymi naruszył granicę 
państwową ZSRR w rejonie 
wyspy Jurii. Dwa pościgowce 
y | radzieckie, które wzbiły się w 
powietrze, wezwały bombowiec 


Na salę obrad Kongresu przybyli 
wręczyli członkom Prezydium kwiaty. 


pionierzy chińscy, którzy 
Fot — CAF 
imperialisżów amerykańskich 


narodu japońskiego i do rozpę- 
tania nowej agresywnej wojny. 

W interesie pokoju i bezpie- 
czeństwa krajów Azji i strefy 
Pacyfiku Kongres uznaje za ko- 
nieczne zawarcie z Japonią 
wszechstronnego, prawdziwego 
ńraktatu pokojowego, zgodnie z 
duchem i zasadami deklaracji 
poczdamskiej i 'nnych porozu- 


mień międzynarodowych w 
sprawie Japonii. 
Rezolucja stawia konkretne 


zadania walki o położenie kre- 
su remilitaryzacji Japonii, wy- 
cofanie obcych wojsk z Japonii, 
zlikwidowanie baz wojennych i 
zaprzestanie ingerencji w wew- 
nętrzne sprawy Japonii. Rezolu- 
cja Kongresu żąda również cof- 
nięcia wszelkich ograniczeń, na- 
rzuconych Japonii w dziedzinie 
polityki zagranicznej i gospo- 
darki narodowej przez obce rzą- 
Gy. Rezolucja wzywa narody 
krajów Azji, strefy Pacyfiku i 
całego świata do okazania na- 
rodowi japońskiemu czynnego 
poparcia w jego bohaterskiej 
walce o niezawisłość, wolność, 
demokrację i pokój. 


Nota rządu ZSRR 
wzwiązku z nową prowokacją amerykańską 


SZCZE 


normy podłączyli oni w tym ter- 
minie aż 7 urządzeń. 

Szybko i sprawnie wywiązżu- 
ją się również ze swoich zobo- 
wiązań członkowie brygady 
Henryka Pikusa, instalującej u- 


elektrowni szczecińskiej 


rządzenia klimatyzacyjne w ha- 
lach przędzalni Bielawskich Za- 
kładów Przemysłu Bawełniane- 
go. Zameldowali oni już o cał- 
kowitym wykonaniu swego zo= 
bowiązania. 


Ra trzy mleslące przed terminem przemys! papierniczy 
wykonał zadania trzech lat Planu 6-letnlego 


Poważny sukces w realizacji 
Planu 6-letniego osiągnął prze- 
mysł papierniczy. Zakłady pod- 
ległe Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Papierniczego wyko- 
nały na trzy miesiące przed ter- 
minem zadania produkcyjne 
przewidziane ną trzy pierwsze 
lata Planu 6-letniego. 


Do sukcesu całej branży pa- 
pierniczej przyczyniły się szcze- 
gólnie załogi dwóch wielkich 
zakładów: Zakładów Przemysłu 
Papierniczege w Kaletach i im. 
J. Marchlewskiego we Wło- 
eławku. Załogi tych zakładów 
przodowały w wielkim współ- 
zawednictwie zobowiązanio- 
wym. Za przykład może służyć 


czyn produkcyjny zaiogi Zakła- 
dów w Kaletach, podjęty dla 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). Wyróż- 
niły się tu przede wszystkim 
załogi celulozowni į warsztatów 
zakładów mechanicznych. 
Przekroczyła także dwukrot- 
nie swe zobowiązania papier- 
nia, która zobowiązała się dać 
ponad plan w ciągu września 
i października 60 ton papieru, 
a już we wrześniu dała 69 ton 
wysokogatunkowego papieru. 
Dzięki takiej postawie załogi 
zakładów stale podnoszą wy- 
dajność produkcyjną swych u- 
rządzeń ; przekraczają wysoko 
plany, 


marksizmu 


ej Uzbrojeni w niezawodny oręż 


- leninizmu 


będziemy realizować wielkie zadania 


Programu Wyborczego Frontu Narodowego 
piszą przewodniczący prezydiów rad narodowych 
tle Prezydenta Bslesiawa Bieruta 


Uczestnicy ogólnokrajowej narady przewodniczących prezy- 


diów wojewódzkich, 
wysłali do Prezydenta Bolesława 
my m. in.: 


Zapewniamy Cię, Obywatelu 
Prezydencie, że nie będziemy 
szczędzić sił w wypełnianiu 
wskazań VII Plenum KC Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej dla rad narodowych 
w zakresie ich udziału w reali- 
zacji Planu 6-letniego, w umac- 
nianiu spójni między miastem 
i wsią oraz podnoszeniu produ- 
kcji rolnej, w trosce o potrzeby 
bytowe i kulturalne ludności 
pracującej, w systematycznej 
walce z biurokratyzmem, o ści- 
słe przestrzeganie praworząd- 
ności ludowej. 

Dołożymy wszystkich sił dla 
wykonania obowiązków nałożo- 
nych na prezydia rad narodo- 


powiatowych i miejskich rad narodowych 


Bieruta list, w którym czyta- 


wych przez ordynację wyborczą 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 


Uzbrojeni w niezawodny oręż 
marksizmu ieninizmu, we 
wskazania XIX Zjazdu WKP(b), 
w wytyczne i codzienne kierow- 
nictwo polityczne Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej 1 
Twoje wskazania, Obywatelu 
Prezydencie, nie będziemy 
szczędzi:i sił aby w pełni zrsa- 
lzować wielkie zadania nakre- 
ślone w Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego, aby co- 
dzienną naszą pracą zapewnić 
zwycięskie zbudowanie socjaliz- 
mu w Polsce. 


Z obrad Plenum 


Rady Naczelnej 


Zrzeszenia Studentów Polskich 


W Warszawie odbyło się Ple- 
num Rady Naczelnej Zrzesze- 
nia Studentów Polskich, na któ- 
rym omówiono działalność kul. 
turalną studentów oraz sprawę 
wychowania fizycznego i spor- 
tu. W obradach udział wzięli: 
minister Szkolnictwa Wyższego 
— A. Rapacki, przedstawiciele 
KC PZPR, Ministerstwa Oświa- 
ty, Ministerstwa Zdrowia, Zarz. 
Gł. ZMP, Zw. Zaw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego, Głównego Ko- 
mitetu Kultury Fizycznej jak 
również kierownicy wydziałów 
młodzieży studenckiej z Zarzą- 
dów Wojewódzkich ZMP. 


Referat sprawozdawczy wy- 
głosił przewodniczący Rady Na- 
czelnej ZSP — Ryszard Maj- 
chrzak. 

W toku obrad stwierdzono, że 
nie na wszystkich uczelniach po- 
ziom pracy kulturalnej jest do- 
stateczny. Zespoły artystyczne 
powinny przede wszystkim dbać 
o stały rozwój masowej pracy 
kulturalnej w grupach studen- 
ckich. 

ZSP posiada szereg osiągnięć 
w wychowaniu fizycznym j w 
sporcie. Do 22 lipca br. studen- 


amerykański, by podążył za ni-|ci zdobyli 10.500 odznak SPO, 


mi w celu wylądowania na naj- 


bliższym lotnisku. Samolot 
| amerykański zamiast wykonać 
prawnie uzasadnione żądanie 


pościgowców radzieckich otwo- 
rzył do nich ogień. Gdy pości- 
gowce radzieckie w odpowiedzi 
dały ognia bombowiec amery- 
kański odleciał w stronę morza. 

Rząd Radziecki kategorycznie 
protestuje przeciwko temu no- 
wemu wypadkowi naruszenia 
granicy państwowej ZSRR 
przez amerykański samolot 
wojskowy i domaga się, aby 
rząd USA podjął kroki w celu 
niedopuszczenia do dalszych na- 
ruszeń granicy państwowej 


ZSRR przez samoloty amery- 
kańskie“, 

O. Shaughnessy oświadczył, 
że nota zostanie natychmiast 
przekazana rządowi USA. 


Amerykański balon wojny i gołąb pokoju 


a w przygotowaniach do odby- 


tych już II Akademickich Mi- 
strzostw Polski wzięło udział 
ponad 30 tys, studentów-spor- 
towców. Należy — jak podkreś- 
lono w toku obrad — osiągnię- 
cia te stale rozwijać i dążyć do 
objęcia działalnością Akademi- 
ckich Zrzeszeń Sportowych jak 
największej liczby studentów. 

W drugiej części obrad wice- 
przewodniczący Rady Naczelnej 
ZSP — Stanisław  Turbański 
złożył sprawozdanie z przebiegu 
VI sesji Rady Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Studentów, któ- 
ra odbyła się ostatnio w Buka- 
reszcie. 

Przebieg obrad w Bukareszcie 
-- jak stwierdził 8. Turbańskt 
— wykazał stałe pogarszanie się 
warunków życia i studiów mło- 
dzieży akademickiej z krajów 
kapitalistycznych. 

Wykazał jednocześnie stałą 
poprawę warunków nauczania, 
warunków bytowych i poziomu 
nauki na uczelniach Związku 
Radzieckiego, Chin. Ludowych 
i krajów demokracji ludowej. 

Na zakończenie obrad podjęto 
rezolucję, dotyczącą Światowe- 
go Kongresu Studentów w 1953 
r. oraz X Zimowych i XII Let- 
nich — Światowych Igrzysk 
Akademickich. 


Terrorystyczna organizacja w Trizonii 
oplacana przez Ame:ykonów 
przygotowywała 


morderstwa działaczy 


KPA i STR 


Oświadczenie Centralnej Ray FD! 


Premier Hessji, Zinn oświad- 
czył na konferencji prasowej 


t'w Bonn, iż amerykańskie wła- 


dze wojskowe nie zgodziły się 
na rozwiązanie terrorystycznej 
organizacji „Związku Młodzieży 
Niemieckiej“ (BDJ). Zinn stwier- 
dził, że jeszcze we wrześniu 
terroryści z BDJ otrzymali od 
władz amerykańskich poważne 
sumy pieniężne. Tym samym 
premier Zinn zadał kłam twier- 
dzeniom amerykańskich władz 
okupacyjnych w Trizonii, że ja- 
koby w ostatnich czasach nie 
finansowały one terrorystycznej 
organizacji BDJ. 

Zinn podkreślił również, że w 
miejscowości Laufahe (Bawa- 
ria) odbywa się w dalszym cią- 
gu szkolenie terrorystów. 

= 

Ujawnienie band terrorysty- 
czno - sabotażowych faszystow- 
skiego Związku Młodzieży Nie- 
mieckiej (BDJ) wywołało po- 
wszechne oburzenie wśród spo- 
łeczeństwa Niemiec zach. 1 
NRD. Liczne partie polityczne 
i organizacje społeczne oraz 


całego narodu niemieckiego z 
wezwaniem, by skupił swe sze- 
regi w walce przeciwko terro- 
rowi  faszystowskiemu band 
BDJ, 


Centralna Rada Związku Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej OBło- 
siła oświadczenie, w którym 


stwierdza m. in.: 


Milująca pokój młodzież nie- 
miecka przyjęła z oburzeniem 
wiadomość o istnienin terrory- 
stycznej bandy morderców BDJ, 
która utworzona, kierowana, 
wyszkolona i finansowana przez 
Amerykanów, przygotowywała w 
Niemczech zachodnich, według 
typowo faszystowskich wzorów. 
morderstwa dzisłaczy KPD i 
SPD jak również innych osób, 
które przeciwstawiają się re- 
alizacji wojennego „układu o- 
gólnego*, 


Oświadczenie wzywa całą 
młodzież niemiecką aby zażąda- 
ła natychmiastowego rozwiąza- 
nia faszystowskiego Związku 
Młodzieży Niemieckiej Ii wszy- 
stkich innych faszystowskich i 
wojskowych organizacji i zwią- 


wielu działaczy zwróciło się do'zków w Niemczech zachodnich. 


